
Skarby . 
św. Mikołaja 

lkblebitcl! 
DMWt• H Was jat,. ... 300 łist6w ! 

SpNdrwa się, it ~ łeb .tmae kilU 
tlt)' lylt. Wddatklll u blorewt munkl\ 
Wwt •wunla. Pn:tbU mi )e rtdakcj• 
.,słt1r11Ai•".KIIH'r1YIIdresljde.-tns,. • ... , 

.Sb,;,.s.n(tepMittbJ•• 
_sio•• L•••~ 

25-Slłl.itke,'II.TilJIWIIł 

Dt uszt} attji ,.starby Strięteco Mikt­
llja•~słębl~tli,.J.fiiiUiO"e 
~•rde utftrtWali ua Z..~d .,Erlt•••• 
S.A.,Ilu.k Pthla Kl.u()pitkl Uli• Btp­
lhw Bum. Do ,...cf•trcanin1rlftill cha­
rytlipruj akcji ,.Skarby Święltp Ml.tol-.1•• 
upruzutywszystkltb łudzldobrtj ••li. 

(and) 

Jelcyn w szpitalu 
Pnzydenl RHji Borys Jelcyn zostal 

waonj laosp;lalizonay ..- ni~u l 

miedoknritaiea mięśnia sen:01łtp.(PAP) 

EGZSG'\ARZ r:Ji!1JłiW10IN 

Ostro vip rewo, 
ostro w prawo 

Demonstracja antyrasistowska - Kiełce, marzec 1995 r. Z. wzór umają m.in. frankistewsiut Hiszpanit, nar6d 

włoski wiełkiego Duee Mussoliniego l franeuslut partit le Pena. 0 młodych Polakoch w polityn czytaj na srr. 5 

Jaki Prezydent, 
jakaPolska 
W prudedniu wyborów prezyclencticb ~to pada pod 

motm adresem, ,ato redaktora naculneao ,.stowa 
Ludu~,pytanlt:JU.p«rtl~pohty~alboj.U:iqob.n· 

dydata pop1era lub reprczentu,c .Słowo Ludu•. 2eby nie bylo w'tpli· 
'NOLła odpoo.1adaln pubbCZJtie: poptenmy i reprezentujemy Plrti~ 
Zdroweto RO!Ządku. MóW\łC po prostu-redqujemy pzet~dlatych., 
ttbny cbq politycznego d!alo&u, toleranCJI w &ramcach praw, spra· 
WJedliwośa, poszanmnnialllteresu publiczne&o, demotratrc:mych 
wołnośaobywate\stich, ładuJporządłuwRzeczypolpohteJ~tacy 
wewszysthcbbodajpartiacb 

Wybory prezydenckie u puc:m_ Wszystkich naszych Czytel­
mt6w, szefOw sztabów wyborczych, działaczy partii po~t}'lZ!Iych 
upnasum wamiemu .Słowa ludu" do udziału w pulllicznej dyskwj1 

"Jaki Prezydent, jaka Pafska" 
wnajblitslyponiedzlałtt,JOpaidziernib.,o&Odz.tme 17JO,do 

auli Wyis«J Szkoły Peda&ocn:ZneJ w Kielcach, ul. Żeromsł.ie&o 5 
~dzie to otu;ia do wsp6łne&o poszukiwania odpoWiedzi na trudne 
pytaniadOCYCZ4ctprzyszlościkraju 

KRZVSZTOF FALKJEWICZ 

*Rodzice rozpaczają, 
błagają o wsparcie 

rot. Danusz Gacek 

* Polic;ja liczy na spoleczeństwo 
*Wróżka: - Chiopiec żyje, 
ale potrzebuje pomocy 

*Kto widział Jarka? 

:o nona• 
w Skarżysku 

O tragk:znym zniknifciu S-letniego chłopca w 
Skarżysku-Kamiennej, który wyszedł z domu 14 pa ż. 
dziemika br. l dotycttczas nie powrócił 

-czytaj na .str. 7 

Zlt-dzlellw,~le' 

Wielka 
Niespodzianka 

UŚMIECH JI!SII!NI 

Za cy.Wo\ oln)'m>S>lął""'­
kartękonkursoWll,acodziennie 
motesz wygrać nagrody pimięme 
i rzeczowe. 
To nie wszystkoJ Po raz pielwszy 
01rzymasz bezpłatny kolorowy 
dodatek 

Magazyn Rodzinny 

Wiele konkursów! Co strona to 
nagroda. 

PrzeczytasZ o: 
+ spojrzeruu na kobiety l1'lislrl1 
~urenta 

+grzesznej milo.ici 
+najnowszej modzie .Telimeny" 
+leczeniu serca 
+o pysznych poc.rawach 
+natpopularnlejSZyeh muzykach 
+gwiazdach ekranu 
+ plotkach, ploteczkach 
+sJX»>b:ich na cudo~ cerę 

W Magazynie RodziMym "ssow2 
Ludu" - TELEPROGRAM · 
pełnyprogr.amtelewizji 

3Zstronywpełnymkolorze. 
Nowy towar, stara ttnał 

Mob i lat® 
Jeśli uważasz, że odziei HONG 

KONG 
CITY 

Maść, żel 

LUITPQLD 

Skuteczny przy: 

• bólach stawów 
• bólach mięśni 

• urazach i zapaleniach 
stawów i mięśni 

Dosl~pny w aptekach bez recepty 

Przed u:tydem za poz.naj się z ulotk~~ 

w centrum Kielc jest zbyt droga, 
zapraszamy do nowo otwartego 

sklepu-hurtowni ~HongKong City~ 
OFERTA w o.H .• szumen" 

SPECJALNA '~>~ 

Swetry męsko damskie .. ~ 
'!>~ 

Bluzy dresowe i golfy '\ () '!>~ 
Kurtki jesienno-zimow: '\ ~ .. 
W HURCIE JESZCZE TANIEJ 

D.H. .Szumen", 11 p. Kielce, ut Jagiellońska 25 

li l 
HONG 
KONG 
CITY 

Prawybory 
ze "Słowem" 

OKNA l DRZWI 
Z PCV -System REHAU 

PRODUCENT: 
W po~iedzlałek., )0 pafdZICmlkl br., W codz. \0- 14, przeprowadzimy te\ef~ 

nic:zne . Pnlwybory ze ,.Słowem• Zadzwon pod redakcYJn1 or 501-83 w Kielcach 
i podaJ nazwisko kandydata, na którego zdecydo-..-ałd s i~ stosował SlistopJda br 

Nasze prawybory traktujemy pm:de wszystktm }lko zabaw~. ale równiet ,U.o 
wynz wybora:ych nastrojÓw 1 oczek1'11'1ń. Zapruzamy1 

BóN~ · jui w Kielcach!!! 

ul. Kościulki Ił. 25-liO Kl~ke. 
G-414l2-t3. 456-63 w... 

Przedsiębiorstwo ,.VICTOR" sp. z o.o 
Kielce, ul. Skrajna 86 (od u\_ Ma1ików), Ie\. 66-20-73 

SOLIDNY WVROB ZA NISKĄ CENĘI 
SZVBKA REALIZAc.JA ZAMOWIEŃ 

http://sbc.wbp.kielce.pl



,. 

NUMER 1889 

+ W Skarżysku 4,5 tys. podpisów + Prawdopodobnie w styczniu Wojewoda radomski zapowiada akcję 

Będzie referendum ~~~~~~o~~~ 
Referendum nad odwołaniem Rady Miasta w Skartysku-KIImienne.i 

prawdopodobnłe odbfdz.le •it w połowJe stycznia 1996 roku. Wczoraj 
pełnomocnik ds. referendum NSZZ .Solidarność" Marek J. Gajewski 
złożył na biurku wojewócb:kłego kornisarn wyborczego listy z 4500 
podpisami mieszkańców Skariyska, popierajłtC)'mi kłet głosowania. 

Zebrano wi~c ok. 600 podpi9Ów 
wi~CCJ ponad wymagane minimum 
10 proc. wyborców (w Skar1ysku -
ponad 38 tys. ludzi). Wojewódzki 
komisarz wyborczy maJOdni na for­
malne sprawdzenie list i ogłoszenie 
terminu referendum. Musi ono 
odbyć SI~ mi~dzy 45 a 50 dmem od 
daty ogłoszenia. Aby referendum 
było ważne, musi wziąć w nim 
udział 30 proc. uprawnionych do 
głosowania. 

Na wczorajszej konferencji praso­
wej w Kielcach Marek J, Gajewski 
przypomniał, te referendum jest 
wyn1kiem arogancji rządzącej 

miastem lewicy, która -jego zda­
niem- nie jest reprezentatywna dla 
społeczeństwa Skart:yska, a wi~c 

zaprzecza idei samorządności 
i demokracji. Zanegował tet twier­
dzeniom władz miejskich, te refe­
rendum to b~dziekosztować miliard 

Z pasem na gości 
Pirł outokorów z roSćmi z Izrael o 

opuszaoto wczoraj parking prztd 
Urz~em Wojewódzkim w Kltlcoch, 
kiedy podbiegli do nitgo młodzi 
(mogli mi~ 17 -l8lot)ludz1e. Krótko 
ostrzyienl, w jeansoch i jasnych 
koszulach. Kn:yatli, wygrażali. Nikt 
nit zwracał no nich uwagi, somo­
chody odjd.dioly, ole oni nie chcieli 
dat z o ..,..graną. Jtden z mlod:ltńców 
wyciągną/ pos od spodni i sprzqczkq 
udtrzol w karoserie, szyby. BiegliliJ 
somochodomlai do rondo. Jtszczt no 

zaktfCitdopod/1 ostotnfoutokor,lup· 
nr/iw szybr, w tyl samochodu. Bulgo­
czqc jaki d ..,..razy sra fi no trawniku 
podnosząc do góry pifSd. Jak wSdt­
kle!ońC~chowepsy, którym nit u dolo 
sir przegryźć opony. Prztchodnie 
patrzyli no nich zt zdumieniem i petił­
nit wszystkim było tak samo wstyd. 
Obraz kielczon dla ludzi: somochodu 
fHJZOstonlt pnedd włoSnit toki: 
ttykn:ywiont nienaw/Jciq 
l podnieslont piricl. 

(Lid) 

Motel z uczennicami 
Polk:jand z Pn;ysqclly r:~~tnymałł 

dwódl .aęiaym poclejrunydl • dokou­
niep-llltuo.adW1kłiuaennicachzKońJ­

kkb. z-e1m0 4de1rt:l)'lly, jak 1 neko111i 
opratrey byli pod wpływem alko~oh1. 

policji. W komisariacie w Przysusze zez. 
nala,teją i jej koletant9, którazostała 
w motelu, zgwałcili ~tczy:tni,zttó­
ryml wybrały się na pnejatdtkę. 

W pokoju motc:lowym policjanci us­
tali 14-letnią dtiewczyn9 l 31-Jetniego 
mętczymę:. Drugiego mę:tc.zyzny nie 
było. Zatrzymano go we wtorek na 
drodze przed Końskimi. 

złotych. Według wyliczeń pełno­
mocnika., koszt całeJ 1mprezy mote 
wynieść nawet ponitej 200 mln sta· 
rychzł. 

- Dobrze, te termin referendum 
wypada w styczniu - stwierdził 
Marek J. G~ewski. - SUrtysko 
b~dzie miało cz.as., by spokojnie 
wybrać dobrego prezydenta 
państwa, potem my wkroczymy 
z kampanią na rzecz referendum 
i zrobienia porządków w mieście. 

Skarąskojeslpienraymwhlstorii 

Polski większym miastem, w kłól)'ID 
odbędzie się referendum ud odwetla­
niem władz same~owyeb. 

(,.) 

Strzał 
w garażu 
W Sąitala Woj~ w Kldadl 

od środy pn~ postnełoa.r w klatkę 
pimioWII.ęi.apDL 

Jak poinformował nas rzecznik 
Komendy Wojc'IIÓdzkej Policji Edwanl 
Kotalsló, ranne&Q 58- łetnieso miesz­
kalica Lechowa malazła we własnym 
garatu tona. Na mieJSCU policjazabez· 
pieczyla broń palną i amunicj~. Trwają 

ustalenia, czy w zdarzeniu brałyudział 
osoby trzecie, czy tet była to próba 
samobójcza. 

W kieleckim Szpitalu Wojewódzkim 
z klatki piersiowej ranneao m~y 
wyj~to kul~ która uszkodziła płuco. 
Stan chorqo łebn.c occniaj4 jako 
dobry. {Dr) 

Świecił jak złoto 

rMomstl liiiplew Kafaiuk. pninne ołrodki pomoey spolccznej na 

- Przybywa bezrobotnych bez prawa 
dozasilku. Jcdnakjestemmnlcjp~y 
losem dorosłych nit dzl.ect, które nie 
IYIOR~nato,tebyrodziceszutali 
pracy - uzasadniał wojewoda swój 
pomysł na tonferen(j1 pruowej. 

Wojewoda chce prowadze datywia­
nie wspólmc z Kuratorium Oświaty. 
Aicja zostanie przeprowadzona we 
wstystkkh szkołach wojew()dztwa 

wniosek nauczy<:1eh micj~h nkół. 
-To poWinno b)'Ć zadanie własne smin, 
ale nic wszystkie~ na to p1tn~ 
Musimy je znalctt u 11eb1e, nawet kost­
tern 1nnyeh potneb-zadeklarował Zbia­
niew Kutm1uk. Według wojewody akcja 
~e tos:ztowat .łr:;ilta m1hard6w-~ 
tych". Chciałby on rówmet dofinanJO-­
wrE przetuywanic naJbardziej potrz.c­
bującym rodzinom paczek z trw-no'ci4 
lodzit4 

Jeśli 5 listopada chcesz glosować 

~ Sprawdź się 
~ na liście 
Odwa.o~ wewiZ)"Itkldl urzędach 

miejskicli l pdnnyc:b w całym kraJu 
moi:esz sprawdzić swoje nazwisko na 
liściewyboreów. Wspbiema,jdqj4się 
osoby za.meldowa.ne u stale oraz tym­
CD$CIWO IUI poaad dw:a ~~~~~-

Jeśli ktoś jest zameldowany tym­
czasowo na ponad dwa miesi4ce, 
jego nazwisko nie bęodzie fl&utowało 
na liście wyborców w miejscu sta· 
łego zamieszkania. Gdyby chciał 
glosować tam, gdzie ma stałe zamel­
dowanie musi zaopatrz)'{: si~ w zaś­
wiadczenie z Urz~du Gminy, w 
której tymczasowo m1es:zk:a. 

Spisy wyborców dla obwodów 
w szpitalach, za.kladach pomocy 
społecznej, w zakładach karnych 

i aresztach łledczych obejmuję 
osoby, które ~dę si~ tam znajdował 
w dniu wyborów. Jeteli ktoś niejest 
pewien, czy )egO nazwisko Zrt.aJduje 
si~ na liście wyborców, po'lfinien to 
sprawdzić. W dniu wyborów nie 
bę-dzie mothwe doptsanic tadncgo 
nazwiska, nawetjeteli było to wyni­
kiem pomyłki urz~dnika gminy. 
Osoby, które w dniu wyborów bę-dą 
poza miejscem zameldowania, 
powinny wystąpić do Urz~u Gminy 
o zaświadczenie o prawie do &loso· 
wania. Nalety je złot)'Ć tam, gdzie 
chcemy głosować w I turze. Jeteli w 
l l turze~dziemy głosował w innym 
miejscu, musimy wz~ zaświadczc­
me z mieJsca, w którym glosowali­
śmy 5 listopada (d) 

"Ja wygram te wybory" - deklaruje 
kandydat 

Ulica Leppera 
Okołodrugiej wnocywe wtorek przez 

okno motelu ,.Dworek- w Zbotennej 
lr.. Przysuchy wydostałasięmłoda dziew· 
czyna. Zatrzymalapnejetdtaj~pojud 
1 poprosiła o przewiezienie do komendy 

103 sypdy killen ł161t~ maldli 
w środę w Je4116sb peUQ;Uid w ,.1udi", 
nałe-cym •o obyntdi nunuMkJdl. 
Je4eazsypnew,jUowyribzezloła.,lOS· 

G•> ta1 "ftleŚD.it,l s,rzedaar adcsz:kńoowi - Ja wreram re. wybory. Proszę 
pójść ze DliUJ na uUcę l posluchać, jak 
ludzie mó~ ie bę~ na mnie doso­
wat- powiedzlal wao~ kandydat na 
urqd prezydenta RP Andrzej Lepper 
na konrerencjl prasowej w Kklcac:b. 

Lepperuwata, te nie powinno si~ 
publikować wyników przedwybor· 
czych sonda.ty.- To jest manipula· 
cja. lnformacja, te jakiś kandydat ma 
najwi~ks:ze poparcie, a na innego 
szkoda głosu, działa na ludz.k4 psy­
chik~ i świadomość- twierdzi. Tym· 
czasem po prawyborach we Wrześni 
chwalił si~ środkom masowego 
przekazu, te uzyskał lepszy wynik 
od Kaczyńskiego, Markiewicza, 
Moczulskiego i Pawlaka. 

------------------------------------- RU~ 
Kielce mają gadające autobusy 

Wykrywacz gapowiczów 
Gdy podczas prue.ntacji autobus 

przemówił słowami: .,proszę przYI:o­
towaćbllelydokontrołi",częśćzapro­
szonyda cokl odruchowo colDęła się. 
Tylko radni zachowali rlmn~ krew -
je~ komunibd~ miejsk~ za ...... 
Wczo~ w kieleckim Miejskim 

Zakładzie Komunikacji przekazano 
do utytku sześć nowych, ckologicz· 
nych autobusów .,ikarus" oraz 
nowoczesną stacj~ diagnostyczną, 
wyposażonę m.in. w urządzenia 
laserowe. 

Nowe przegubowe autobusy zew­
nętrznie rótnią się od dotychczaso. 
wych tablicą świetlną - na zielono 
wyświetlane są numery linii i opis 
trasy. Wewnątrz są zegary elek­
troniczne dla pasaterów, a kierowca 
ma w kabinie pulpit autokomputera. 

Kontroluje on np. punktualność 
jazdy i katde zboczenie z trasy, zaś na 
dyskietce zapisuje podstawowe para­
metry pojazdu. Motna np. na przy­
stanku dokonać pomiaru obciątenia 
wozu, podzielić wynik przez wag~ 
przcci~tnego człowieka i oblicz)'{: 
w ten sposób liczbę pasaterów. Jeśli 
do tego komputer przeanalizuje 
liczb~ skasowanych biletów, to okaże 
si~iluwsiadlogapowiczów. Urządze­
nie głośno mówiące podaje komuni­
katy, np. "autobusjedzie drogą o krę· 
tną", "uwaga, pojazd uszkodzony", 
a wkrótce tatle: ,.zblitamy si~ do 
przystanku przy ulicy Warszaw­
skiej". Ponadto ekologiczne auto­
busy emitują ponad S-krotnie mniej 
dymu nit zwykle. Wczoraj w MZK 
nowości oglądali radni, wiceprezy­
dent, skarbnik miasta. (kk) 

Z powodu śmiecci drogi~j koleżanki 

mgr JADWIGI JANOWSKIEJ 
•l•gołetaił'j aa•UJridlli Zespoła S~kól Pne•J•I• Spoiywcuae 

WJI"UJ &lębollieao wspólcnci.a Rodzinie 

Dyrdcja, koleianki i kol"-zJ 
oru: mlod.zid 

Poszltodoowmy rozpoznał oszustów-
mę:tczyzn~ i kobletę:-:4-letnim dziec­
kiem. Po pnesłuchm1u obywatel Ru­
muniitrafitz.akn.tti, ,.audi"z.dzabez.· 
picezono na parkingu strzetonym. 

(no,.•) 

Lesław, nie Wojciech 
Winformacji,.DiakoaoBuk011'11?"bi~ 

niepodaltmimię:dyrettoraWydziatuPoll· 
tyki Gospodmuj i Prutszla/celi Wlasnoł· 
ci(IW'Jc:.bU~Wojcwódz.tiqowKieleach 

Lesława Blubta, za co terdeclnie przo. 
prasum. DI0~1ZVDAWCZ\'ŃSD 

Lepper jut po ruz drugi zorgani­
zował w trakcie kampanii konferen­
cję: dla dziennikarzy. Na pytanie, czy 
boi si~ wyborców, odpowiedział, te 
nic ma potrzeby organizować 

wieców. W ciągu 4 lat uczestniczył 
w około dwóch tysi4cach spotkań ze 
swoimi zwolennikami. Terazjeidzi 
po kr.iju i rozmawia z ludtroi na uli­
cach. Codziennie odwiedza około 
10 wiosek i miast. 

Zapytany, co zrobi, jeśli przegra 
wybory, odpowiedział, te na pewno 
nie wyjedzie z irąju, tylko zaraz nas­
t~pnego dnia przystąpi do nowej 
kampanii wyborczej. (eb:a) 

WIOŚ oskarża cukrownię, "Lubna" się broni 

Kto podkłada świnię? 
Śnifele ryb w stawacłt w Kazimierzy Wielkiej spowodowały cieple ścield z Cukrowni "t.ubn..• - uważa Wojewódzkllns.­

pektorat Ochrony środovMkl w IGelcach.- Ktoł podkłada nam łwinłf- twierdzi dyrReja zakładu. 

Przypomnijmy- na początku paf­
dzicmika w stawach Kazimierzy 
Wielkiej doszło do masowego śni~· 
cia ryb. Miejscowe Kolo W~dkarskie 
o zatrucie oskartyło ,.Łubną"'. 
Cukrownia zaprzeczała. Spraw~ 
badał Wojewódzki Inspektorat 
Ochrony Środowiska w Kielcach, 
zaj~a si~ nią równ1et prokuratura. 
Według inspektorów WIOS, 

powodem zatrucia ryb było przedos­
tame si~ do stawów .... ud rzeczki 
Maloszówk:i ścieków barometrycz· 
nych z cukrowni. - Przy wysokim 

spi~trzeniu Maloszówki- a tak było 
feralnego dnia - istnieje motliwość 
"cofania si~"' ścieków do stawów -
twierdzi Waldemar Wada, szef 
oddzialu kontroli WTOS. - Podgrza­
nie wody, przy wysokiej temperatu­
rze powietrza, spowodowało 
zmniejszeniesi~ Ilości tlenu iśni~ic 
oyb. 
WłOS wyk.lacxrf celowe zatrucie 

jakimś Z'll'i:4z.ldem chemicznym. 
Dyrekcja .,Łubncj"' nadal twierdzi, 
te ciepła woda nie mogłaprzedostać 
si~ do stawów 1 zaszkodzić rybom. 

Nie zgadza si~ tet z protokołem 
pokontrolnym inspekcji, dlatego 
sporządzono protokół rozbie:tności. 
-Ten staw,jako zbiornik technolo· 
giczny cukrowni, w ogóle nie powi· 
nie n b)t zarybiany- u wata dyrektor 
.,Łubnej" Ryszanll\1ucbL- Jak tylko 
zaczyna SI~ kampania, mamy pro· 
bierny. Ktoś chce nam podlot)'{: świ­
ni~ - dodał. Wszystkie materiały 
dotycząc&zatrucia WIOŚ przclr.a.zal 
do prokuratury w Kazimierzy, pro­
wadzącej osobne post~powanie 
wtejsprawie. (sin) 
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Prosto z Wiejskiej 

Kodeksem w pracodawcę 
w-rt Ma}ewsld. PJZedsta~ sp,..wozdanie Komisji Nadzwyczajnej 

do5pr8W Kodeksu Pracy, pow;edzi&ł wręcz, iż komisja przyjfła za pod­
strNOWłl łezt, iż :mowełizowany kodeks musi przede wszystkim chronić 
pr11COWł'likeiakoparb'ler8słabsz.egoekonomicznie.Niewszyscyposl~ 

wie,zabiM'ajęcygłoswdebecie,~dzalisltl.bttel.2!i.Rac:eipowinnotu 
byćuównant. praw l~w. W dyskusji poiawiłoslt nawetokreł­
lenle, ie jest to ,.kodeks na pracodawców". 

Z ntcktórymi zaproponowanymi 
przez komisj~ rozwiązaniami nie 
zgadzał si~ równie:t min. Leszek 
Miller. M.in. ze skróceniem tygod· 
naowego czasu pracy do 40 godzin i z 
uznaniem wszystkich sobót za dni 
ustawowowolne od pracy. Min. Mai· 
!er przypomniał, te jut prawie odro­
ku motna w układach zbiorowych 
straCIĆ czas pracy, a wi~c wprowa­
dzić wszystkie wolne soboty. Decy­
~~ o tym mąją jednak podejmować 
sami zainteresowani na własną od· 
powiedzialnołć . Nie powinna im te­
go narzucać ustawa 

Skrócenie tygodmowego czasu 
pracy o 2 aodziny - to w stali roku 
104 godziny, a wi~ 13 dni robo­
czych. Polski wychodzą,cejz kryZysu 
nie stać na zmniejszenie rocznego 
czasu pracy o 104aodziny. Ponadto 
- dowodził min. Miller - skrócenie 
czasu pracy uderzy w pracowników 
opłacanych za godziny, bądt na 
akord, bo ~dą mniej zarabiać. Z ko­
lei nacisk na wyrównanie obnitki 
wynqrodzeń wywołanej ogranicze­
niem czasu pracy mote wpłynąć na 
zwi~kszenie kosztów produkcji i w 
konsekwencji wzrost cen. 

Min. Miller kwestionuje tet za· 
proponowane pnezkomi$ rozwią­
zanie sprawy odpraw ~miertnycb. 
Komisja chce, aby pracodawca wy­
płacał odpraw~ pośmiertną bez 

wzgl~du na sta1 przepracowany 
u niego, tymczasem ministerstwo 
uwata, :te w gospodarce rynkowej 
aktualny pracodawca nie powmien 
płacić za zatrudnienie u poprzednie· 
go, a wi~c odprawa pośmienna po· 
winna zależeć od stażu pracy w da· 
nym zakładzie. 

Nie są, to jedyne propozycje korni· 
sji, kwestionowane pnez Ministers· 
two Pracy 1 przez niektórych posłów. 
M.in. pos. Lucyna Pietrzyk w imie· 
mu SWOJCJO Klubu PSL kwestiono· 
wala propozycje odnoszące si~ do 
wymiaru urlopów, a talc:te sztywne 
ustalenie godzin nadliczbowych.. 

Dziś Sejm zdecyduje o losach no­
welizacji kodeksu pracy, nowelizacji 
wprowadzającej 214 zmian. 

Jakie podatki w 1996? 
Senatorowie ostro spierali si~ o 

to,jakie mają być podatki w 1996 ro­
ku. Opozycja, a tak:te czvść sena· 
torów z PSL. sugerowała, aby za. 
miast wprowadzonej przez Sejm no­
wej6-stopmowejskali: 19,21,24,31, 
38 i 4S proc., przywrócić tegoroczne 
stawki:21,3Ji4Sproc.,awrokunas­
t~pnym, 1997,zejłć: do20,30 a40proc. 
Zdaniem sen. Zbigniewa Romaszew· 
skiego z ,.Solidarności", osoby osią· 
gąjące dochody rz~du 12 mln sta· 
rych złotych. miesi~znie stracą na 

nowej skali podattowej ok. lO proc. 
swoich zarobków, bez uwzględnie­
nia strat wynikających z inftacjt. No­
we podatki -zdaniem oponentów -
uderzają w średnio :un~btAJących. 

Ow1e komi~e senack1e opowie· 
działy si~jednalc za pny~ciem uch· 
walonej przezSejm ustawy o6-stop· 
niowej skali podatkowej - z drob· 
nymi korektami. Czy pnejdzie 
wniosek mniejszości?- przekonamy 
si~dzisiaj. 

Nie będzie COP 
W trakcie debaty nad KPN-ow­

skim projektem uchwały .,w sprawie 
restytucji Centralnego Okr~gu Prze. 
myslowego" pos. Zdzisław Tuszyń· 

ski z SLD stwierdził: ,.Klub KPNjest 
szczególnie przywiązany do słowa 
,.restytucja". Restytuowałby wszyst· 
ko, co było w okresie Polski przed· 
wrześntowej. A nie wszyslko w dzi· 
siejszych warunkach by si~ mogło 
sprawduE". 

Wi~lc.szość posłów stwierdziła, te 
restytuowanie COP jest niepotrzeb­
ne. Problemem jest wykorzystanie 
potencjału przemysłowego, który na 
terenie COP istnieje. Pos. Knysztof 
Kamiński z KPN usiłował przekonać 
posłów, że glosując za przyj~ciem 
uchwały nie glosowaliby nad resty· 
tucją COP. Raczej wykorzystaliby 
regulaminowe narz~zie: uchwał~ 
do poproszenia rządu o przyaotowa· 
nie pewnych prac studialnych i po­
watne rozwatenie kwestii restruk· 
turyzacji przemysłu istmejącego na 
terenie COP. Kamińskiego wsparł 
pos. Leszek Bugaj z PSL Przypom· 
nial, te pierwszymi ofiarami maso­
wych zwolnień padli cblopi-robot· 

nicy, zatrudnieni w zakładach COP. 
,.Wrócili-powiedziat-do2-,4-hckta· 
rowych gospodarstw, do zaczarowa­
nego kręgu biedy, bo bez żadnego 
zasiłku. A ci, którzy zostali w zakła· 
dach Radomia, Skarżyska. Stara· 
chowie, Pionek, Ostrowca Świ~to· 
krzyskiego, Stalowej Woli, Mielca 
txią w poczuciu bezradności. Pozos­
tały problemy, z którymi nie pora· 
dzą sobie samorządy, wojewodowie 
i dyrekcje tych zakładów". Pos. Bu­
gaj mówił: ,.Istnieje konieczność 
kompleksowej analizy sytuacji tere­
nów COP, analizy fałtycznego bez· 
robocia, z tym ukrytym na wsiach, 
bo chcę: przypomnieć, :te około 30 
proc. gospodarstw w całej Połsce 
mieścisięnatymterenie.lci2-,4-
hektarowcy nie mają zasiłków, oni 
tej statystyki faktycznej biedy tego 
terenu nie pokazują". Przemawiając 

w imieniu Klubu PSL pos. Bugąj 
domagałsi~, aby ,.w rozwiązywanie 
tego problemu silmej si~ włączył 
rząd III Rzeczypospohtej przez pod· 
j~cie prac studialnych i koncepcyj­
nych oraz powołanie pełnomocnika 
do koordynowania pracy organów 
administracyjnych i samorządo­

wych,zmierzających do restruktury· 
zacji COP". 

Sejm 226 glosami KPN-owską 
uchwal~ o restytucji COP odrzucił. 
No, ale od czego jest koalicja PSL­
SLD. 

Terazludowcy powinni wywierać 
odpowiedni nacisk na swój PSL-ow­
sko-SLD-owski rząd, aby przygoto­
wał odpowiedni prog.ram restruttu­
ryZacjidlaCOP. 

RYSZARDA KAZIMIERSKA 

Z udziałem prezydenta i premiera Kontrakt FSO 
14 listopada 

WIO .. 1916,.) (O.S pnx..), WIG 20 • 110,7 
(O,Iproc.). WIRR • t013,1 (..O,• p~) 

. Odprawa kierownictwa 
sił zbrojnych 

Nt&ocJade FSO-"Ine.-oo" 
zostałyz:akonc:zont.. 

,.Kontrakt ma zostać podpisany 
14 listopada br." - powiedział szef 
Ośrodka Informacji FSO. Z udzłaltm rwltn:clullka Sil Zbrojnych 

RP, prezydenta Lecha Wałęsy, 1JCZorlj"" 
Centrum Konftrtocyjnym WP ."Warna~ 
'flitodbyłasi(dorOWII:odpntWllkitro•· 
nicuj kadry Sil Zbrojnycła RP. 

SzefSztabu Generalnego WP, gene­
rał broni Tadeusz Wiłceki złotył raport z 

Około 200 Pti\lkowte" t. telewizyj­
ntj ,.5ołicbmośd" ucnstniezylo 
""it.ea,kt6ry'WttO~rsnorozpoc:ąJ 
slępn:td-nrszaws"-sit.dl.ibąTVPS.A. 

Szeftelewizyjnej ,.S" Jarosław Naj­
mola poinformował, te zapowiadanej 

Bezprzerwy 
w emisji 

Wiec 
w telewizji 

na wczoraj przerwy w emisji programu 
Tv nie będzie. Zgromadzonym Naj· 
molaoświadczyl,teprotestującym nie 
chodzi o dodatko""-e pieniądze, lecz o 
prawidłowy ich podział. Zarzucił tet 
kadrze kierowniczej aroganckie trak· 
t owaniebardziej doświ:Miczonych pra· 
cownikówlVP. 

Tak:te killr.udziesi~ciu pracowni· 
k6w pozoanskiego ośrodka Telewiz.ji 
Polskiej S.A. wzi~ło wczoraj udział w 
dwugodzinnej akcji protestacyjnej, 
zorganizowanej przez zakładową 

b~~~~::a~wrz~;:~;~s~~ 
Przed budynkiem miejscowej 1VP 
odbył si~ wiec. (PAP) 

wykonania przez wojsko zadań szkole­
niowych w minionym rot u. W odpnwie 
uczestniczyli m.in. marszalek Sejmu 
Józef Zych, premier Józef Oleksy, 
minister obrony narodowej Zbigniew 
O!,;oński i ministerspraw wewn~trznych 
Andrzej Milczanowski. (PAP) 

Dodał, :te .,sprecyZowania wyma· 
gają jeszcze niektóre prawne 
aspekty, ale ze strony polskiej. 
Strona koreailska prace nad 
kontraktem zakończyła". 

(PAP) 

Koncert z nami - tańszy! 

Giganci 
polskiego rocka 

Poniższy kupon apowdnia do zakupu biletu w kasie prztd konc~ńem 
,.Giganci polsldego rocka"" ~nie nit 17,1ecz 15 d. 

Ten kupon upoważnia do zakupu 
biletu w kasie przed koncertem 

"Giganci polskiego rocka" 
w cenie 15 zł. 

Teatr im. S. Żeromskiego w Kielcach 

~ FltfiNZ KfiFKfl "PROCES" 
Adaptacja i reżyseria Plotr Szczersk1 

Kupon upoważnia do zakupu biletu 
w cenJe ulgowej na spektakl w dn. 

Wysoka jakość obrazu 
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STRONA 4 

Krótko 
ze świata 

Zapatyści 

przerwą rozmowy? 
PoW$łaKJ tap~~t)'$10wscy z ,.,ud· 

lliowomdsyłuuiskleao IW!Iol Cbii,.S 

pot•r.,_.,,.u " irodę 'llłeaorea. a 
,.PosiU .,cufWODJ liana" po aruzto­
........ P~o!al:otydełandill 
l ustani"'* dę elleatk, 121 llle ur-
• rouM• polioj...,.ch 1 nttlem. 

~W te; chWili mamy wątphwołci, 

czy motcmy powrócić do drusiej fU)' 
rozmów" - poWledział lider zaplt)'S· 
tów, znany jako major Moises. 
"Jestdmy w st.anie a.erwoneao 
alarmu" -ołWiadezyldzienniklrzom 
wpołotonej wdtunah wiOKe La Rea­
lidld 

(PAP) 

Walki 
w Afganistanie 

bll41fp6skltwlertl.xl,it:•aoey 
1 trotl.r,. anrtek odparł orens11!'ę 
woj.Tt.libanu- orpaiDrji studcat6w 
lsWull.lc:k, ktmj siły bupoindalo 
~ob«alestolieyMpnlstlnu. 

Tll1bowie z.aalakowah Kabul jed­
noczdniezdMich kierunków- głów­
nym celem uderzenia prawdopodob­
nie IDJał)' być połudmowe obruta 
miasta. Atak został jednak odparty -
stwierdził rano w ezwartek rt.ecznlk 
Ministerstwa Obrony Afganistanu. 
T1hbow1e utracili wielu ludzi, 1 tille 
cio;tki sprz~;;t, w tym 6 czol&ów- podał 
rzeczn1k resortu obrony. (PAP) 

Masakry 
w Sri Lance 

U...kijskie 1pupowaale ,.Tilłlil· 

skkh f'nrysł'll"' zamor4o'll'lło •cm~ 
l'IUIOC'O~mniejltichloP'"Ifnples­
kldl, JDieszbk6• tlwu 'lfSi - Tbamu· 
•..-IKebithipłlen,połoioDrch• 
otllql.&d 220 k111 na p4laomy wscll6d 
o4KoiOalbo. 

Jak podały w stolicy koła wojskowe, 
oddual rebeliantów :t grupy ~Tyary­
IÓw - Wyzwolicieli Tamilsltle1o 
llamu~ (L TTE) wc:wraj nad r1nem 
m~al wkrot:z)t do dwu wsi, mordUJ~ 
po kolet tych mieszkańców, lr:tói')'Tn 
n1e udało st~;; zbtec. Był to jut p14ty 
teao rodzaju atak od ubiegłej soboty, 
kiedytcrroryłcinapadhnaczterywsie 

synplcskic, zabtiając w sumie ponad 
120 o!Ob. w tym wiele kob1et i ducd. 
Zaatakowane w czwartek wsie Idą 
wołr:ro;gu Welioya, w centralnej części 
łr:raju,naterenachbezpośrednioprzy­

lep,j4C)'Chdostrtfydziałaniasep•ra­

tystów z LlTE, od Blat walczących 
o lutonomli;' północnych i wschod­
nich terenów Sri Lanki. (PAP) 

Ostrzał w U banie 
Art)'lcrla prudwiotnkzl ostrzeli­

nia wa.onU niJIO myłUwce Ur.eiskle 
przelatuJlice ut1 Bejnatcm- polnfor­
monla polk:J• llllejska. Samoloty nie 
Ułl.alytraOoae. 

Myśliwce izraelskie krątyty takte 
nad południowym Libanem, zwtuz­
cza nad miastem Sajda i muywem 
lklima.l- l'uiTah,ldzierozmicszcz.one 
są oddział)' .,Hezbollahu". Lotnictwo 
izraelskie krąty nad Lib1nem prakty­
cznie codziennie od chWili śmierci 9 
tolnierzr izraelskich, którzr wpadli w 
pUIIpkizastawioneprzez.,llezbollah~ 

w poludmowym Libanie pned 10 
dmami {PAP) 

50 ofiar 
trzęsienia w Chinach 

Okolo50osAqlaęlo""YYIiłr:ltnę­
dC"ni1De-',ktłre11'Ctrtorekna"kdził• 
dli~ JCO'friaQę Y~tniWl. PonH 2.30 
os4bod.ałoslodtftderuy.Poinfor.o· 
11"111at,.ora.onJprudslaw!deldt16· 
sldC'jlłlłbysejs-IOiic:mC'j. 

Nat~Ften1e lfZIFSienil wynosiło 6,S 
stopnia wstałiRichtera..legocpioen­

trumzn~dowalosi~;;wodtegłości ISO 
bn na pólnocny zachód od Kun­
mini\!. a ohcy prowinqi 

St.OWO LUDU - MAGAZYN NUMER 1889 

e NATO wysyła ,,zespoły badawcze" e Spokój na frontach 

Pokój na Balkanach 
możliwy w listopadzie 

Premier nowej Jugosławii Radoje Kontłć określił w środę wieczorem jako krytyczny 
moment w rozwoju procesu pokojowego~ sytuację tuż przed rozpoczfciem bez­
pośrednich rozmów prezydentów Serbii, Chorwacji oraz Bośni l Hercegowiny. Zarazem 
oświadczył, że Jugosławia spodzlewa sit całkowitego zakończenia kryzysu l podpisania 
odpowiedniego układu pokojowego w Paryżu już w listopadzie. 

Zapytany, jak długo te ekipy 
pozostaną w Bośni, Perry odpo­
wiedział, te kilka tygodni. 

Spokój 
na frontach 

Podczas spotkania z przedsię­
biorcami francuskimi w Bel· 
gradzie Kontić powiedział, te mu­
zułmanie w Bośni i Hercegowinie, 
mimo podpisania porozumienia 
rozefmowego, nadal opoWiadają 
się za wojskowym rozwiązaniem 
konfliktu, a ChOł'Wacja nadal gro­
zi militarnym rozstrzygnięciem 

sprawy Wschodniej Slawonłl, 

znajdującej się pod kontrolą se­
rbską. 

Kontić podkreślil,.te wraz z za­
warciem calościowego układu 

pokojowego powinny zostać 

zniesione międzynarodowe san­
kcje wobec Jugosławii, które uz­
nał za niesprawiedliwe. 

"zespoły badawcze" 
przed operacją 

sojuszu 
NATOzaczęto wysyłać do Boś­

ni małe wojskowe ~ekipy badaw­
cze•, których zadaniem jest uzys­
kanie szczegółowych Informacji 
o drogach, mostach l łączności 
przed podjęcjem ewentualnej 
operacji pokojowef w tym kraju -
poinformował minister obrony 

Współpraca niemiecko-francuska 

Koordynuje syn 
feldmarszałka Rommla 

Manfred Rommeł, syn feldmarszałka n~mieckiego,jednego z czoło­
wych d owódców hitlerowskich w 11 wojnie światowej, został mianowany 
nowym koordynatorem współpracy mifdzy Niemcami a Francię 

- oświlldczyt kancłen Kohl pod k ontec spotbnil w Bonn z prezyden­
tem Jacquesem Chlraklem. 

Rommel, którego ojciec Erwin, 
oskartony o udz1al w sptsku na tycie 
Hitlera, został zmuszony do popd­
niema samobójstwa, JCS[ od r. 1974 
burmistrzem Stuttga:nu. 

66-letm Manfred Rommel ma 
ObJąć nowestanowisko w przyszłym 

roku, po ustąpieniu z urz~du bur­
mistrza. 

Prezydent Chirac, który przeby­
wał w Bonn na konsultacjach z kan c· 
Jerze m Kohlem, wyraził zadowole­
nie z wyboru. 

(PAP) 

Narażeni poszukiwacze złota w Kolumbii 

Ślepota od moskitów 
Władze kolumbijski~o dep•rta· 

me n ta Caua, w południowo-zachod­
niej cr.ęśd ~u, wydały w środę 
walkę penemu 1alunkowt moskitów, 
k tórych u~nla prond:t:lj do osła­
blenia u ludzi 'lfZI'Oku l mo,_ po wodo· 
Wit! nawet całkowi~ ślepotę- poin­
formowała wczo~ pl'lls:a sloleczna w 
Boaocie. 

Pornocy w tej walce mają udzielić 
mi~;;dzynarodowe organizacje nau-

kowe. Moskity gatunku Simuliurn 
Exigium wyst~pują przede wszyst­
kim na terenach wiejskich koło 
miejscowości Lopez de Micay, 
niedaleko wybrzeta Pacyfiku. Po ich 
ukąszeniach 2 osoby straciły jut tam 
wzrok, a 70 dalszych ma kłopoty 
z oczami. Są to w wi~kszości poszu­
kiwacze złota, pracujący w rejonie 
rzeki przepływającej kolo Lopez de 
Micay. (PAP) 

Okręt Greenpeace ,.Aitalr" pneplyw!Q11cy obok okrętu rrancusldej maryna­
rld wojennej. niszaydela .,Duplelx", :r.akotwlttOnego •e włoskim porde Brin· 

Willlam Perry w środę wieczorem 
w Waszyngtonie. 

Powiedział, te małe grupy inty­
nieryjne, w których skład wchodzą 
takle Amerykanie, będą zbierać l· 
nformacje mające pomOc NATO 
w planowaniu wysłania dO Bośni 
ok. 60 tysięcy toinJerzy l oficerów 
dla nadzorowania ostatecznego 
porozumienia pokojowego. 

Minister obrony USA podkreś­
lił, te zespoły te składają się z 
wojskowych z krajów NATO, przy 
czym Amerykanie stanowią nie­
wielki odsetek. 

Clinton 
W środ~ wieczorem prezydenl USA 

Bill Ointon spotkał si~ z premierem 
Iuaela Icchałiem Rabinem. 

Urz~;;dnik adminlstracji amery­
łr:.ańskiej poinfonnował, iż w czasie 

Narada 
o Kozakach 

OsytlliCjl Kouk6wwftdttM'jl RosrJ­
skitj dyskutowali wczo"' w Moskwie 
pnywUty rtJioD6w, na tertnie kt61')·ch 
ł,h KOUCJ, i p~tnidde władl cn­
tnlay~h- podała aceDQa TASS. 

W naradzJe uczestniczyli premier 
Wiktor Czernomyrdin, m1nister spr~w 
zagranicznych Andnej Kozyriew, szef 
resortu ds. narodowości Wiaczesław 
Michajlow oraz doradca prezydenta ds. 
Kozałów Nikoi;U Je&Qrow . .,Realizacja 
polityki państwowej wobec Kozałów 
stanowi częSć składową pracy prezy­
denta 1 rqdu nad umocnieniem IW'tst­
wowości rosyjskiej"- mwiada)'ł Czerno­
myrdin na spotlr:aniu. Premier poinfor­
mował, te w związku z dekretem prezy­
dentaopaństwowymrejc:strzezwi4zk{lw 
kozackich, J'l4d przyzotował projekt 
dokumentu o rodu,;ach słutby państ­
wowe, Kozaków, który przewiduje 
udzi1ł Kozaków w silach zbrojnych, 
Straty Gr~nicznej, MSW, oddziałach 
samoobrony i innych silach Ministers­
lwa ds. Sy[uacji Nadzwyczajnych, w siut­
bach celnych i ochrony środowiska.. Zwią­
zki kozackie, które nie majdąsi~ w rejes­
lrze,~dalejdzialałynapL'Iwachorga­
nizacji s polecmych -podkreślił Czerno­
myrdin. (PAP) 

W dwa tygodnie po wejściu w 
tycie rozejmu na frontach wojny 
domowejwBośnizapanowałpra· 

wie całkowity spokój. 

Jedynie w okolicach mlejsco­
wo&cl Kaleszlja na pOtnocnym 
wschodzie kraju, jak podało 

wczoraj rano kontrolowane przez 
muzułmanów radle sarajewskie, 
dochodziło w ciągu ostatniej 
doby do krótkiej wymiany ognia z 
dzłał przeciwlotniczych. 

(PAP) 

Rabin 
pólgodzinnej rozmowy omawiano 
środki, które mogłyby doprowadz~ 
do post~pu w syryjsko-izraelskich 
rokowaniach pokojowych. 

(PAP) 

aur Richard, many brytyj­
ski plosenkan nie "hod7.tjcy od 
lal SO. z list pnebojów, etnymaj 
odluólowejEltbiety U tytał szb.­

chedd - .,Knłght Rachelo,. - za 
dz.ialalnośt! charył.a~- N• 
zdJęciu: Oiff Richml polUjĄC do 
tdJęcia pned Palacem Bucking­
bam pre:r.ntqje order kawalen 
.,Knl&ht Bacbelor" 

FoL PAPICAF 

Tysiące zarażonych w Nikaragui 

Tajemnicza epidemia 
W północno-zachodniej Nikaragui szerzy •łf tajemniczll epidemia, 

która spowocknqła :zarażenie lysifCY ludzi l śmferć co najmniej 12 
osób. 

Przedstawiciele słutby zdrowia 
poinformowali, te na razie lekarze 
nie są w stanie powstrzymać rozp­
rzestrzeniania się choroby. 

dziąseł, bóle głowy i ciała orazsilne 
zmęczenie. 

Niektórzy pacjenci po przybyciu 
do szpitali padali na podłogę. 

L_ ______ __:(~PAl'):::..J disi podaasprvteslu, zorganizowanego przezekologów 
Fot. PAP/CAF 

Szpitale w liczącym 13 tys. mie­
szkańców mieścle Achuapa infor­
mują, te są oblę.tone pn.ez pacjen­
tów z rejonów wiejskich, skartą­
cych się na krwawienie z nosa l 

Tajemnicza choroba szerzy się 
Z'Niaszcza w Achuapa. poło.tonym 
150 km na pólnocny zachód od 
Managui oraz w Innych miejscowo$· 
ciach wokOł leon - trzeciego co do 
wielkości miasta Nikaragui. (PAP) 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Młodzi w polityce 

W razz ~ski mi przemianami ustrojowymi skończyłsit modeł 
młodzieżowych . kuini kadr", propagandy ,Jedynie słusz­
nych• zwi4zków i stowarzyszeń, ubrakło odgórnych ule-

ceri o politycznymwychowaniu nastolatków. Upadły najsilnłejsze .mto­
ctzjei:ówkJWwśrodowisku akaclemk:IUm, na wsiach, wśród młodych pra­
cowników. Nowopowstałepartieprzezdługiczasbyłyzbytza}fłewal~ 

o wtachf, by przedstawić młodym jakJtś ałtema~ propozycjf. 
Pusttt. polftycz.na, przepychanki na górze, afery, wojny o stołki spowc> 
dawały, ie dziś coraz mniejsza grupa polskich nastołatków jest zainte­
resowana .robieniem" polityki czy chociażby wyborem jakiegokołwłek 
nurtu. Doorvenizacji młodzieiowych, działa}ą<:ych przy najsilniejszych 
par&ch, należy w województwłe kleleekim zaledwie 1500- 2000 osób 
w wieku 18- 25 lat Podobnle jest w skali kraju - nawet najsilniejsze 
opcje przycfllgaltt do słebie znikomy procent ogółu młodej populacji. 

Klimat socjaldemokracji 
Socjaldemokracja przyciągn~ła w 

kraju do sieb1e ponad 5 tysi~cy mło­
dych ludzi, w województwie kielec· 
kim SoCJaldemokratYczna Frakcja 
Mlodych.cJzialającaprzySdRP,sku­
pia ponad 200 osób. 

o takim można chyba mówić- twier­
dZI Jacek Kita, szerujący obecnie 
kieleckiemu ZMW. Historyk, absol· 
went kieleckiej WSP, jest "zetem­
wuowcem" jeszr:ze ze starszej ekipy 
dz1ałąjącej przed 1990 rokiem. - Ja 
trafiłem do ZMW na studiach. cią­
gn~ło mnie do grupy, 1mponowali 
mi, chciałem si~ realizować. Te lata 
sp~dzone w związku pomagają mi 
nawet teraz w codziennym tyciu -
stałem si~ odważniejszy, bardziej 
obyty ... 

wsz~dzie beton. Cały czas idz1emy 
zdecydowanie własną ścietq 

Za jedną z nąJwatniejszych obec· 
nie kwestu mlodzi z KM uznają przykład zmiany w ustawach i prze· Demokraci twierdzą, że szczegól-

pisach. Oni nie hczą, że coś dostaną, nie cenne są dla nich seminaria spraw~ powolania armii zawodowej. 
do działalności podchodzą bardzo i szkolenia, na których poznaJą Oprócz Kielc działają również 
racjonalnie. Zak.ładaj11 swoje śwLet· wybitnych polityków i ekonomis- w Skarżysku, Jędrzejowie i Pińczo­
lice, spotykają si~ w swoim gronie tów. Dzi~ki ich wykładom zdoby- wie 
i próbują coś robić na swoim wają polityczną dojrzałość. Nie 
podwórku. czują tadnej presji ze strony ,.d u żer 

Młodzi z ZMW jeszcze w tym partii.Tylkotr6jka.,młodychdemo­

roku chcieliby załot)'Ć w Kielcach kratów" jest rownocześmc człon­
akademickie kolo związku. W tere· karni UW. 
nie aktywme uczestn1ez4 w kampa- ' 

Własna ścieika 

Konfederacji 
niL prezydentklej Waldemara 
Pawlaka - w całym WOJewództwie 
zebrali ponad 1300 podpisów popie­
rających tego kandydata. 

Demokraci z Europą 
Najmłodszą 1 na.Jskrommejszą na 

razie młodzieżowił organizacją połi· 
tyczną są demokraci skupieni przy 
Unii Wolności. Powstałe w czerwcu 
br. Stowarzyszenie .,Młodzi Demo­
kraci" skupia obcenie 15-osobową 
grup~ kicleckich studentów i ucz­
niów, powstale wcześniej kolo 
w Starachowicach to kolejne 30 
osób. W całym kraju działa 40 
lokalnych oddziałów stowarzysze· 

Nie najliczniejszą, ale na pewno 
bardzo zdecydowaną ideologicznie 
gru~. stanowią młodzi zwolennicy 
ideologii Konrederacji Polski Nie­
podległej. Powstała w ubiegłym 

roku w Kielcach Konrederacja Mło­
dych zrzesza 50 osób, w kraJujest ich 
około 2 tys~cy. Oprócz uczniów 
szkól średnich 1 studentów, wśród 
.,konrederatów" trafiaja si~ spora­
dycznie nawet młodzi ludzie ze star· 
szych klas szkól podstawowych. 

- Ci, którzy przychodzą do nas, 
mają jut określoną orientacj~ poli-

Ostro w lewo, 
ostro w prawo 

N~licznieJSZC grupy młodych 

zwolenników przyciągają obecmc 
partie i organizaCje skrajnie rady· 
kalne. Najcz~ciej nigdZJC me zare· 
jestrowane, powstąiące samorzut­
nie, bez _siedzib, deklaracji człon­
kowskich, partyJneJ .czapy .. doros­
łych, aktywnie działają również na 
kieleckiej scenie politycznej. 

-To dużo, jeśli si~ weimie pod 
uwag~. że w Krakowie we frakcji 
działa zaledwie 16 osób - przeko· 
nuje przewodniczący SFM w Kiel· 
cach Tomasz Zawada.- Nie zależy 
nam na masówce i tak stanOwimy 
poważnąs1ł~. Do nas trafia przeważ­
nie młodz1eż pełnoletnia, bardzo 
dobrze zorientowana politycznie. 
Socjaldemokracja to dla nich świa­
domy wybór, w1edzą, że przycho· 
dząc tUIIJ przyczyniają s i~ do popar· 
cia właśnie tego nurtu. 

Do .młodzieżówki .. socjaldemo­
kratycznej trafi~ą mijcz~ciej stu· 
dcnci i uczniowie ostatnich klas 
szkól średnich wszystkich typów. 
Wszyscy popiera;ą program wybor­
r:zy Aleksandra Kwaśniewskiego, 

dla mch jest on wyjątkową osobo­
wością polityczną. Od momentu 
załotenia w marcu ubiegłego roku, 
kielecka SFO rozrosła się na Koń­
skie, Starachowice, Ostrowiec, 
J~dnejów, Pióczów i Skarżysko. 

Najaktywniejsi przenikają do 
.dorosłej" partii, pociąga 1ch pro­
gram SdRP obiecujący młodym p re· 
rerencje 

Ostro w lewo, 
ostro w prawo 

Młodych robotników, pracowni­
ków niewykwalifikowanych i ucz­
niów przyciąga istniejący w Kieł· 
cach od 4 lat Nurt Lewicy Rewolu­
cyjnej. Liczbajego członków 1 sym­
patyków jest trudna do określenia­
trzon stanowi kilkadziesiąt osób, 
ale na manifestacje organizowane 
przez NLR przychodziły nawet til­
Itusetosobowe rzesze nastoletnich 
lewicowców. - Naszym długofalo­
wym programemjest obalenie kapi· 
talizmu i wprowadzenie rewolucyj· 
nej samorządności, podstawy tego 
światopoglądu dał Lew Trocki w 
swojej teorii permanentnej rewolu­
cji - mówi Piotr Kawiorski, zaloty­
ciel NLR w Kielcach. - Skupiamy 
wyłącznie ludzi młodych, przyciąga 
ich nasz radykalizm- żadnego poli­
tykowania, wchodzenia w układy, 
tylko walka z kapitał izmem, wyzys­
kiem, bezrobociem, kJel)'kalizacją 
tycia. Metody oczywiście pokojowe 
-demonstracje, ulotki, prasa. Trafia 
do nas sporo ludzi z tak zwanej 
alternatywy, z dołów społecznych, 
takich, których nic chce żadna orga· 
nizacja, a czasem nawet społeczeń· 
stwo. Dośt dobrze orientują się 
w polityce- widzą co się dzieje, ale 
nie potrafią sobie tego racjonałnie 
wytłumaczyć. My im dajemy 
szans~. 

- Przyciąga ich nie tylko polityka. 
Dużym bodźcem jest klimat, jaki 
panuje w stowarzyszeniu. Oni tu 
mają całkiem wolną ~k~. nikt me 
wcista im czegokolwiek na silę. 

Mają bardzo szeroką wiedzę poli· 
tyczną, którą tu jeszcze rozbudo­
wują - twierdzi T. Zawada. - Przy­
chodzą codziennie po szkole, cho­
ciaż na chwil~. żeby si~ spotkać, 
podyskutować. Czego oczekują? 

Chcieliby zrobić coś dlasiebie i swo­
ich rówieśników, zagospodarować 
wolny czas. Taia opcja to ich oso-­
bisty wybór - w w1elu przypadkach 
rodzice mają zupełnie inne poglądy. 

Młodzi z SFD twierdzą, że orga­
nizacja si~ rozrasta, że będzie ich 
coraz wi~ccj. W tej chwili aktywnie 
współpracują przy kampanii wybor­
czej A. Kwaśniewskiego. 

Młoda 

,,zielona koniczynka" 
N-.jliczniejszą młodzieżową 

organizacją polityczną jest obecnie 
dział~ący pny PSL Związek Mło­
dzieży Wiejskiej. W 23 gminach 
województwa kieleckiego, reakty· 
wowany 2 lata temu ZMW, zrzesza 
ponad 800 osób w wieku 14- 261at. 
W całym kraju jest JCh około 40 
tysi~cy. Według ostatnich ankiet 
przeprowadzonych przez. młodych 
,..ludowców", w ich szeregach dOm!· 
nują uczniowie i ... bezrobotni. 

-Reaktywując ZMW trafiliśmy w 
próżni~. która była na wsi. Wiele kół 
powstało samoistnie, bo młodzi 

w małych miejscowościach nie mieli 
dlasiebie kompletnie żadnej organi· 
zacji. Nikt do nich n1e docierał, nikt 
s1~ n1e mteresowal, nikt niczego me 
propono wal. Stąd sukces ZMW, bo 

DARIUSZ MATEREK 

Demonstral;ja antyraslsto-.rska- Kielce, IUlUe 1994r. 

Aktywiści dzisiejszego ZMW 
przyznają jednak, te specyfika dzia­
łalności i oczekiwania młodych 
"ludowców" znacznie si~ zm1enily 
w porównaniu z poprzednim okre· 
scm. Polityka cieszy si~ mmcjszym 
zainteresowaniem, bardzłej liczy się 
tycie gminnej społeczności. 

- Politycznie są przewatnie 
surowi. Dopiero teraz, po dwóch 
latach działalności, grupa najaktyw· 
niejszych zaczyna angatowiĆ si~ 
w wielką polityk~ - twierdzi J. Kita. 
- Towynikazgorszego, niż w środo­
wisku miejskim, dost~pu do inror· 
macji. Dlatego na początku cz~sto 
kieruje nimi głód wiedzy, ch~ 
poznania nowych ludzi, nowego 
środowiska. BardzieJ niż teorie inte· 
resuje ich wiedza praktyczna - na 

nia, z którym utożsamia si~ około 
1500 młodych Polaków. 

- Interesu~ si~ polityką od kilku 
lat, program i liderzy Unii Wolności 
to było to, co najbardziej mi odpo­
wiadało. Najpierw trafiłem wi~c do 
,.dorosłej" partii, pomysł założenia 
organizacji młodych przyszedł pót· 
niej - mówi Piotr Sadłocha, prze­
wodniczący kola lokalnego "Mło­
dych Demokratów" w Kielcach. 
- Mnie i kolegom odpowiada ten 
program, jesteśmy za integracją 

z Unią Europejską. rerormą samo­
rządową, reronną szkolnictwa, roz· 
wojemsamorządów lokalnych. Wie­
dz~ polityczną dop1ero nabywamy. 
Tego. czego uczymy si~ w stowarzy­
szeniu, na pewno nie można si~ 
dowiedzieć w tadneJ szkole. 

foL Dariusz Gacek 

tyczną. Wielu przyciąga nasze kon­
sekwentne działanie jako organiza­
cji niepodległościowej, pilsudczy· 
kowskiej, zbliżonej ideologicznie do 
przedwojennego obozu sanacji -
mówi Piotr Bokwa, student prawa 
i szerkieleckiej KM.- Młodzi lubią 
jasny i zdecydowany program i takie 
samo działanie, my jesteśmy jedy­
nym nurtem nie uwikłanym wtadne 
dziwne układy. Nasza sila to rak t, te 
jesteśmy organizacją antykomunis­
tyczną. Młodzi mają bardzo świeże 
poczucie sprawiedliwości, może nie 
pamiętają dobrze stanu wojennego, 
ale doskonale znają jego histori~. 
Młodych przyciąga też to, że pro­
gram KPN zakłada ich szeroki 
udzial we władzach państwa. To my 
mamyjezmienić,skruszyć panujący 

Na drugim biegunie politycz­
nych radykałów znajduje si~ cały 
szereg organizacji skrąjnie nacjona· 
listycznych. Oni również mają ide· 
owy .,trzon .. i rzesze l uźno związa­

nych z tym nurtem zwolenników. 
Niechętni do kontaktów z 

mediami, a zwłaszcza prasą. którą 
uwatąją za .,cudzoziemską", znani 
są głównie ze swoich wydawnictw. 
Jedną z silniejszych ,.młodych" 
formacji skrąjnie prawicowych 
jest Front Narodowo-Radykalny. 
Celem nadrz~dnym FRN jest -
według programu opublikowangeo 
w piśmie ,.Sztafeta" - ,.stworzenie 
Państwa Narodu Polskiego, będą· 
ccgo kontynuacją hegemonii 
Narodu Polstiego w tej cz~ci 

Europy". - Stosujemy i ~emy 
stosować sil~. przymus i przemoc. 
Pailstwo tylko jako skoncentro­
wana władza, na w11Jr militarny, 
z wodzem na czele. Jesteśmy z.a 
natychmiastowym wprowadze­
niem cenzul)', która by zadbała o 
polski charakter środków maso-­
wego przekazu, a w szczególności 
zaj~ła si~ ()(ljudaizowaniem pol­
skiej sztuki i kultury- twierdzą w 
swoich deklaracjach programowych 
działacze FNR. Za vniJr uzna.ją 

m.in. frankistowską Hiszpani~, 
"naród włoski pod przywództwem 
Wielkiego Duc:zea Mussoliniego" i 
francuską part i~ Le Pena. 

Zarówno lewicowi jak i prawi­
cowi radykałowie cieszą si~ coraz 
wi~kszą populamością wśród mło­

dzicty. Grupy są coraz liczniejsze, a 
walka mi~dzy nimi corazostrzejsza 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Na ktopoty- ONZ Na dnie 
TOMASZ TYCZVŃSKI 

WŁADYSŁAW GRABKA 
Cz lowfek - to 

brzmi dumnie• 
'' -napisał kiedyś 

w swQ}(/ sztuce (zr~sztq śwl~tn(/) 
Maksym Gorkl i tą jego maksymą 
katowani byliśmy prze lata. Wyr­
wana z kont~kstu, potwludzać 
miało nieograniczone możliwości 
~nowt'goczlowleka"; którysil q Ide­
ologii rz~kl mógł zawracać i g6ry 
przenosić. Oczywiście przenosić 

wiarą w szczytne idea ty ~soqolisry­
cznegohumonizmu'". Wiarorzeczy­
wiścle może gQry przenosić, tok 
twierdzi nawet Biblia. 'JYie tylko, że 
imdluż(/ trwało budowo najlepsze­
go z ustrojów. tym mniej Uylo wiary, 
a wircej cynizmu. Maksyma Maksy­
ma tokjednak K'bil a SI f ludziom w 
mOzgi, te rzeczywistość nijak nie 
moglajl!} zankodzlć. 'tyla w ludo­
wych trawestor;jach (pamlrtamy 
prześmiewcze ~czlot~~ltk brzmi 
dumnie, szczególnit> gdy w trum­
nie'"),jak i w rozmowach partyjnych 
notabli, toczonych przy koniaczku, 
ktOry -jak K'iadomo - był ulubio­
nym napojem klasyrobotnicztj, spi­
janym ustamijej najlepszych przed­
stawicieli. 

Tamte czasy minęły, zaczynamy 
zyć w normalności. Polega ona tti 
na tym, że koniakjest tylko konia­
klt>m i niczym wi(Ctj. Ale maksyma 
G orkiego pozostal a l w naszych roz­
politykowanych czasach nie przes­
taliśmy oczekiwać, że ktoś ją bfdzie 
potwierdzać. Oczekiwania, zgodnie 
ze .starymi przyzwyczajeniami, kie­
rujemy ku politykom. l potem }es· 
teśmy rozczarowani, że ci no.sl 
.wszy.scy śwird• wcale tacy śwl~l 
nie są. Dając nam przy tym oka~ł 
do lamentOw i przeklinań, ktOre 
uwielbiamy. Dobrze wirc sir stało, 
że w wyborach prezydenckich mamy 
ot tylu kandydatów. Być może uś­
wiadomimy sobie, te są oni zwy­
cza;nymi ludźmi, po pel nlającymi 
pomyl ki i plotącymi głupstwa. 

Dwa tylko przykłady z OJtatnlch 
dni, dotyczące no dodalek nie żad­
negolampolitycznegofolkloru, lecz 

:;:::;;:k:ng'J:.'~~:~:n7~= l ~uhil'?wiv;;.;,",._J,;;t.;,~,;,iiBO~<-
kl~icz-Waltz oświadcza spokoj­
nie, że do kandydowania natchnql 
}q Duch $więty. Paniq prezes popie- l ~.,;,;,dÓt.<i•'f;~ń.;,.,<i;priyno~d'"''!·. 
ro Z Ch N. partia, kl6ra już dawno 
agi osila sit obrońcą Pana Boga 1 
wartości religijnych w naszym zyclu 
politycznym.ZChNprzyjmuj~lęwy­
powledi obojęlni~. możemy wf~ 
przypu.szczać, że partyjni teolodzy 
nie zauwazyli w nil!} żadnego nadu­
zycia. Zauwazyli nalomiasl, że spa­
da poparci~ dla po ni Gronkiewicz l 
p~nie wycofają swoj~ dla ni(} po­
porcie. Skoro jednak po nią prezes 
do kandydowania natchną l Duch 
Święty, to albo działacze ZChN 
chcą mu sir sprzeciwiać, afbotd: są­

dzą, że Duch nawiedza tylko tych, !Joiw "''"''""''''<m. 
których oni popi~rajq. l przykład 

drugi: rozmO'tlt-'Q o AlekJandrze ~~~;~~~=~~::~1i~:. Kwaśni~skim, przeprowadzona 
przez ~GW .. zMarkiem Borowskim. 
Jeśli K'tlt-·aśnif'llo•skl wygra, nie stwo-

rzy .rzeczpospolłtey koluiOw· - ~~=~~~J~:~~~1::d~t:~;;:~;::,;~ stwierdza przyboczny kandydata 
SW. Dziennikarz ~G w· oczywiście 
nie dowl~rza i atakuje Borowsklego 
przypodkłem Sekuły. Borowski od· 
powiada, i~ Kwaśniewski nit> m6gł 

:;to,:~;::l:.~~~~;~~::p:;~~~~ l ~;.~:::;~:~:'::;;,~~;:'~~:,~;;.~; 
Nie widzi w tym nic nagannego, co 
innego, gdyby Kwaśniewski Sekulr 
zatrudni/ w prezydenckiej kancela· 
rii. lei/i tę pokrętną argumenta(jf 
dobrze pojmu}f, to uczciwość czło­
wieka, wedfug Marka Borowskie­
go, zalety od tego, czy praCI4}e on 
w prezydenckiej kanc~laril, czy też 
zaledwie w Sejmie. 

.Człowiek- ro brzmi dumnie• 
-napi.sal Gorki. Wartojednak pa­
miętać, że Ił maksym( w jego sztuce 
wygłasza pijany w trupa lumpen­
proletariu.sz. 

-A M~3 STA~Y 
ZNA U~UYA ! 

jakfideiOutro,czyJa.serAra[at,poraz 
pierwszy w charo.kJtne tworzqcąo .Jif 

wcllug "fUl prawa mifdzynarodowe­
go. tn~tonorn~anąopairsnvapalestylu­
ldąo. 

Jubilnuz ONZpnebiqtJ wcloićclttJ­
rakttf)'Styanych wa~nluu:h. Mimo ntJ­

clanitJ obrodom uroczystqo ojiQtJinie 
charakteru, debata pneblątJ pod zna­
ki~m kryzysu t</ organizacji. TtJk struk· 
turalnąo.jak 1/inaiiSawtgO. Przypomi­
nali o rym prawie wszyscy mdwcy z .sd­
retorzemg~nualnym Butrosem Ghalim 
i prezydentem USA, Clinton~m lltJ ade. 
Rewofucy;ntJ zmiana ukfociu s d ŚM'ttJto­
l!fCh notomltJst naklada na ONZ i fri 
wyspeQallzowone tJgencly zadanitJ 
naąóln~. Mwi ona rtg~~lowoiwnyst· 
kle prakryani~ ogniskD napirć na świe­
cie, punkty zopJJin~. ZtJ lctón odpowie­
dzialność mni~ lub bardzi~ lątJfnl~ 
brtJty do nltd{]lł,·na na siebie dwa prze­
chutawn~ supermocarstwa. 1}maa­
sem z roku ntJ rokzmni~szajq sir środki 
przeznaaane no dział alnośćstatutowq, 
WMfmiarzehumanitomym. t.'Y"''ilizaey)­
nym i ekonomianym,jtJk l siły pokojo­
~'e ONZ. Same tylko USA Uldluione s q 
wob«orgtJnizarji napoiUld miliard do­
ltJrdw. 

SP«'ifiko jublleuszawych obrad, 
w ktÓI)'cll na MfSiqpi~nie mdywiduafne 
przeznaaono po pirć minut, spowodo­
wala,żegł(ilo.lf)lntutdys~ltoaysirw 
kulisachgmtJchu. Odbywasirdziesiątki 
dwu-l wielostronnych rozmów politya· 
nych. -spotkań mrtów sttJnU. ...,.mitJna 
fX'IIqdów l ich uzradnltJnie. Kontakty te 
owocowałb(dqwtermtnfep6źni~szym, 
arsto rozpoczynqJq serlr qfirjalnydt 
rozmów mirdzypaństwawycll na róż­
nych szaeblach. Pnylclad: rozmol!f 
premiera Oleksero z u~tarzem g~ne-

rtJ!nym ONZ na temat wyboru Polsld na 
ni~sttJłąo alonka Rtuly Bezpiecuris· 
IWO, wym/anoporlqd6wztnJOłmipoltfY­
kDmf, w tym selentanem stanu i clo­
rtJclcq pu:zyclenta USA dospraw bnpie­
aeimwattp. 

Jeżell już jutd"fY przy sprawach 
polsldelito na pewno za.skakłl)qctJ,jdli 
nie intrnlfiąca,j~st nleobecnoić w No­
llfm Jorku pu:zydenta Lecha Wałr.IJ'. 
11umoa~nl~ ojicjtJine - lcampanitJ _,... 
boraa. koniecznoić pazostania 
w kra;u. byłoby witJf)'lodne, gdyby nie 
Jlfjazdclo W/ochntJspotkanlenu:ujre­
ligijn~. nie bardzo prrystajqcr el/a wizyty 
głowy państwa. tłOWet laureata Pokojo­
WfdNtlfrodyNobltJ. 

Wydajeslf, że panprezydent Walpa 
po prostu wystnuzyl sir (z racjiwyborów 
właśnie) wizyty" USA. Poza P'rciomi­
nuto~!fm l!fStqpieniem nie mltJI szans 
na spotkanie z niktm znaaqcym clltJ 
gluwy paMtwa z adminlstrtJ(ji Clinto­
na. PolonitJ omerylcaiulca...,.kazl(je pre­
fer~n(je wyborcze 1nnym kanclydtJtom, 
prezyd~nt SttJn6w l,jednoczoff)'Ch spat· 
k41 sir natomitJst z prezydentem Cz«h 
Vaclavem HtJYitm, prezyclent~mSłowt~­
q, M1chal~m KovtJctm ortiZ Bolysem 
Jełcyn~m. .. Chyba ni~ wnrdzie zapom­
fllano td wtJ!rsqr,·.skle gratulacje d!tJ 
Busha, na dlugoprzedjąo lclplcq ~ 
borczqzC/inton~m. 

Ale bn spekulacji. W lwżdym razie 
przykro mi, że w jubilnmoWO u~i 
ONZ prezydent Rzeczpospolitej ~pisał 
sir na listrabsent;ji obole MutJmara Ka­
da[ląo. przywódcy Kord Pólnocntj. 
rannąoprnyclenta MtJudonillzastra· 
szonych ZDmacllaml prnydent6w 
E,iptll ay Syrii. l.i.sttJ niezbyt zaszayt-

Zapraszam 
do współpracy 

RYSZARD CZARNY 
Ważne, by nadawcy i odbiotcy mieli 

świadomośi, te z każdym miesiącem 
wzrasta rola telewi~i otwartej w pod­
noszeniu kwalifikacji i doskonaleniu 
waru:wu pracy zawodowej. 

• T elewi~ edukacyjna'" od wm:śnia 
do końca 1995 t. pnygotuje dla dzieci 
i mlodzie2:y oraz don!Słych SOS progra­
mów z humanistyki, przyrody, nauk 
ścisłych. Ponadto prosramy społecz­
ne, a lilieprogramydla rolników. St.t­
nowią one fródło informacji z nowych 
dyscyplin wiedzy (np. kosmologia), 
umo1łiwi&,ią poznanie osiągnięć nauki 
i techniki w skali mi~owej 
(komputery,sieć ,.lntemctu")oraz przy­
bliżają procesy i wydarzenia dziejące 
si~naareniemi~owcj. 

Zdąiemysobiespra~te.Telewizja 
edukacyjna nie wykonystuje jeszcze w 
pełni swoich mo1liwości. Myśl~ te w 
niedostatecznym stopniu podejmuje 
problemy kryzysu wartości, upadku 
autorytetów, atomizacji spoteczeń. 
s twa- a są to przeciet symptomy cho­
roby, która potera współczesne społe­
czeństwa. Z drugiej strony,jcst wiele 
przykładów tycia ,.ponad stan", afer 
i Uadzie2:y. W prO&J1.fllach "Telewi;Qi 
edukacyjnej" dotychczas na ten temat 
właściwie nic s i~ nie mówi. Kłótnie po­
lityków i rótnych watnych osób, to 
równiet sprawy, z którymi młodzież 
s i~ styka. Niedostrzeganie ich, oboj~t­
ność mote utwierdzić młodych ludzi 
w przekonaniu, te to jest ,.normalka", 
niewarta uwagi! Nie maw,.Tveduka­
cyjnej" tego typu współczesnego p~ 
gramu, uwidaczniąiącego te problemy 
i to z różnych stron widzenia. 

Dziedziną całkowicie pomini~tą 
w prosramie są równiet odźyvtające 

dziś, coraz bardziej widoczne tenclen­
cje do podkreślania pn.ezgrupy społe­
czne. społeczeństwa określonej przy­
naletnołci n.atodowcj. Stąd m.in. 
liczne konflikty i wojny - co też warte 
jesttełlekcji i oceny. • 

Oczywiste, te wymienione tu pro-

::~~·Y:~~~c:!t~~r: 
dzieL Nic jednak nie zwalnia progra­
mów edukacyjnych od wychowania 
człowieka aktywneco, od stymuJowa­
nia jego wszechstronnego rozwoju. 
Zadajemy sobie dziś w Ministerstwie 
Edukacji Narodowej pytanie. w jakim 
stopniu programy telewizyjne stano­
wią dla odbiorcy bodziec nie tylko do 
poznawania rzeczywistości, lecz lilie 
jej przekształcania. 

Wyniki badań .t wiłdcą że odbior­
cy proaramów tv nastawieni są zbyt 
~to na bierny odbiór. WcbłaniljiJ 
odpowiednio zintetpretowanc infor­
macje, których doborem i pnetwana­
niem Zl,jmują się: specjalistycZne zes­
poły. Klyje się: w tym niebezpieacń­
stwobztałtowaniabiemej postawy in· 
tclektualnej odbiorcy, któtymote stać 

się:~:~~ ~c:u~~~ieczeń-
stwa powinna towarzyszyć wszystkim 
twórcom programów edukacyjnych. 
Czy towanyszy? 

Motnato ocenić tylko na podstawie 

cji, trudnym do uchwycenia. 
Dlatego zapraszamy naszych od­

biorców, uczniów, nauczycieli i rodzi­
ców do dzielenia si~ z nami swoimi o­
piniami o emitowanych programach. 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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*Rodzice rozpaczają, blagają o wsparcie* Policja liczy na spoleczeństwo *Wróżka twierdzi, 
że chlapiec żyje, ale potrzebuje pomocy* Kto widział Jarka? 

W oStatnich dniach pojawiła się w lokalnej pra­
sie notatka o zaginięciu 9-letniego Jaros­
ława Rynkiewicza ze Skarżyska-Kamiennej. 

Chłopiec wyszedł z domu 14 października i od tej pory 
nikt go nie widział. 
Jaruś całą sobotę bawił się koło domu przy ulicy 

Walecznych. Biegał po okolicznym lesie. Przebywał u 
kolegów. Około szesnastej zobaczył go jeszcze ojciec, 
który w pobliżu rąbał drewno. Widzieli g o także sąsie­
dzi. 
Chłopiec nie wrócił na noc, chociaż nigdy mu się to 

nie zdarzało. Poszukiwania rodziców l policji na nic się 
zdały. Dokładnie odtworzono dzień, w którym zaginął. 
-Wyszedł z domu o 10.30-pamięta matka. - Miał iść 

do babci. Kilka ulic dalej. Zrezygnował chyba z tego 
zamiaru, bo kręcił się cały czas w pobliżu. 

-Do południa bawił się z moim wnukiem, Aleksem­
mówi Barbara Radecka. - Grzeczny, skromny chłopak. 

Nic nie wspominał, że gdzieś się wybiera. 
Pozabawie z Aleksandrem chłopiec poszedł do kole­

żankizklasyposwojezeszyty. Zpowrotemmusiałwra­
cać od strony torów. Jeszcze o szesnastej widziało go 
wiele osób. Bawił się z kolegą obok budynku Dionizego 
Napory. Później Jarek zniknął. 

Wyszedł z niego mę:tczrzna 1 dał 
dzieciom zabawki. 

- ZastanoWiło mnie, co obcy 
łudz1e chcą od moich wnucząt -
wyznaje Tusień.- Gdy tylko ruszy­
łem w ich stronę, samochód odje­
chał. Mo:te w taki sposób zwabiali 
dzieci~ 

Mieszkańcy tej cz~ci miasta 
dzielą się jeszcze innymi podejrze­
mami. Na drodze do ReJOwa widy· 
wali nieraz mę:tczyznę, który obna· 
tałs1ęprzeddzulł:mi. 

Jarek ma dwie starsze siostry. 
Rodzina mieszka w niewielkim 
domku. Parter l.Ąjmują dziadkowie, 
rodzice z dziećmi- górę: 

- Umówilam się z bratem, :te w 
południe pójdziemy do babci - opo­
wiada 16-letnia Malgorzata. - Ni~ 
~aw1ł się jednak. Pomyślałam, te 
sam poszedł. 

Do szkoły chłopiec mial nieda· 
leiw. Chodził do trzecieJ klasy. 
Chętnie uczestniczył w Z8Jęeiach 
sportowych. Lubił prace manualne. 
Trochę gorzej szło mu z nauką. Był 
zawsze roześmiany i wesoły. Miał 
duto kolegów. 

Dramat 
w Skarżysku 

W ielejest wersjizagmię· 
ciachlopca._ Którajest 
prawdzlwa.Jeszcze n1e 

w1adomo. Niektóre policja zdą:tyła 
jut sprawdzić. 

Początkowo ludzie przypusz­
czali, :te zabłądził gdz1eś w lesie. 
Rodzice jednak twierdzą, :te chło­
piec nigdy nie odchodził zbyt 
daleko. Bal się wchodzi: w głąb lasu. 
Nikt tet nie mógł go zabrać dla 
okupu. Rodzina tyje skromme. 

Mało prawdopodobna jest takte 
wersja, by chlopca porwali Rumuni 
czy Rosjanie. Niektórzy podobno 
widzieli, jak kręcił się na nowej pętli 
autobusu nr 25. Przystają tam tak.te 
samochody prywatne. W sobotę 

stal o tam kilka woz6w z obcymi reje· 
stracjami. Rodzice potwierdzają, :te 
chłopiec mógftam przebywać, gdyt 
interesował si~ samochodami. Poli· 
cja kategorycznie odrzuca to przy· 
puszczeme tłumacząc, te Rurnum 
maJą dosyć swoich dzieci. 

W tych dniach niedaleko domu 
Jarka rozbił si~ cyrk. Chłopiec czę­
sto tam chodził. Chciał zobaczyć 

ANDRZEJ NOWAK 

zwierzęta. PorozmawillĆ z pracow­
nikami. Są tacy, którzy przypusz­
czają, :te mógl pojechać z cyrkow­
cami. Rodzice w to me w1erzą. Syn 
za bardzo był boJatliwy, by zaufać 
obcym. 

- Podobno niektórzy wtdZieli 
dzieciaka koło bajorka w les~e -
podaje jedną z wersji 010nizy 
Napora.- Są tam trzy. Mógł do któ· 
regoś wpaść. 

Jarka ciekawilo, jak koparki pra· 
cowały przy wykopach. Widziany 
był, jak przygląda się urządzeniom. 
Przez przypadek mógł znaletć się 
pod zwałami ziemi. Policja przeszu· 
kała cały teren. Wszystkie bąjora 
i wykopy. Ciała jednak nie znale· 

T adeusz Tusier'l podej· 
rzcwa pasaterów czar­
nego, zachodniego samo· 

chodu. W dniu zaginięcia Jark.ajego 
wnuki bawiły się koło bramy. Przy 
nic~ zatrzymał się samochód. 

- WszyS<:.y jesteśmy w szoku -
mówi zastępca dyrektora SP nr 2, 
Halma Buchowicz.- Zaraz po zagi· 
męc1u chłopca przeprowadziliśmy 
w szkoleapeL Przestrzegliśmy przed 
niebezpiecznymi zabawami 1 kon· 
taktami z obcymi. Wstrzymaliśmy 
nawet organizac~ dyskotek. 

Kolega z klasy P1otruś Bilski: 
- Częstojeździliśmy razem na rowe­
rach. Zbierał kolorowe karteczki 
z notesików. 

- W niedzielę dowiedzialem się 
od wujka, :te Jarek zaginął- przypo­
minasobie inny kolega z klasy Kon· 
rad Zdziech. - Na wieczornej mszy 
ogłaszał to ojciec redemptorysta Jan 
Skórka. 

P olicja wypytuje rodziców, 
czychłopiecmtał powody, 
aby uc1ec z domu. Mo:te 

chciał zrobić bliskim na złość. 
- To maminsynek - przyznaje 

matka Jarka. - Sam bal się nawet 
wejśt po schodach na piętro, gdzie 
mieszkamy. 

Samiswoi 
- To prawda, że zna pani wszyst­

kich! Absolutnie wszystkich'! Calą 

:alog'! 
- Wszystkich. ZgaC:za sic. 
- Nie wiet'Zf! Pneciei to b'dzie 

ztysiqcclrlopa! 
-A wliczywszy emerytów i rencistów, 

trzy razy tyle. Ajo ich wszystkich z nom. 
- Dalti nie ufam. To jesr nie moi· 

li we! 
- Pana sprawa. Mag( przysiqc,jak 

pan chce. PracuJe tu pneciei r6wne 

trzydzidd lat. Miałam dosyć czasu, 
żeby ich poznać. Osobiście, każdrga 
po kolei. 

-Jak tasif stolo! 
-ZwyczaJnie, od któregoś tam roku 

zaczrp1/am sir na chwil' w kadrach 
i tak jui !ostało. Nawet nie wiem, 
kiedy minrio te uzydzieid lat. Każdy, 
kto sir zatrudniał w .BukowQ~ 
muslal najpierw trqfii: do mnie, 
popiery wypełnić. Dopiero późnitj 
szedł do brygady. 

-To znaczy, że oni, ci z kamienio­
lOIIU4, pakowni, pieców, administra· 
cji- teżpanią znąją'! 

- Znają, co mają nie znaC. Z imi~ 
nia, bo z nazwiska- tylko niektórzy. 

-Jak to tak'! 
-Ano, tak to. Kiedyś zadzwonilam 

do naszego lekarza, umówilam 
wizyt(. Id' przed drzwi, kolejka. 
Wychodzi St<fańcz.yk, popatrzy/, za 
ąkaw mnie lapie .• Niech pani, pani 
Jadziu, poczeka·- mówi. - .Doktor 

- Na ile by! samodzielny~ - pyta 
dalej komendant KRP w Skarżysku­
Kamiennej Marian Grygiel. - Czy 
nie wyjechal gdzieś do rodziny? 

Zdaniem matki, syn nie był samo­
dzielny. Wszyscy go rozpieszczali 
Baw1ł si~ tylko z rówieśnikami lub 
młodszymi od siebie. Sam nigdy nie 
wsiadł do samochodu czy pociągu. 
N1e znał adresów nikogo z radLiny. 

Komendant l1czy na pomoc spo­
łeczeństwa. Chce dać komunikat 
w., Wiadomościach" TVP. - Ch/o. 
piec ma do wyboru sto dróg, my 
mo:temy poruszać się tylko jedną -
przyznaje. 

Dwa dni po zagini~ciu chłopca 
matka udała się po pomoc do 
wró:tki. Wzięła z sobą zdjęcie. 

Dowiedziała się, :te syn :tyje 1 znaJ· 
duje si~ w promieniu półtora kilo­
metra od domu. Jest z nim starszy 
m~czyzna, który zna ojca. Wróżka 
kazała przeczesywać las. Poradzila 
zapalić świeczkę i obserwować plo· 
mier'l. Tak, jak robią to na Kaszu­
bach. Jeteli świeczka wypali się do 
kor'lca,chłopiectyje. 

Wczoraj, 26 pafdziemika, matka 
Jarkajeszcze raz odwiedziła wróżkę. 

kaw/ terazzawolaćJakąi Pospiuzal· 
ską·. 

-Nie poural pani, czy co'! 
- Poznal, tyle tylko, źrwied!ial, źe 

ja jestem pani Jad:ia. IJUŹ. 
-A pani! Pani zawsze TOTJJOZIIO, 

który jest który 1 
- Wie pan, ie nie zawsze? Ja ich 

widzr na)cztśdej w drelichach, kas· 
kach achronnych. gumowcach. Jaksir 
wystroją w mundury na Barbórk(, to 
nigdy nie wirm, czy to id!it' Trybek, 
Szymkie·wicz, czy inny Rabak. 

- CoK'1edp! 
-Nic, oni sir Zal\·sze pierwsi kła· 

niqją, bo są ponqdnie K-)'nkoleni. 
A po glosie zaraz poznam./ bezpudla 
wiem, jak sir który nazyM-·a. 

- Clłle :awodowe tycie ]Hlni sn· 
dzila w tych kadracń'! 

- Świeca wypaliła się do koitca -
powiedziała.- Na koitcu knot upadł 
i zaskwierczał. 

- To znak, te chłopiec jeszcze 
:tyje, ale potrzebuje pomocy- wyjaś· 
ni/a.- Niejestjut tak blisko domu 
Został wywieziony. Nadal jednak 
przebywa z tym samym mę:tczyzną 

Rodzice chwytają s1ę wszelkich 
motliwych sposobów, aby dowie­
dzi~ się, co stało się z ich synem 
Wystali nawetlist do znanegojasno­
widza Krzysztofa Jackowskiego 
z Człuchowa. Czekają na odpo­
wiedź. 

Podajemy jeszcze raz rysopis 
chłopca i apel policji: 

Wiek z wnlądu 9 lat, wzrost IJO 
cm, n.CUJplrj budowy cia/a, w/osy 
ciemnoblond, oczy niebiakie. 

Ubiór: spodnie koloru niebits· 
kiego, bluza koloru czamo-iófto­
c~rwonego, blu:/ca z krótkim rrk.­
-·em w bial~~rwone pas}', reni· 
sówki czerwono-zielone. 

Osoby mogące udzielit pomocy 
w odnalezieniu zaginionego pro· 
srane są o powiadomienie najblii.szq 
jednostki policji. 

-Kilka tygodni, bodaj w szdtdzi~ 
siąrym piątym, byłam sekretarką 
nacz.dnrgo, ale kierott~nik mnie pne· 
sunął. Na chwil(, jak mówtl. Nic nie 
jest takie tmalr w Polsce,jak prowi­
zorka. Zasralam i ani jrdn~o dnia 
nieialujf. 

-Bo kłania si' pani codziennie 
calyZJlk/adl 

- Dziwne? U nas ludzie kulturalni. 

Kadrowa z wapienników 
,.Bukowa" Jadwiga Pospieszal­
ska przekona/a 

RYSZARDA 
BISKUPA, 

że zna wszystkich ludzi między 
Malogoszczem a K.rasocinem 

http://sbc.wbp.kielce.pl



,, 

29 1atJstmemacentrum, 
to md1ardy przeJecha· 
nych kilometrów, 

tyMące zderzeń i wypadków. 
Wszystko to, co prowadzi do _ied· 
nego celu - stworzenia jak najbar· 
dzieJ utytecznego i bezpieczneso 
samochodu. 

Trzebasprawdził go w ekstrema!· 
nycb warunkach. Na specjalnych 
stanowiskach, przy pomocy speejal­
nych komputerów, ale i na trasach 
niem1edaeso Dudenbofen, Brazy· 
lu, Kanady, Szwecji. Trzeba w1e· 
d1.1e.ć na ile mebezpiecznc jest dla 
nowego modelu zderzeme z mnym 
autem pn:y szybkości 50, 60, 
100 kilometrów. Jak zachowa Się 
samochód, k1cdy złapiemy ,.gum~". 
czy amortyzatory wytrzymają kato­
wame na fatalnych nawierzchniach 

Auta, które trafiają do Centrum 
Testowego, są rozp~dzanc do mak­
symalnych szybkości, obudowane 
protezami sprzętu pomiarowego 
albo okaleczane ze swoich kół. Kie­
rowca i paWerowie musZ4 przeciet 
z katdej opreSJI wychodzić cało. 

Cale centrum jest zamkmęte 

4,8-kilometrową owalną tras.1. na 
któreJ sprawdza si~ szybkośt 
i dynam•kęJazdy nowych samocho· 
dów. Wewnątn: widać tnnc odcinki 
testowe- górski, badania głośności, 
wytrzymalości słonych kąp1eh, test 
"lodowy". Wśród kierowców testo­
wych są Niemcy, Polacy, Austriacy. 
Ludzie z rótnym tycmryscm, któ­
rych przywiodla do Dudenhofen 
miłość do samochodów i tądza przy­
gód. Ryzyko większe - mnieJSZe. 
Jestjednakzawsze 

Najp1erw klerowca z prędkością 
50 km/h najetd2:a kołem na otw1era· 
JąCY s i~ .,nót" do dziurawienia opon 
Trzask, huk. Opona pęka, a samo­
chód przez chwilęjeszcze si~ toczy. 
Sprawdzamy tor jazdy. Mimmainie 
ró2:ni się od tego, kiedy opona była 
cala. Umicj~tności kierowcy czy 
dobry samochód'! Chyba 1 to, 1 to. 
Teraz drugi test. Piękna, pomarań­
czowa .,li gra" na wielkich, przednich 
oponach, zupełnie do niej me pasu­
JliCych, naje2:dta na drewmanc belki. 
T o badanie pracy tylnego zawieszenia. 

KTo moomm 
wojuje. -
od m1ecza 

ginie. Pani prezes Hanna Gronkie· 
wicz-Waltzdeklarowala, te nie wys­
tąpi w wyborach prezydenciuch 
przeciw Lechowi Wałęsie. Uznała 
jednak, te sytuacja nakazuje jej zla­
mamc lojalności wobec urz~ują­
cego prezydenta i wystąpienie prze· 
ciw memu. Prezes Zjednocze-
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Dudenhofen, Niemcy. Koniec autostrady. - Proszę schować kamery 
i aparaty fotograficzne. Wjeżdżamy na tajemniczy, schowany w lesie 
teren, gdzie na 43 kilometrach tras torturuje się samochody. Centrum 
Testowe Opla. Tutaj sprawdza się, czy niemożliwe może stać się rze­
czywistością. 

Tajne tajemnice 
AGNIESZKA KRAKOWIAK 

(Korespondencja własna z Centrum Testowego Opla w Dudenhofen) 

l jeszcze jeden. ,.Omega" z wielką 
przyczepą, imttującą warunki pod­
jetdżania samochodu pod górę. 

To wszystko jednak tylko 
wprawki 

Jedziemy po wielką przygodę. 
Cztery zespoły dziennikarzy: polski, 
francuski, angielski i włoski. Formu· 
jemy kolumnę. Dz•elimy si~ na 
grupy. Najptcrw sprawdzamy wlaś· 
ciwościjezdne aut na odcinku test o· 
wym, który ma pokazać, jak kom· 
fortowa mote b)t jazda samocho­
dem. Faktyczme. Moja czerwona 
"omega" kombi ,.chodzi" jak po 
stole. Teraz test górski. Trzeba wje­
chać na pochylość o 30 st. nachyle­
nia. Zaraz potem karkołomnajazda 
w dół. Góra, dół. Góra dół. Głęboki 
oddech przed koleJnym testem, 
cofanic w górę ... skończone. Zbie­
ramy siły przed wjazdem na pierś· 
cień. Zielone światło zapala się na 
znak, te tor jest wolny. Jedziemy. 
Nawierzchnia z najwyfszeJ jakości 
asfaltu Trzy tory. Pierwszy 
.,próbny" dla najwolniejszego 
ruchu. lm dalej od środka pierście­
nia, tym rośnie nachylen1e. Przy 
samej bandz1e samochody pędzące 
już z minimalną prędkością 180 km 
na godzinę odwra~ą Się niemal 
bokiem. To wygląda jak pokaz 
cyrkowy. Pędzimy po dowolnych 
torach. Katdyma motliwość spraw­
dzenia swoich nerwów i panowania 
nad samoch~em przy prędkości 
200 i ponad 200 kilometrów na 
godzin~. Jest fantastycznie. 

O pel" JCSt bardzo 
dumny ze swojego 

, ' toru. Renowacja 
i "kompletna przebudowa tego 
olbrzymiego okręgu trwała zaledwie 
pię:ć miesi~cy. A efekt'! Doskonała, 
przyczepna nawierzchnia, a w do· 
datku zrobiona w sposób ekolo­
giczny- prawie cały material z prze. 
budowy został przerobiOny i wyko­
rzystany do rozmaitych celów. 
W ogóle Oudenhofentojeden znaj­
lepszych przykładów mem•eck•ej 
solidności, osz~ności i podąta· 
nia za trendem ekolosicznym. 

Niemal cala powierzchnia cen· 
trum (85 proc.) jest zales•ona. Na 
drzewach pozawieszano budki 
l~gowe dla wielu gatunków ptaków, 
a wstawie polotonym w pobliżu gór· 
skich testów spokojnie tyją sobie 
ryby. 

To jeszczeniekoniec 
morderczych przy· 
gód. Przed nami 

nąjtrudniejszy test. Wytrzymałości 
na ,.odcinku tortur". Nasze auta naj­
pierw wjetdtaj111 na bruk, potem na 

betonowe, nicrówne płyty, asfalt z 
wielkimi wytlob1eniami 1 wreszcie 
na odcinek nazywany .,belgijską 

drogą", naktórymdrty nie tylko cala 
karoseria i zawieszenie, ale i kic· 
rowca ma dość po kilku minutach 
tych wibracji. 

Po wytrzęs•en1u s~ na tych okrut­
nych wybojach, pn:ed nami chwila 
dla ochłody, ezyli strumienie słonej 
wody, które rozbryZ&iwane są na 
samochodach. l nast~pna próba: 
przejazd przez ,.basen" o &ł~bokości 
30 em. Tym razem okate si~. czy 
samochódjestszczelny i czy karose· 
ria nie zardzew1eje i nie skoroduje 
po słonych, wodnych biczach. 

Jeszcze tylko odcinek ,.lodowy", 
gdzie na śliskiej nawierzchni motna 
poćwicz)t poślizgi i działanie 
nowego systemu TC- traetion eon­
troi- który potrafi zdz•ałać cuda na 
śliskiej nawierzchni, wyci~ąc 
auto pod górę na lodowej górce. 
Chwila oddechu, czyli badanie &łoś· 
ności naszych pojazdów. Tym 
razem dzialaj111 klerowcy testowi. 
Najpierw na momtorach komputera 

ma Chrześcijańsko-Narodowego ków i ugrupowań, które na wszelkie Lechem Wał~są i Aleksandrem 
Ryszard Czarnecki nie tylko dekla- sposoby odmieniają słowo ,.morał- Kwaśniewskim'! Czy Jacek Kuroń, 
rowal poparcie swego ugrupowania ność". Wygląda na to, te moralne który w wielu sendatach lokuje się 
dla Hanny Gronkiewicz-Waltz, ale jestdla nich po prostu takie postęp<>-- dziś na trzeciej pozycji, zdoła odro­
sam ją lansował jako najlepszą kan· wanie, które pozwoli znaleźć si~ bić dystans utracony po nieszcz~li­
dydatkę. Powiały 1nne wiatry, zmie· w obozie zwycięzcy. Niektórzy wym wypadku i rozdzieli dwójkę 
nilysi~wska!mkiobrazującepopar- zakladąją nawet w tym celu spe- prowadUłcądziśwwyścigudofotcla 
cie społeczne dla poszczególnych cjalnc partie. Główny problem prezydenckiego'! 

Kto mieczem wojuje 
kandydatów i Wilystko wskazuje na 
to, tt tym razem to prezes Czarnecki 
uzna, it sytuacja nakazuje mu zła­
manie lojalności wobec pani prezes 
NBP i wystąpienie przeciw niej. 

Tak to pan1 prezes, która 
nicdawno uznała, te tojalnotć 
wobec Lecha Wal~sy jej nie obowi•­
zuje, sama pada ofiarą braku lojal· 
ności ze strony własnych sojuszni­
ków. A dzieje si~ to w krnu pohty· 

JULIUSZ J. BRAUN 
moralny sprowadza si~ do tego, by 
w por~ ocenić, kto ma wi~k.sze 
szanse na ostateczny sukces 

Do wyborów pozostal jeszcze 
tylko niewiele ponad tydzień, ale 
doświadczenia sprzed pi~ciu lat 
wskazują, te i przez tydzień mote 
się wiele zmienił. Czy ostatnie dni 
pozwolą odwrócić trendy zapowia­
dlijące niszczący dla Polski poJedy­
nek wyborczy w II turze pom1~dzy 

U tura wyborów z udziałem 
Kwaśniewskiego i Wal~ to walka, 
wktórejkatdywynikjestzly. Poobu 
stronach obserwujemywielką zręcz­
ność socjotechniczną i gotowość do 
składania obietnic nicmotliwych do 
spełnienia. Zdumiewające, jak jest 
to skuteczne i jak łatwo zapomi­
namy nic tylko to,co byłoprzed laty, 
ale i to, co działo si~ zaledwie przed 
klikoma miesiącami. 

NUMERI889 

Obsei"ViJJemy, jak hałasuJe stara 
~vectra". Po chw1li n~djetd1a nowa. 
Sprawdzamy, choć jut ,.na ucho" 
słychać ją o w1ele mn1ej, ale kompu­
ter me klam1e 1 wykres hałasu nowej 
,.vectry" w porównaniu do starej 
wersJI jest o niebo lepily. Ola 
odmiany motemy JeslCZe USIIys;zeć 
1 zobacz)t na wykre~ue pra~ samo­
chodu wyścigowego, a na koniec 
niespodzianka. Samochód, któ· 
rego ... w ogóle me słychać. Olbrzy· 
m1e Ilości tłumików i rur wprawdzie 
oplotły szlachetny kiltalt ,.omeg•'". 
aleefektJestp•orunujący. WDuden· 
hofen pracuJe si~ teraz nad redukcją 
halasów opon, s1lniki wygłuszono 
jut praw1e na medal. 

W r~camydobturcentrum, zobaczyć, jak pracują 
1ntyn1erOWie ~Op[a". 

Katdą sytuację najpierw ~nikliwie 

bada s~ na superszybkich kompute­
rach. 

W ciągu l sekundy wykonują one SO 
mlhonówoperiCjl. Można przećwicz)'ć 
zachowan1e si~ sarnocbodu w katdych 
warunkach. (}próez komputerów, 
utywa się równiet statycznych stano­
WISk pomiarów. Samochód na stojaku 
jest m•atdtony, wytrząsany,lamany­
wszystko zap1sywane jest na specjal­
nych przynądach i przetwarzane w 
dane i wnioski. Badania przeprowa­
dzane są także w skr&,jnycb klimatycz­
nie warunkach. Za kołem podbieguno­
wym i na brazylijskich bezdrotach. 

Komputery, rzeczywistość wirtu· 
alna, symulacja, setki przyrządów i 
urządzeń pomiarowych, kilometry 
testów- w ci;gu roku robi się ich tu~ 
miliony. Kaidy 1 sarnocbodów .Opla" 
madwatycia.Ntt.;pierwmusiwyzi~ 
ducha na testach-torturach, teby 
mogło si~ zar:z;t to drugie - na praw· 
dziwych drogach, w prawdziwym 'wi· 
ecie. 

Zdumic;ające, jak liczne jest 
grono Polaków, którzy z pełnym 
zaufaniem gotowi są powierzyć peł­
ni~ władzy tysiącom byłych aktywis­
tów PZPR, którzy czekają dziś 
w zapleczu Aleksandra Kwaśmcw· 
skiego. l zdumiewające, jak wielu 
ludzi nie pamięta już, co przed pię· 
cioma laty obtecywal Lech Wal~sa 
i co naprawdę uczynil w okresieswej 
prezydentury. 

No cót. widać uczyć się motna 
tylko na własnych błędach. A prze­
c•et wystarczy si~gmt do łatwo 
dost~pnych informacji o tym, co 
dzieje si~ u naszych sąsiadów, aby 
ocenić - zjcdnej strony- niezbędn~ 
koszty reform, a z drugiej - szanse 
spełnienia nierealistycznych obiet­
nic. 

W dawnej NRD, mimo ogrom· 
nego zastrzyku • finansowego 
z Zachodu, bezrobocie si~gnęto 
IS proc. Po prostu takie było w socja­
listycznej gospodarce ukryte bezro­
bocie i gdy gospodarka przestała 
tolerował: fikcję- prawda wyszła na 
jaw. 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Życie na rolkach 

O dkąd wokół gmachu no­
wego tea[IU w Kielcach 
pojawiły się równe chod· 

niki, okohce te stały się 1stną Mekł4 
,.roltarzy". 

- Nie piję alkoholu. Rzu~ cza­
semjakimś,.mlęchem",ale nierobię 
z tego wielkiego halo. Przychodzę 
tuUV poszaleC, kiedy wiacam ze 
szkoły 1 mam trochę czasu - mówi 
Anka, uczennica m klasy techm· 
kum. - To n1eprawda, te jeżeli 
pteśmy w grupie, to od razu pijemy 
wódkę albo ćpamy. Rolki to dobry 

Nap1sówstate przybywa. Specjali­
zują się w mch zwłaszcza młodsi. 
Starsi raczej wolą pogadać. Potem 
jetd:tą godzm~ czy dwie. Pogadają, 
znowu pojetdtą.. 

R olki to nie tylko plastiko· 
we buty z kólkam1. To m· 
nystyl ub1erama się, 1nne 

ciuchy. 
Komceznie luźne spodnie, mote 

b )t dres, obszerne koszule, pod spo· 
dem podkoszulki, nl\ilepleJ z nazwą 
zespołu - rzecz jasna na topie jest 

o szyby nie chodzi, tylko teby nikt 
sob1e nic złego nie zrobił. M 1eszkań • 
cy tych bloków naprzeciwko bardzo 
się na nich skartą, te głośno, te nisz­
czą chodniki. Niedawno rzeczywiś­
cie wymienialiśmy marmurową pły­
tę, bo ktoś na nią stoczył i pękła. 
Mieszkańcy osiedla byli nawet u dy­
rektora, ale co on może zrobić. Mnie 
to nawet me przeszkadza. Dobrze, 
te się młodzie! czymś z~mie. Żeby 
tylkonie niszczyli. 

Terenprzed KCKJet ekstranie tyl­
kodlatego,:tewokółS4równechodniki 

Nie lubią, kiedy się mówi o nich " wrotkarze". Na wrotkach jeździli ich 
" starzy" jakieś sto lat temu. Oni jeżdżą na rolkach. To superzabawa 
i znak, że kocl.!ają sport i rap. 

Dzieci LiRoya 
AGNIESZKA KRAKOWIAK 

sposób, teby poznać trochę ludzi. 
dobrze s1ę pobawić. Kiedy widzę te 
bzdury w telewizji, to co dzieje s1ę 
przed wyborami, mam ochotę 
wrzeszczet - ludzie, przestańcie 
chrzanić, 1dtcie lepieJ poszalct. 
I nam, i wam wyjdzie to na dobre. 

Anka kupiła rolki sama . .J'rochę 
uciułała w wakacje. - Ja w1em, że me 
_,estem jut dzieckiem, ale dojrzale 
tycie to na razie . makaron", więc 
staramSłębyć na luzie. 

Rolki to IStny szal. NaJlepiej, kte· 
dy Jeździ s1ę w grupie. Jest o~a. 
teby trochę poszpanować, pokazać 
nowe skoki czy akrobacje. Wiado­
mo. Nte chodzi tylko o to, teby się 
utrzymywać w pionie,jechać prosto. 
Trzeba umict skakać. Najlep1ej 
przez kosz na śmłeci, albo przez in· 
ne, wytsze przeszkody. Trudno Jest 
przykucn~ i jechać tyłem w tej po­
zycji. Dobre wra1enie robi tet ,jaz­
da• po schodach i niespodziewane 
zajetdtame drogi przechodniom. 

Plotrek., który oprócz rolek w ple­
caku nosi kilka grubych flamastrów, 
nie w1e czy woli jazdę wokół KCK 
czy słuchać rapu. Chybajedno 1 dru­
gie. Zanim zasznuruje buty, praco­
wicie matuje na piastoweowym og­
rodzemu duży napis .,LiRoy~. 

.,Iee T.~ Dogseat Oogs, U Roy Pub­
hc Enemy.! nagłowie czapkaz dasz­
kiem w tył łub ,.bandamka•. To nie 
wszystko. Coraz więcej ,.rolkarzy" 
kupuJe specjalne ochraniacze. Na 
kolana, łokcie, nadgarstki. 

-Towcalemejesttalr;:.teprzy­
chodzę tutaj szpanować. Rolki ma 
teraz prawiekatdykto chce. Niedłu­
&0 na pierwszą kom unię będzie się je 
dostawało miast roweru - l S-Jetm 
AndrzeJ jeźdZI JUŻ ponad rok. Kie­
dyśjddził na deskorolce, potem za· 
mienił s1ę na rolk1. Szybsze. Więcej 
motliwości ewolucji. Zaczynał tre­
nmgi pod swoim blokiem na KSM, 
ale to nie było to, Potrzebna była 

prawdziwa uhca, teby poczuć się 
OK. Lawirowanie wśród Zdziwio­
nych ludzi, szybki p~d od krawężni­
ka do krawężntka. 

To było lepsze. Z ulicy Sienkiewi­
cza, gdzie jeździło się ponoć najcie­
kawiej, roikarze zostali przegonieni 
przez Strat Miejską. Za duto robih 
zamieszania. 

Jetdtą teraz przed KC K. ale i tam 
nie są zbyt dobrze widziani. 

- Cały czas drtymy o szyby - de­
nerwuJe się pan Janek z portierm. 
-Jut raz wybili tuż kolo księgami. 

Naw1ali. To JUt zresztą nawet 

i sporo pochyłości. To przeciet tutaj 
był koncert L1Roya, tutaj przycho­
dzą pojeździć na rolkach muzycy 
z YaPaJ. Kielce to przecie! stolica 
prawdziwego rapu. 

Niedawno przyjechała specjalnie 
do Kielc wycieczka młodzieży 

z Gdańska.. Nie patrzyli na Swięty 
Krzyż czy Łys1cę, tylko od razu poszli 
na ,.Sienkiewkę• i prosto przed teatr. 
Nie szukali śladów Zeromskiego, 
tylko LiRoya. A któregoś dnia por­
tierzy z KCK zobaczyli na trawniku 
rozbity namioL Przyjechało kilku 
chłopaków, właśnie teby zobaczyć 
miasto i pojddzić na rolkach. Roz­
lotyli kuChenkę gazową, gotowali 
spaghetti. Chcieli być tutaj. Chcieli 
poczuć jak tyje ta sławna kielecka 
ulica. 

R olki są właśnie po to, by 
jak nl\ilepiej bawić się na 
ulicy. Pojawiły się w Sta-

nach chyba równocześmc z uliczną 
"koszykówką", z rapem, hip-hopem 
i !ufnymi ciuchami. 

- Ulica to ja - chcieliby powie­
dzieł kieleccy.,rollersi", aleniejest 
to do końca prawda, bo po slalomach 
przed KCK większość wraca do 

W Miechowie znów pojawią się rycene w białych 
płaszczach z czerwonym krzyżem 

PoWTótbożogrobców 

W marcu przysZłego roku 
będziemy świadkami 

niezwykłegowydarzenia-
w Polsce powstanie Zwierzchnictwo 
Zakonu Ryce~kiego Świętego Grobu 
Jerozolimskiego. Przezcalewieki zakon 
ten zwi~y był z Miechowem, gdzie 
istniał dom generalny i skąd idea Grobu 

ZIW»r Ryunki $wirtt,o 
Groilu l t ro:ofimskitgo tiNIQ' 

teiłoiovokamilułnritchowi­
tanri, potrStal nap,-zeltJIIłit XI 
i XI/ lfielal w lmnolimit, gdzit 
grup~~ świtdcich i duchownych 
poJtanowita strttc GroiJu 
CluysriUo. W 1161 r. Jalua 
z MiedrO!ł'Q. sprtMtldtil Ulkott 
dolłfitdOWfL TIIZJUijd(IW4(asil 
sitdtiłattMrala,laól'tlriMJI(Mi· 
fąt~lp liCVIt domy w CQ/tj Poi­
S«. KIIUltor nriedrOW&ki sluurr 
M'lfii'D W 1119r.,tllejąosltlN'tł­

jllko ctntrum illlelektualnąo 

i kthtąo z nritjsc nujcidlzw. 
S1"1Cifiii'ClrirtktMicvrie-nt~dal 
trwa, r6wnid titdtlw poz•grani· 
CIVI'łi iUISZtfOkrajU.. 

CEZARY JASTRZĘBSKI 
Chrystusa promieniowała na cały kraj. 
Klasztor skasowano w 1819 r. i dopiero 
terazzakonnicy w białych płaszczach z 
czerwonym krzytern wracają do Polski. 

T en powrótniebył takiprosty. 

W ciąguostatnich HM! lat sam 
2ałon, który nadal istniał w 

świecie. został znaczn1e zmodyfiko­
wany. W 1888 r., za zezwolenJem 
papieta, dopuszczono do meao kobiety. 
Przed l wojną światową było 3 tysiące 
kawalerów i dam Grobu Pańskiego, w 
tym dwóch władców: cesarz niemiecki 
Wilhełm ll icesarzetiopskiMenelik ll. 
W 1945 r. papież ustanowił centrum 
duchowe botogrobców w Rzymie, a w 
\949 r. dokonano zasadniczej modyfika· 
ej i statutów zakonnych-od~d godność 
wieikieco mistrza otrzymuje kardynał 
mianowany przez papid.a. 
Na~i naukowej poświęconej IM:Jto­

grobcom, która w ubie&łym tygodniu 
odbyła się w MiecOOwie dr Mariusz 
Affek poinformował, te obecnie zakon 
Jiczyok. l5t)'l.kawalerówidam. WI993r. 
miał 39 przedstawicielstw terenoWych: 
20 w Europie, 12 w Ameryce Północncj i 
Środkowej, 4 w Ameryce Poludniowej i 3 
na Bliskim Wschodzie. ~muje s1ę 

przede wszystkim szpitalnictwem, 
szkolnictwem i odnawianiem tradycyj­
nych probostw. M imo te zakon rozwijał się 

naświecie,nie bylostarań 
o jego odtworzenie w Pol­

sce, adziesława Miechowa trwała prze-­
cid przezcale wieki. Dopiero po 11 woj­
nie światowej uslysułi:śmyo kawalerach 
i damach pochodzenia polskiego -
zwłaszcza w Stanach Zjednoczonych, 
Anglii i Kanadzie. N alete/i oni do struk· 
turterytoriałnychzakonu,outworzcniu 
kt6rychdccydujewielkimistrz i kt6rc 
nie muszą pokrywać się z państwami. W 
Stanachljednoczonychjestnp. 9 scruk­
turterytorialnych. 

Ksiądz prof. Andrzej F. Dziuba omó­
wił na sesji miechowskiej 3 sposoby 
przyjmowania do zakonu nowych człon· 
ków, których dzieli się na komandorów, 
kawalerów (damy) i kawalerów {damy) 
naszyjnika. Naj~ciejstosujesię:doko­
optowanie. Natomiast tylko we Wlo­
szechpostępujesiętak,tesamzai:ttere-­
sowany osobiście kieruje prośbę do 
Wielkiego Magisterium. Jest jeszcze 
trzecia ście:tb: sam wielki mistn mote 
powolać kogo! na ałonka zakonu. 

domów, do zamożnych rodziców, 
którzy mogli kupić 1m szpanerski 
sprzęt. Rolłersi n1e są agresywni, nie 
biją się, nie dzielą na grupy i podgru­
py z rótnych osiedli. 

Kilka kolczyków w brwiach, w no­
sie, w wargach, wcale nie oznaczają, 
te siedzieli w poprawczakach, co tak 
chętme zarzucają 1m przechodnie. 
- To głup1e, kiedy patrzy się nako· 
goś krzywo, tylko dlatego, te ma in· 
ne ciuchy czy kolczyki - Paweł z VI 
klasy mówi, te jestjeszcze za młody, 
ale za rok na pewno przekłuje sobie 
ucho. 

Damian też z VI klasy umawia się 

przed KCK z chłopakami ze szkoły. 
- Może to i szpan? AJ e ja to lubię. 

Konrad Mazurek najmłodszy 

chyba kielecki .,rollers" wcale nie 
czuje się t le w lowarzystwie star· 
szych.- Rolki to taki sport, te każdy 
motesię nim zająć . Jest fajnie. Moż­
na posłuchać muzyki na walkmanie, 
naucz~ się skakat przez przeszko­
dy. Nikt mkomu nie wchodzi w dro­.,. 

,.Rolkarze" chciebby, tebyprzed 
KCK motna było poszaleć na praw­
dziwym torze, teby było kilka pod· 

TA trzcciaśc.iciliposzła 
w nasztł stronę. 

Zaczęłos1ęodtcao,te 
w 1988 r. delegacja zwierzchnielwa 
Szwajcarii odbyła pielgrzymkę do 
Polski. Botogrobcy spotkali się z pryma­
sem,ale niedotarlidoMiechowa. Tym. 
cusemo roli Miechowa nicdalzapomnieć 
jeden z komandorów kanadyjskich pol­
skiego pochodzenia, który zwracał uwagę: 
na sprawy turystyCllle i wydawnicze. 

Siarania o polskie zwierzchnictwo 
przybrały na sile wraz z powolaniem 
obecnego wielkiego mistrza- kardynała 
GiuseppeCaprio. W jego imieniudziałał 

Brytyjczyk polskiego pochodzenia, 
komandor John Francis Sowa, który 
uzyskał poparcie biskupa kieleckiego 
Kazimierza Rycuna i arcybiskupa Hen­
ryka MuszyiJskiego, metropolity ptiet­
nieńskiego. W rezultacie, 2S listopada 
1994 r. w siedzibie Wielkiego Magiste-­
rium doszło do spotkania prymasa 
Polski, kardynała Józefa Glempa z wiel­
kim mistrzem. Wskazano wówczas na 
historyczną rolę Miechowa, zalecono 
badania historyków i rozpoznanic 
zachowanych elementów zakonnych. 
Sekretariat PrymMa poprosił wtedy 
KitlceiGnitznooprzysłaniespisuposia­

danych dokument6wo boto&.robcach. Do 
bezpośrednich kontaktów wyznaczono 
ks. Dziubę i ekscelencję: Ludovico Car· 
ducci Artcnisio, goweratora general­
negozakonu.20 i 26 kwietnia odbyły się 
dwa robocze spotkania prymasa z gowe­
ratorem, a do rangi symbolu urosły 
wtedymszcświętewGnietnieiMiecho­
wie z udziałem delepcji zakonu. 

fot. Piotr Polak 

jazdów do ewolucji. To przecie! nie 
tylkoszpan i moda. To sport, lak sa· 
mo dobry jak rowergórski czy biesa­
nie. Trochę kosztuje. To fakt. Rolki 
kupuje się za 2-5 milionów starych 
złotych. Wszystko zalety od tego 
czy kółka są z plistiku czy z kauczu­
ku, czy buty sznunUe sięjak lytwy, 
czy zapma na klamry jak buty nar· 
ciarskie. Motna tet kupić deskoroł· 
kę albo używane rolki - zawsze 
trochę tamej. 

C hcialam zapytać dyrek· 
tora Rucińskiego z KCK 
czy me warto byłoby wy-

budować kilka podjazdów. dać mło­
dzieży motliwość wyszum1enia się, 
i rozrywki. CzyCentrum Kultury nie 
podałoby ręk i kulturze młodzieżo­
wej. Nie udało mi się:. Sekretarka 
w gabinecie wyjaśniła, te w sprawie 
.,wrotek" dyrektor nie będzie się wy­
powiadał ,te młodzież przed budyn­
kiem to istna zmora i dyrektor ma na 
głowie poważniejsze sprawy. Jakie? 
Budowę Centrum Kultury, oczywiś­
cie. Dla "rollersów" nie ma tutaj chy­
ba miejsca. 

O dtądrozpoczętotworzenie 
slrukturbotogrobrowwPol­
sce, co padZIClono na trzy 

etapy. P1erwszy topowolanieprymasana 
czlonkazakonu(co nas!ąpllo 19 czerwca 
na mocydckretuwiclkicgomiSITU,czyli 
zgodn1e z trzeciąścietJtV. Druai to ustano­
wienie zwierzchmctwa zakonu, a trzeci • 
mianowanieprymasanawiclkiqoprzeora 
zwierzchnictwa w randze kawalera wiei· 
kieao krzyta. 

Konferencja Płenama Episkopatu 
Polski zwróciła s1ę więc do ~1-
nych biskupstw o przedstawienie po jtd· 
ncjOSObiejakokandydatównakawalcrów 
i damy. Prymasowi przyslugUJe przywileJ 
zaproponowaniakilkuosób.Zanimtonas· 
tąpi, w pier,.ucj kolcJnościjakokandyda­
tówdozakonu-wtrybletrzeclejŚClctki­
zaproponowano: arcybiskupa Józefa 
Kowalczyka, nuncjusza apostolskiego w 
Polsce, arcybiSkupa Henryka Muszyń­
skiego, mmopołltęlflidniCńskJego, biS· 
kupa kieleckiego Kazim1erta Ryttana, 
ks~dza Kwmierza Koeińsk.iego z Gnie-­
zna iksl~dzaJerzegoGredkę,proboszcza 
parafii Grobu Botego w Miechowie. l paidzicmlkaukazalsię:spec­

Ja\ny de.tret wielkiego mistrza 
mformujący, te od 8 grudn.a 

będziemy mieli w Polsce zwierzchnictwo 
bo1:ogrobrow, a prymaszastanit JtiO wlel­
kimprzeorcm. Nam.arzecprzyszłcgoroku 
w archikatedrze św. lana w Warszawit 
wyznaczono tzw_ inwestyturę. Będą tam 
wtedy przyJęcidozatonu polscy kawałero­
WIC i damy. Po ITI Jatach nitObecnOŚci 
zakonnicywbtałychpłaszczachzczerwo­
nymkrzytemwrócądonaszqokraju.lak.ą 
rot~ przypiszą w swym dziele Mlecho­
wowi?Historiasię:nicpowtarza,alemiasto 
mott w związku z tym na pewno dostać 
Jakąś~ 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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W yliczenie z pozoru 
proste: od konstytucji 
z roku 1921 (zwanej 

konstytucją marcową) przysi~g~ 
prezydenckA~ na w1em~ narodowi 
i Rzeczypospolitej Polskiej składało 
12 osób. Od Gabriela Narutowicza 
po Lecha Wał~~- Rachunek obej· 
muje wszystkich, którzy nosili tytuł 
prezydenta RP,jakkolwiek z punktu 
w1dzenia prawa mi~dzynarodowego 
1 obowiązujących zasad motna si~ 
oleliczby spierać. 

Najwię:ksze spory dotyczą prezy­
dentury Bolesława Bieruta 
(19-47-52). Jakkolwiek był gjową 
państwa o radykalnie OlfiOICZOnej 
suwerenności - przedstawicielem 
narzuconych przez obce siły ugru­
powań politycznych, niemniej rep­
rezentował państwo uznawane 
przez wię:ksz~ krajów - członka 
ONZ. Nie można takte kwestiono­
wał. legalności wyboru i urz~du pre­
zydenckiego Wojciecha Jaruzels­
kiego(1989-90). 

"Przekleństwo 
Niewiadomskiego" 

Pierwszym prezydentem RP był 
Gabriel Narutowicz (1865-1922). 
Wybrany wg zasad konstytucji 1921 
roku, w dramatycznych okolicznoś­
ciach przez Zgromadzenie Naro­
dowe 9 grudnia 1922 roku. Drama­
tyzm wyboru polegal na tym, te 
Narutowicz nie chciał kandydował. 

~~j~~~i~ !~z~~~~n:ań~t~l 
- Józer Pilsudski, dla którego kom­
petenCJe głowy państwa, ustalone w 
Ustawie Zasadniczej, wydawały się: tak. 
okrojone, te unierm>tliwiały twórcy 
polskiej niepodlegiOOci sterowanie 
krąjem wedługjego koncepcji. 

Gabriela Narutowicza zgłosiło 
PSL ., Wyzwolenie" przeciwstawia­
jącjego kandydatu~ przedstawicie­
lom tak prawicy jak i lewicy. Kandy­
dowali bowiem: Maurycy 
Zamoyski, Stanistaw Głąbiiiski 
OJjasz Thon, Jan Baudouin d~ 
Courtenay, Jan Dę:bski, Stanislaw 
Woźnicki! Norbert Barlicki i Ignacy 
Dasz.yńskl. W powszechnym odczu­
ciu memal pewnym kandydatem był 
hrabia Maurycy Zamoyski. W prak­
tyce okazało się:, te trzy tury głoso­
wania nie przyniosły wyniku, ale do 
decydującej rozgrywki przeciw 
Zamoyskiemu stanął, uzyskawszy 
potrzebną ilość głosów - Gabriel 
Narutowicz. W czwartej turze to on 
właśnie, przy poparciu mmejszości 
narodowych i lewicy, pokonał 
Zamoyskiego, uzyskując 289 głosów 
wobec 228, które otrzymał pan hrab1a. 

Prawica me pogodziła się: z 
poratką w Zgromadzeniu Narodo­
wym. Przeniosła więc swe niezado­
wolenie na ulicę:. Służąca jej prasa 
używała nąjgorszych kłamstw i 
wyzwisk pod adresem prezydenta­
elekta, _któremu odmawiano nawet 
praw do obywatelstwa Polski, mimo 
te siutył jej jako profesor. znany 
w ŚWiecie tv.-órca inżynierii wodnej 

SŁOWO LUDU - MAGAZYN 

*"Zdmuchnę cięjak gromnicę"* Był Wieniawa 
prezydentem, czy nie? *Symbole i prawo 

Prleldeństwo mordercy 
na emigracji w Szwajcarii, te był 
ministrem (w tym spraw zagranicz­
nych) w rządach m.in. Witosa, Śli­
wińskiego, Nowaka, aktywnie 
uczestniczył w odbudowie kraju po 
uzyskaniu niepodległości w 1918 
roku. 

Ataki na Narutowicza były tak 
gwałtowne, nawoływanie (nawet do 
morderstwa) tak jednoznaczne, te 
li grudma - na który wyznaczono 
z.aprzys•ętenieprezydenta-istniały 
realne obawy o zamach na jego 
tycie. Nie pomogło oficjalne odci~­
cie się: od zbrodniczej nagonki czo­
łowych polityków i autorytetów 
kraju: Lubomirskiego, Zamoys­
kiego, Sapiehy, Paderewskiego, 
Grabskiego i mnych przyv.-ódców 
prawicy. 11 grudnia, podniecany 
przez skrajną prawicę:, tłum chciał 
przeszkodzić przejazdowi prezy­
denta-elektra do Sejmu. Drogę: 
musiało utorować wojsko. Na 
powóz wiozący glow~ państwa posy­
pały się: kamienie, bryły błotnistego 
śniegu. Zaprzysi~tenie jednak 
odbyło się: bez przeszkód, mimo it 
posłowie prawicy zbojkotowali uro­
czystość. Ale siew nienawiści dal 
straszne tniwo. 16grudnia w połud­
nie pierwszy prezydent Rzeczypos­
politejjuż nie tył. Zgm,t od kuli nac­
jonalistycznego szalerlca Eligiusza 
Niewiadomskiego. Morderca został 
skazany na karę: śm1erci, wyrok 
wykonano, a w obieg poszła wieść 
o .przek.leilstwie Niewiadomskiego", 
kiÓry ma się mścić na wszystkich 
nastę:pcach Narutowicza. 

"Zgaszę 
tę gromnicę" 

CzterydnipozabójstwieGabriela 
Narutowicza Zgromadzenie Naro­
dowe wybrało jego nastę:pcę:. Został 
nim prof. Stanisław Wojciechowski, 
kandydat centrum i lewicy. Ugrupo­
wania praw1cowe tym razem wybór 
zaakceptowały. Drugi prezydent RP 
był znanym działaczem spółdziel­
czym, politykiem w młodości zwią­
zanym z Józefem Pilsudskim, który 
z boku patrząc, popierał tę: kandyda­
turę. Wojciechowski pelnil tald:e 
funkcje ministerialne w pierwszych 
po uzyskaniu niepodległości rzą­
dach, gdy naczelmkiem państwa był 
JózerPilsudski. 

WŁADYSŁAW GRABKA 

Ideałem Wojciechowskiego były 
rządy oparte- na wię:kszości parla­
mentarnej, przestrzeganie zasad 
demokracji i trójpodziału władZy. 
Brał czynny udział w uzdrawianiu 
polskiej gospodarki, współpracowat 
blisko z premierem Władysławem 
Grabskim podczas jego rerorm 
finansowych i ekonomicznych. Bro­
niąc konsekwentnie majestatu 
Rzeczpospolitej i praworządn~ci, 
znalazł się w ostrym konflikcie z Plł· 
sudskim, podczas jego zamachu 
w maju 1926 roku. Według wiary­
godnych podań, podczas ostrego 
sporu między tymi politykami na 
moście Poniatowskiego, P1/sudski, 
któremu nie udało się: przekonać 
Wojciechowskiego do ustąpienia, 
miał powiedzieć: .,Ja cię: z.apaiJ!em 
staragror:nnico,ja ci~ tet zgaszę: ... !". 
Rzeczywiście, w wymku zamachu 
stanu, który kosztował prawie 500 
ofiar śmiertelnych, P1lsudski przejął 
władzę, prezydent Wojciechowski 
podal się: do dymisji w połowie 
kadencji. Wycofał się: tet z tycia 
politycznego, koncentrując się: na 
pracy naukowej, wykładał m.in. 
w warszawskiej SGGW. Kraju nie 
opuścił nawet w czasie okupacji. 
Zmarł w zapomnieniu. Lata powo­
jenne nie siutyły oddawaniu czci 
zasłutonym w odzyskiwaniu niepod­
ległości i jej kształtowaniu w dwu­
dziestoleciu mię:dzywojeonym. 

"Tyle znacy 
co Ignacy ... " 

Po zamachu majowym Piłsud· 
skiego, fakt ten zaakceptowało 
Zgromadzenie Narodowe, które 
miało takie, po rezygnacji WoJcie· 
chowskiego, wybrać nowego prezy­
denta. Wię:kszość chciała, by został 
nim Pilsudski i taka decylja. formal­
nie zapadła. Ale twórca majowego 
przewrotu runkcji tej me przyjął, 
rekomendując na pierwsze stano­
wisko w państwie swego znajomego 
i współpracownika z czasów konspi­
racji, proresora Politechmki Lwow­
skiej, wybitnego chemika Ignacego 
Mościckiego. Pomimo wJelkiej 
sławy .uczonego, w polityce był 
zupełme nowym człowiekiem. Wta­
Jemniczeni wspominali, te 
ówczesny premier, także prof. Uni­
wersytetu Lwowskiego, Kazimierz 

Bartel zwykł podśpiewywał., gdy 
mowa była o prezydencie • Tyle 
znacy co Ignacy ... •. l tak byto przez 
całą pierwszą kadencję do roku 
1933, a praktycznie do czasu uchwa· 
leniakonstytucjizroku !93S,zwanej 
kwietniową. Dopiero ten dokument 
dawał prezydentowi naprawdę 
olbrzymią władz~. czyniąc go 
"odpowiedzialnym tylko przed 
Bogiem i historią". Znaczeme Moś· 
ciekiego ugruntowane zostało po 
śmierci PiłsudskJego, kJedy to stwo­
rzył watny ośrodek władzy, zwany 
"Zamkiem", w przeciwieństwie do 
.Belwederu" czuów wielkiego mar­
szałka. Po reelekcji w roku 1933, 
Mościcki miał zagwarantowaną wła­
dzę przez kolejne s1edem lat, a w1ę:c 
doroku 1940.0bózsanacyjnyzg6ry 
szykował nastę:pcę, którym w pierw­
szej wersji mial b)'Ć Walery Sławek, 
a pojego politycznym wyeliminowa­
niu (co zakończyło się: samobójs­
twem), gen. Kaz1m1erz Sosnkowski. 

B1eg histoni i tym razem nie 
pozwolił na dokończenie kadencji 
prezydenckieJ. Po napaści hiUerow­
skiej, a nast~pnie aneksji ziem 
wschodnich przez sowietów, prezy. 
den! wraz z rządem i naczelnym 
wodzem znalazł sJę w Rumunii. Pod 
naciskiem Niemców zostali tam 
internowani. Zaszła ltonieczn~ 
zmiany na stanowisku głowy pańs-­
twa, gdyt Mośc~cki nie był w stanie 
pelnić funkcji, zaś Cl.\lłOŚĆ władzy 
musiała b)'Ć urzymana. We Francji 
powstal bowiem tz4d Polski pod kie­
rownictwem Władysława Sikor· 
skiego. W tej sytuacji musiano sko­
rzystać z artykułu 24 konstytucji 
z roku 1935, który zakładał, że 
,.w wypadku niemotoości zastoso­
wania procedur demokratycznych 
przy wyborze głowy państwa. 
odchodzący prezydent mote 
wyznaczyć swego nastę:pcę ... Sytua­
cja taka we wrześniu 1939 roku rze­
czywiście miała miejsce. Mościcki, 
ku powszechnemu zaskoczeniu, na 
swego sukcesora wyznaczył... Wie­
niawę:-Długoszowskiego, generała, 
poet~, dyplomatę: z konieczności, 
ale na pewno nie polityka, potrzeb­
nej rangi. 

Nie zaakceptował tej kandyda­
tury rząd rrancusk1, biorący nasieb1e 
polityczną odpowiedzialność za sta­
tus i kierunek polityczny emigracyj-

Między nami jaskiniowcami 
Czy nie /epi(jjuż demontować w 

calości cale zakłady? Jak burzyć. 
to burzyć! ... 

Smakosz mleka 
Kanwio pełna mleka zginęła 

sprzed sklepu PSS ,.Społem ·w p;;,. 
czowie przy ul. Batalionów Chlap· 
skich. Poli(ja ustaliła wkr6tce 
sprawcr kradzidy. Jest nim trzy­
dziestoletni Janusz M. z Chrobrza. 
Nie ukf)IWai, te lub/ mleko. 

.,Upolowany" ... 
kłusownik 

Pollr;ja znów .upolowała" kłu­
sownika. Okazał sir nim dziewirt· 
nastoletni Andrzęj Rz. z ml(JSco­
waici Górki (gmina Wiślica). Przy 
pomocy psów chartów i przenośne­
go r(/l~ktora halogenowego .myś­
liwy· plosrył i niszczyi nocq zwie­
rzynrwcal(jokolicy. Wchw,(/zat· 
rzymaniamial przy sobie dwa zag­
I)'Zione prztz psy szaraki. 

Nareszcie zwierzyna trachr od­
pocznie! 

Nieznalazł 
PanStanislawJ. ze Starachowic 

skorzystal z nieobecnoici żony w 
domu i za brai do ,.upłynnienia· ro­
bot kuchenny oraz ekspres do f«J­
Mryl. Wczeini(} wyniósł z mieszf«J-

nia radiomagnetofon i magneto­
wid. 
Maiżonka uzna/a, żeby/a to or­

dynarna kradziet. Nie może jedy­
nie zrozumieć. dlaczego nie zabrał 
'z sobą walka do ciasta, ktOrym tak 
czrsto obiJlWI po glowie. 

Widocznie bardzo sir spieszy/ ... 

, Pechowy 
.czarny kot" 

Sprzed baru .. Czarny Kot• w Ki­
jach Marlanowi K. skradziono ro­
wer.wigry·. Wtokupodjrtegopoi· 
cigu polir;janci zatrzymali z/odzie­
ja, którym okazol sir Stawomir K. 

~~'cz!?"; :a;~:;:~::~e::,:1zial, 
Twardysen 

Nianony spwwca wykorzystu­
jąctwardysen pani Tere.ryG. z Os t-

rowca wszedł do jtj mieszkania i 
skradł radio .jowita •. dwa .piloty• 
od telewizora i magnetowidu oraz 
dziesięć złotych. 

Przed opuszczeniem mieszkania 
nieproszony gość zdąży/ jeszcze o p. 
różnić lodówkr z w(dliny. 

Musiał być cholernie głodny! 

Posluchał rady 
Czterdziestoletni Jerzy N. z la· 

wonni (gmina Piekoszów) postu· 
chat rady i wziął sprawy • w swoje 
rra·. Zdemontował mianowicie 
piec wapienniczy w mie;scowych 
zakładach paristwowych. Piec nie 
by/ mu wprawdzie do niczego pat· 
rzebny, a intereSOiłialy go jedynie 
metalowe elementy konstrukzyjne 
tego starego, zabytkowego urzą· 

dzenia. 

Obecnie trwa dochodun/e czy 
wcześni(} !dpi/ tylko mleko? 

Zmącona rozkosz 
Z szatni kryttj pływalni w Kiel­

cach przy ul. Krakowskiej skra­
dziono odzid, obliWie i dokum~nty 
czterech osób, które w tym czasie 
rozkoszowały sir kąpielą. 

Po/ic;ja prowadzi śledztwo, kto 
zmąci/ rozkosze kąpieli okradzio­
nym osobom. A swoją drogą- cie­
kawe,jaki był Ich powrOt do domu? 

Uczta rodzinna 
Podaas rodzinn(j uczty w Bus· 

ku-Zdroju dosz/o do bOjki mirdzy 

NUMER 1889 

nycb władz Polsti Nie bez znacze­
nia była tu opmia Sikorskiego, dla 
którego WienJawa. był oczywJstym 
symbolem układów sanacyjnych, 
wobec których Sikorski po roku 
1926 byt w ostrej opozycji. Mościcki 
mus1ał Zmienić stanowisko, powie­
rzył wię:c funlicję: prezydenta RP na 
emigracji Władysławowi Raczkiewi­
czowi. senatorowi. wojewodzie 
pomorsk1emu, czołowemu polity­
kowi międzywojnia. 

Na zdradzonej 
pozycji 

W CZUle pełnienia funkcji we 
Francji, a następnie w Wielkiej Bry­
tanii, prezydent Raczkiewicz poło­
tył niemale zulugi w organizacji 
władz polskich na obczytnie. pra· 
cach legislacyjnych, reprezentowa­
niu mteresów kraju w tak trudnych, 
wojennych warunkach. Nie ustne&f 
się jednak otwartych konfliktów 
z obozem Sikorskiego, m.in. w kwes­
t n uczyn1ema swym nastę:pcą gen. 
Sosnkowskiego, w sprawie porozu­
mie ma Sikorski-M&Jski, pohtyki 
rządu 1 naczelnego wodza. Był 
w swej polityce konsek.wentny. 
W roku 19-44 odrzucił stanowczo 
naciski Wielkiej Brytanii i koncepcje 
Mikołajczyka zawarcia porozumie­
nia ze Związkiem Radzieckim, 
uznania zaboru w 1939 r. ziem 
wschodmch, proponowanej &ramcy 
na tzw. linii Curzona. 

Gdy w lipcu 1945 roku główne 
państwa koalicji antyfaszystowskiej, 
z USA, Wielką Brytamą, Związkiem 
Radz1eck1m i Francją na czele, 
wycorały uzname dla polskiego 
rządu emigracyjnego w Londynie, 
Włady\ław Raczk.iewicz nie uznał 
tej decy:rji pełniąc runkcję: prezy­
denta do śm1erci w roku 1947. 

Sądzę:, te z tego punktu w1dzenia, 
historycznego, a nie suchej litery 
prawa i politycznych realiów, trzeba 
traktował .prezydentów emigracyj­
nych•, których poczet zamknął pan 
Ryszard Kaczorowski, przekazu~ 
symbole niepodległej Polsk.i i jej 
urzę:du prezydenckiego z czasów II 
Rzeczpospolitej prezydentowi 
Lechowi Wał~ie. Resztę niech roz­
strzygną historycy w sporach, na 
pewno jeszcze długo nie do zakoń­
czenia. 
Wróćmy jednał. do pocztu pols­

kich prezydentów II Rzeczypospoli­
tej. Cechą wyrótniającą ich tycio­
rysy jest fakt. it taden z nich nie 
zakończył swego urzę:dowania 
w sposób przewidziany przez kons­
tytucje. 

· ... 
L 1stopadowe wybory 

odpowiedzą nam na 
pytanie czy prezydent 

Lech Wałęsa pełnił bę:dzie funkcję: 
przez przewidzlane prawem dwie 
kadencje. czy t et 1 w tym przypadku 
rolę przejmie .,przekleństwo Nie­
wiadomskiego"! 

ajc~m Piotrem R. (lat 59) a synem 
Piotrem (lat 34). W trakcie szamo­
taninysyn zoczą/ dusił ojca, który 
wabranie wiasntj wyjął z kieszeni . 
nóż i zada/ synowi cios w klatkr 
piersiową. ~JCi« l syn tyją. 

Samo tycie/ 

JOTKA 
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Co roku organizują duże, na Id/kaset osób, bale, polowania, gonffwy za lisem. Spotykają się na wspólnej Wigilii. Mają 
poczucie wspólnoty. Nie czująsię lepsi, chyba, że za nbycie lepszym" uznać po prostu dobre wychowanie. Nie będą~ 
wiadać, że ich praprababką była królowa Barbara .. , żeby nie było podejrzeń o snobizm. 

Pierwszy 7jazd czł~~~ia;, :zki1;~yo:~i~ót!s~":a~ ~::i:-:~;o~:,~~~~~eu;~~;: ru:~~a ~~~~~ot~!~~:~:t ny~:~;cj~O:ah~~;kl~~ ~i~i!~: 
LubomiiSCy, Sapiehowie, Radzi- jowychidwazagramczne-wPary!u zakładali · mleczarnie, slrate uczynienia.A,tezrea;ulysątoeme- domo było, ile osób przyJdzie na 

wilłow1e, B~niccy, Potoccy (no5Z4- i w Londynie. Celem towarzystwa pot.ame... ryci, ludzie niezamożm, którzy bar- pierwszą wspólną Wigilię: - 50 czy 
cych to nazwisko jest bardzo duto, JCSt jednoczenie środow1st.a. Kielecczyzna, z któreJ pochodzi dzo wiele stracili - możliwość 500. Druga liczba okazała się: bliższa 
więksZośt me ma n1c wspólnea;o wychowanie młodzieży w duchu Kosiński,niebyla,.bopta•warysto- rekompeosatystalasię:dlanichbar- prawdy.Każdycośprzyniósl-deko­
z ,.tymi Potod.imi•), Chłapowscy, poszanowania tradyCJi, orpru.zowa- krację:,poudużymidobrami Radzi- dzo watna ... i zdominOwała działał- rację:, jedzenie, wódkę:, wmo.l znów 
Wieiopolscy - to nazwiska. które nie pomocy materialnej dla człon- wiłłów w okoliach Staszowa, Kuro- ność towarzystwa. - Nie chodziło były różnice zdań - co się: pije przy 

:~!~:~:~~~::~~;!~~~ ~1r~~;~~~~;;:~!~~~~ ~2~,~~~2:,:~iF::t~E:~ :~~:~~!~;~:.1::~~:~~: ;.~::;:~t:~.:r:~~~: ::~~ 
;i~15!1~eio~:re:tw~~~~;i~~ ~:~Y;~~~~~~~:~:~~c~~;: lat należącego do spolonizowanej, ~~~;t~~iec':.:;~:~~;;:mzh~~~ ~~ii~:~~ny_ch~ad~~~k~a~m~jen~i 
nikomu nie mówiące nazwiska. wanie fałszywego obrazu polskiego francuskiej rodzmy Deskurów, nie ziemi.Nierealnestawałosię:tetode- wMąchocicach,dośledziawWigilię: 
Przez 50 lat zatariy się: rótnice m•<:· ziemiaństwa, wytworzonea;o przez było tu wielklch latyfundiów, obcj· branie dawnych pałaców, które naj- piło si~ zaw57e kieliszek czystej 
dzy wielką arystokracJą a drobnym propagandę: PRL. mujących tysiące hektarów. czę::ściej popadły w ruin~. wódki ... 

_ po~~~~et~iań~~:~~=~~ Z dobrej uczelni 

wspólne korzenie 1 poszanowan1e Bl kito b 
tradycji ę a ew Na spotkamach towarzyskich 
wodywah,.,oddawnL Wmu..,koe 
łrodowlsko byle&o polskieao Zie­
miaństwa już od powojennych cza-
16wtrzymalosię:razem.Aieto"trzy­
manie s·~· nigdy rue przyję:ło insty­
tucjonalnej formy. Bo i przez 45 lat 
nie było ku temu warunków. 

Na pytanie, czy poprzez swoje 
pochodzenie czują się: lepsi, Maciej 
Kosiński odpowiada, :te dzisiaj -
wobec ogólnego upadku kultury -
na olbrzymlej grupie ludzi cią:ty 
obowiązek ,.bycia lepszymi•. Tam· 
temu pokoleniu starano się wpajać 
zasady szlachetności, patriotyzmu, 

Dop1erow 1990roku padła propo-­
zycja (w liście do redakCJi ,.t.adu'"), 
by tym towarzyskim kontaktom 
nadać zorpn1zowane fonny. 
W czerwcu 1990 roku, w sali 
Związku Lite~tów Polskich w War· 
szawie, spotkało się: polskie przed· 
wojenne ziemiaństwo. Kilka mie· 
sięcy pótniej, w listopadzie, odbył 
si~ pierwszy oficjalny l,iazd Polskiego 
Towarzystwa Ziemiańskie&o. 
Jego przewodniczącym został 
Zygmunt Rak.ow1ecki. Macieja 
Kosińsi.iego wybrano na wiceprze­
wodmtz4cego warszawskleao 
oddziału. 

Jak z Sienkiewicza 
- Ten pierwszy oficjalny zjazd 

przyci.Unąl do sal Politechnik.J War· 
szawskiej tysiące ludzi, również 
obserwatorów, którzy chcieli 
.,dotkn!F mlodego Radziwiłła" -
wpomina pan Maciej Kosińs.ki. 
- Ziemianie po raz pierwszy mogli 
mówić, wię:c wylewali swoje 50-let· 
nie taJe, bóle, gn1ew. Mówili Radzi· 
wiłłowie i mówili Piprztaccy z Koziej 
Wólki. Dochodziło do mesamowi­
tych scen, zupełnie jak z Sienkiewi­
cza. Wyglitdało to tak, jakby czas 
zatrzymał się: na XVIII wieku - bra· 
kowało tylko kontuszy, szabli, 
gromkiego weto, a już byłby praw­
dziwy szl.a.checld sejmik ... 

Do Politechniki przyjechali głów· 
nie ludzie starsi. Maciej Kosiński -
rocznik 1939 - nale:tał do młod­
szych.- Ja siedzę: okrakiem na tam· 
tych i tycb czasach- mówi.- Tam, 
na sali. to było pokolenie moich 
rodziców. 

Bakcyl odkłamywania 
Ta ostatnia sprawa szczeaólnie 

interesowała Macieja KDsińskiego. 
Choć od lat mieszka w WIJ$lawie, 
to wywodzi się: z podkieled.ich 
MĄchocic, gdzie jego rodzina miała 
niewielki majątek ziemski.- Jeszcze 
zanim powstała idea związku, ZICZII· 
lemzbierać materiały dotycz.t]ce zie­
miaństwa na K.ielecczytnie. Złapa­
lem bakcyla odldamywania - opo­
Wiada. - W okresie powojennym 
polskie ziemiaństwo pokazywane 
było z jak najgorszej strony. To były 
,.zaplute karły reakcji•, miałem 

ambicje pokazania ludziomjak było 
naprawdę: ... 

TaiiC Grzca;orzcwice na przy­
kład. Majątekpię:knie polożony mię:­
dzy Łaa;owem a Nową SłupiĄ. N ale­
żal do rodziny Reklewskich, póiniej 
ich córka wżeniła się w rodzinę Rau­
szerów i Grzegorzewice wniosła 

w posagu. W czasie wojny, za pomoc 
partyzantom z AK. Grzegorzewice 
zostały napadnię:te przez opozy. 
cyjne do AK ugrupowania. Rausze· 
rowa (będąca wówczas w cil&ży) zos­
tała zamordowana, jej mąż ocalaJ 
tylko dlatego, te był w sąsiednim fol­
warku. Po wojnie oficjalna propa­
ganda mówiła, te Rauszerowie zos· 
tali ubici przez panyzantów za 
współpracę:, z Niemcami... - Takich 
zamierzonych przekłamań było bar· 
dzo dużo - mówi Kosiński. 
- • Wychowano• na nich dwa 
kolejne pokolenia Polaków. A prze­
cież przedwojenny dwór był ostoją 
kultury, tradycji. Dzięki ziemiań­
stwu rozwijała się polska wieś -

IWONA SINKIEWICZ 

Przeważałośrednie ziemiaństwo, 

z majątkami po 300- 400 hektarów, 
najczę:ściejjednofolwarkowymi, bez 
wielkich pałaców. 

Ich potomkowie spotykają się: co 
dwa tygodnie w Warszawie, w sali 
Muzeum Etnograficznego (dawne 
Towarzystwo Kiedytowe Ziemiań­
skie), tam znajdują wspólny ję:zyk., 
który Kosiński pamię:ta już tylko 
z dziecifu:twa - w rozmowach poja­
wiają się: lr.onie fornalskie, ordyna­
riat, kucboia czeladna ... Są wśród 
swoicb. Spotyk~ się: ludzie, którzy 
wiele lat temu stracili z sobą kontakt, 
całe - rozrzucone po świecie -
rodziny. Rozpoznają się: dawni 

sąsiedzi. Moralne 

zadośćuczynienie 
Maciej Kosiński uważa, że atmo­

sferę: w stowarzyszeniu trochę: 

Nadzieje byłym ziemianom zro­
bił prezydent Walę:sa, który pani 
Annie Branicklej, ostatniej właści· 
cielce Wilanowa, obiecal zwrot 
pałacu. Pani Anna, .,matkująca" 
PTZ, mająca dostę:p do całej świato­
wej arystokracji, miała być pierwszą, 
która uzyska zadośćuczynienie. 

Mówiło się: o bonach lub obliga· 
cjach skarbu państwa, ale sprawa 
upadla. Okazało słę:, że państwa nie 
stał na taki gest. - Nadal nie wia­
domo co z tym zrobić, a przecie! tę: 
sprawę: trzeba jakoś zakończyć -
mówi M. Kosiński. 

Wódka do śledzia 

Ale sprawa reprywatyzacji to nie 
wszystko. Bardzo wat.ana jest inte­
gracjaśrodowiska, stąd bale na kilka· 
set osób, wspólne polowania, gom· 
twy za lisem. Ale także spotkania 
z oWji świąt. pielgrzymki do Czę:s­
tochowy czy Rzymu. 

oświeconego katolicyzmu. Pewnie, 
że i tu- jak w kaid ej grupie ludzi- są 
wyjątki, ale takie były zasady. 
-Boimy się snobizmu. Nie snobizm 
nas łączy, a korzenie - podkreśla 
Maciej Kosiński - Im wię:cej sygna· 
tów i opowieści, tym wię:ksze podej­
rzenia. Prawdajest tat.a..te im wytej, 
te snobizmy są mniejsze. Nie można 
porównywać Mąchocic z Wilano· 
wem, a przecież przyja.tnię: się: 
z panią Anną Branicką. 

Średnia wieku w Polskim T owa· 
rzystwie Ziemiańskim to 50 lat. Bra· 
kujemlodzie.ty.Dianichwspomnie· 
nia o rruyątkach, dworach 1td., to 
jakby opowieści o żelaznym wilku. 
Zajmują się: biznesem, swoimi sp~­
wami. Co prawda .,rozpoznają się:", 
czują się: trochę: tak jak absolwenci 
dobrej uczeln1,ale przynale.tność do 
grupy ma dla nich coraz mniejsze 
znaczeme. Zamiast patrzeć w prze­
szłość, wolą się: mierzyć z przyszłoś· 
Clą. 

Nawalnica z lososiem 
R osyjslwnawolnlcow/945r. 

ogarnr/o kwiat po/skfQ 
arystolcrocji- Zamoyskich. 

Bronidcich, RodziwiJ/ów - w Walt!­
wicach, przy kolat:;jl. Oddział 
Armii Czerwon(j, dowodzony przn 
dwudzlestokifkuletnląo puł­
kownika, najpl~rw chdal wcielić 
w swoje nen-gf Ann( z Broniekich 
Wolskq, późnit} zarlnąl i l,jadl trzy-­
dzlddświń, a nost(pnąa dniopoma· 
nerował dalej, no Zachód. 

11 styCZnia tlwąj ojicerowit Armii 
Cztrwom:i. w randze pulkownika 
1 majora, zoprosflf .do rozmów z 

polskim rządem•: ksl(do Janusza 
Rodziwlllo, Edmunda Radziwiłła, 
FeriąoZamoyskiąo iXaw~rąo Xro­
sickfąo. Pojechali w nlnnone. Kilko 
dni późnią, wojskowe samochody 
wywiozły no Wschód pozostołych 
alonlc.Ow arystokratyCZnych rodzin 
1... psa pdcińaykD. 

Pierwszym przystankiem w drodze 
polsk/Q arystokracji na Wschód byl 
Brzdć. Arystokrot:;ja - pn:yciskono 
głodem- rozpoarfo hond~/ rullkq 
dobytku. N(fjlepszym towor~m oktu4/ 
sird~nklpaplerma.szynowy, sprzeda­
wanyjako .kuritieln(fja bu maga·. Nie 

znalazla natomiast chrtnych rótowa, 
zdobna w paryski~ koronki, koszulo 
kslrtny Radziwlłlow(j, krórą loiątr 
Janusz próbowolzami~nić no rubl~. 

Xol(jnym ~to~m w .podróty• na 
Wschód były Moskwa i ł-ubianko, 
skąd Braniccy, Radziwillowie 
i Zamoyscy trąfili w~szcie w marcu 
1945 do Krasnojanko. Do Ich dyspo­
zy(ji oddano duty, d~niany dom, 
jako pierwszą koloQr notomiast 
podono aomy chleb ... z łososiem. 

N• pohttntM bu,iki 
MarluJ. Mill~ra wArystoluot;ja"' 

opr. {dm) 
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Malamut, pies trochę większy od wilczura, może uciągnąć przedmiot 
ważący600kg, huskYpowinien fX?radzićs~bfez400~g. N~ zawoda~ w 
Niemczech alaskan malamute Ciągnął mtmbusa. Ntc dvwnego, ze te 
właśnie psy nazywają lokomotywami Północy. 

PsyPólnocy 
LIDIA CICHOCKA 

W yścigi psów poc1ągo- K1edy wybuchła tam epidemia dyf- szenie Miłośników Psów Zaprzęgo­
wych w Polsce rozgry- terytu, od dostarc~ma szczepionki wych Alaska. zrzeszające 4 zwie­
wane są od 1991 roku. zależało zdrowie i życic ludzi. rzaki. Coraz wi~cej osób ma psy 

W tych historycznych- pierwszych, Szczepionk~ przywieziono koleją z.aprzę:gowe i coraz wię:cej decyduje 
na starcie stanęło 9 zawodmków. do stacji położonejod Nomeo 1000 się: na start. W tym roku trzeba było 
Tydzień temu w podwam:awskim km.ZazwyczaJiransportdocieratdo otworzyć nawetspecjalną kategorię: 
lesie było znacznie lepiej. Numery osady w 25 dni. Tym razem zmobili· dla mlodrieiy. N~młodszy uczest· 
startowe przywdziały 42 osoby - zewano wszystkłe stły, psie zaprz~gi nik wyścigu miał kilka lat. 63- letnia 
opiekunowie zwierząt. Ogromna to ustawiono jak sztafet~, co 40 - 50 pani, która biegła ze swym psem 
zasługa Marii Czerwińskiej, wielkiej km. Lek - mimo mrozu si~gającego w ubiegłym roku, tym razem nie 
mllośn•czki tej dyscyplmy sportu, 35 stopni, wiatru, a potem burzy wystartowała. Wnuczka nie zgo· 
znanego w kraju hodowcy ras śmeżnej- w~drował coraz dalej na dzila si~. z obawy o zdrow•e pupila. 

MaJamul Toro jest przewodnikiem tego zap. 

,. A frukD11 mafamutrjutpsemukimoskim. Jąollazwapocltodz.iodnan17 
plemienia :amiutk.Qęc:ąo Arkt)'k,_ Od da!ł·na sluiJ,'ł j ako twi~ pocilf· 
gmn.. Za dobry ZRPI"f# bis li pi11Cili /7fJO dolsr6w, a pojrtlynczy, dobry piu, 
kost/OWQ/IIawoet S00dolar6w. Malsmutysqpotfi_nt, m~Qą clrsrdklel)lstyctną 
maskf ns pysku- ulelad citiiUJyclt i_jasnych plam. 

,. Sibtrisn Husky pochodzi u wschodnitjSybtrii Jut IIUJitjszyi szybszy od 
malamuta, dlatąo llazwtllłY tosJal szct~~nm Pófnocy. Odmaa.a sit wielką 
silą, odWGgq i wyttzytrlll/okiq. W ttlllUrdltrych WIII"Utrkllcltjqo poi;ylłienitm 
bylyodfHłdypozostatł'illnepnnludV,psynlluczylysifpolowllłlltltybyirobią 
to z ogromną U'fCZ!łOŚcią. Widt ps6w ms_i.snt, ~titbiułit oa:)'. 

• S4mojedt-natwd tycltpsówpocltodD odWfdi"'WWIqo lud11 tflmiu:)r.ąją­
cąo tererry mirdzy Uralem • Jerri.sqem. Plrmit S4mojefl6w wyróilti•lo !lit 
wir6d Eskimosów dobrym trGktowankm ps6w. Mitsz/ułly one w jwl'tadl 
mztm z ludimi, ~ily sit z dzitćmi, co Zflpetmt Mio/ o wpływ IUl kit lik­
zwykle lagodny c:harGktu. Zlhn.alo sit jednak, i.t w cvuie &f od• by/J1 T.Rbi­
jant dla mipa i futro. To z tymi pssmi Wfdrowal slyrrny podi'Óinik nonw.Jki 
Nanun, rskie zdobywca biąuna p61nocrł~flO. 

zaprzęgowych: potc:żnych malamu· 
tów, mniejszych i bardzo żywych 
syberian husky, białych samojedów. 

- Niech nikogo nie zmyli nazwa 
pies zaprzęgowy- mówi pani Maria. 
-One kochają bawi: się, są radosne, 
spontamC2Jle. Ma.Ją silę i odporność 
pozwalającą pokonywać zasypane 
śmegiem przestrzenie. Ciągnięcie 
sanek czy wózków to dla nich 
zabawa. 

północ. Przedostatni przewodnik 
gnający w śnietnej zawiei Gunn.•r 
Kansen nie zauwaiył świateł stac11 
Kiedy zorientował s1ę, że zm' hl 
drog~. uznał, że \ep1ej IŚĆ napr-t• J 
amżeh zawrócić. Ostatkiem ·•l 
dotarł do miasteczka. Psy pokon.1'1 
dystans 1000 km w pięć i pół dll iJ 
W nagrodę zaprzęg pokonuJ•I..:Y 
ostatni etap wraz z przewodnikil-m 
zaproszono na 5 m1esięcy do St;l· 
nów. Dzieci w Cleveland, w stauic 
Ohio, tak wzruszyły się męstv.~m 

czworonogów, te zebrały picni(!dll! 

l POMYŚL PYSIUI 
NIE B~DZIE MAMY 

ZA ŚCIANĄ ... 

Na wyścigi przyjechali ludzie 
z całej Polski. Na leśnej polanie roz· 
bili namioty, a tut obok białe tipi 
postawili lnd iame z Polskiego Sto­
warzyszenia Przyjaciół Indian. 

Chocia1 psów na polanie wiele, 
nie słychać zaciekłego ujadania -
husky i malamuty są ponoć z reguły 
małomówne. 

-Dlatego motnaj l! bez problemu 
trzymać w blokach czy w kamienicy 
-mówi Marcm Busiak z Wrocławia, 
właściciel potężnego Dog1ego. 
- Mój malamut, tak jak wszystkie, 
w stosunku do ludzi jesl przyjazny, 
lubi dz•eci, UWielbia si~ bawić. 
Trzeba uwatat tylko na inne psy. 
Zw•erzęta zapr-Lęgowe mają w 
genach zakodowaną potrzeb~ usta· 
lania hierarchii, muszą wiedzieć kto 
komu podleg.a. Będą walczyć dopóki 
jeden z p516w się nie podda i, tak jak 
w stadzie wilków, nie złoży hOłdu 
zwyc•ęzcy. 

Go! Wystartowali. Psy, wózki 
i poganiacze zniknęli w lesie. 

Kiedy po pólgodzinie pierwsza 
para wyłoniła się u.a drzew, trudno 
byto rozpoznać kto jest bardziej 
zmęczony: pies czy właściciel. ObaJ 
oddychali c•ętko. - Najgorszy jest 
p1ach, chwilami to myślałem, że 
trzeba będzie 10 nieść- dyszał chło­
pak patrząc z wyrzutem na swojego 
pupila. 

O dległe S\CZasy kiedy psie 
zaprzęg• dowoziły żyw­
noś{: do ludzk1ch osad, 

dot!eflV~C wszędzie tam, gdZie n1e 
było drog~. A przec1eż w 1925 roku 
psy uratowały kilkuset m•eszkail· 
ców m1asteezka Nome na Alasce 

~o;:l~u:~~~~~r:;~~e;;~n;~~~ ~~8 ;··········:····: ·······:· .J~ A pommk bohaterskich psów sto1 ,Jo '-: 
dzis iaj w nowojorskim Centml 
Parku. Na postumencie widmc'JC 
napis: • Wytrwałośł:, Wiemu~. 
Mądro9t:". 

P jerwsze mi~dzynarodowc 
wyścigi psów _zapr-Lęg". 

wych odbyły s•ę w St.<· 
nach, w 1922 roku. Od tego czasu 
malamuty, husky, samojedy s;! 
popularne na całym świecie. l be7 
znaczenia jest szerokośł: geogra 
ficzna. Z pewnością psy najłepic· 
czują s1~ w zimnie, ale rodzą :.~>.: 
także w c1eplych knijach. M:1r1.1 
Czerwińska sukę rasy samojl'll, 
piękn!ł białą leady, przywiozła ,,L 
z Meksyku.- Chociaż wszystkie P'Y 
zaprz~gowe mają bardzo gęste fu tro 1, 
dobrze znoszą cieple dni. W upo<łY 
nałeżytyłkooszcz~dzać im trenin)!u 
- zapewnia pam Maria. - O ,, h 
wytrzymałości niech świadczy l;ll..t, 
że na mektórych wyścigach mu,l.;l 
pokonywać trasy liczące ponad 11~)() 
k.m,dziennieprzebiegająponad \ CI() 
U nas biegną 6 Un. 

Zainteresowanie wyścigami w 
Niemczech, Czechach, FranCJI też 
jest wi~ksze. W jednej 1mprezie s!Jr· 
tUJe k.ilkaset czworonogów, a do 
sanek czy wózków zaprz~ga s1ę 1 lO 
psów. U nas to c1ągle sport m.t!O 
znany. Ludzie najczęścieJ m&Ją wd· 
negopsa. Wy~tluemjeSt klub C/1-
NE KAMani Czerwilisk1ej. W O\l.łl 
nicb dniach wrze:inia zostało l<~ lic 
zarejestrowane w Opolu Stowar.l)'· 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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O KleCianoWie m6w1•, te 
to w1eś bogaczy. Plętro­
we domy, wylotone los-

tk4 podwórka, chodniki wokół zabu­
dowań W gospodarstwach samo­
chody naJnowszych marek. ludzie 
tyjąlepieJ nit w mieście. Przyjetdta­
.)ą tu znan• politycy, potomkow•e 
baątęcych rodów .. myśhw1 z Zacho­
du 

Program 2000 
-To n1e wJeł bogaczy- brom Się 

przed takim określemem jeden 
z mieszi.aóców Kazim1erz Jędrał. 
- To wieś ludzi myślących, którzy 
wiedą, czego che• ijut teraz myślą 
o przyszłości. Nie czekali na niczyj~ 
pomoc. Najpierw zaczęli unowocze­
śniać wieś, a dopiero póż:niej prosić 
o dotacje. 

Wieś Idy między Sandomierzem 
a Opatowem. Słynie z sadownictwa. 
Dobl)'m urodzajom sprzyJa tutejsza 
gleba 1 m•krokhmat. Mróz i &rad 
rzadko wyrządzają szkody. 

ludzie me dział11J4 bezmyślnie, 
tyw1ołowo. Wszystko jut wcześniej 
przewidzieli. Przed dzies1ęciu laty 
opracowali program .,K.Ieczanów 
2000". 

Większołć zaliDerzeń mieszkań­
cy zrealizowali. Doprowadzili do 
gospodarstw pZ, wodę. Wybudo­
wali dwupiętrowy dom wielofunk­
cyjny. Połotyli chodmki, doprowa­
dzili drogę do cmentarza. Wszyscy, 
którzychcieli,majątelefony.Na 160 
gospodamw zainstalowane q w 60. 
Pozostała do wykonania kanaliza­
CJa. Przyjdzie jeszcze trochę pocze­
kać na salę gimnastyczną z basenem. 
- Chcieliśmy przyblityć miasto do 
wsi - wyjaśnia Stanisław Dobek. 
- Kobiety ciU]e suszyły nam głowę, 
te w m1eśc•e tyje się lep1ej. Mają 
w1ęc m1asto we wsi. 

Centrum handlowe 
W czpci dwupiętrowego budyn· 

ku m1eszczą się sklepy, biura, gab•­
netstomatologiczn)'! Nie wszystkie 
pom1eszczcma są jut wykończone. 
Ma się tu znaldć gabinet rehabilita­
cyjny oraz laboratorium, poczta, 
sklepy z elektroniką, sprzętem gos­
podarstwa domowego. Będzie takte 
czynny punkt napraw tych urzą­

dzeń. Spotywczych sklepów nie pla­
nujes•ę. Jestichjutplęć . Wystarczy 
M1esz.kańcy tartują, te brakuje im 
tylko agenCJI towarzyskiej. 

Dz1alkę pod wspólny budynek 
w1d otrzymała z Państwowego Fun­
duszu Z1emi. Kam1eń ju:t mieli 
Trochę pieniędzy zostało z gazocią­
gu. Zaczęli budowę w 1988 r. Pięć lat 
p6tniej połotyli dach. Chcą stwo­
rzyć centrum usługowo-handlowe. 

-Cala wieś :ty wiła murarzy- opo­
wiada przewodnicząca Komitetu 
Budowy Helena Kurewska. - Kai­
dego dnia obiady przygotowywała 
mna rodzma. Nakarmić trzeba bylo 
12 pracOwników. 

W budynku mieści się biuro SLD. 
Kilka razy przyjetdtał tu Jerzy Jas­
kiemla. Niedawno gościł na obie­
dzie Aleksander Kwaśniewski. 

Tony ,jonathanów" 

SŁOWO LUDU - MAGAZYN 

Żattują, że do szczęścia brakujeimtyfkoagencjitowarzyskiej. Chciały 
kobiety w Kleczanowie miasta, no to go mają 

Wieś mądrych ludzi 
ku gospodarstwach ujrzeć motna 
krowę czy św1mę. W mleko i masło 
ludzie zaopatrują SI~ w sklepie. 

Zaczynali przed ponad dwudzies­
tu laty. Rejonem wtedy zaintereso­
wała się: Spółdzielnia Ogrodnicza 
z Sandomierza. Chłopi przestawiali 
się z uprawzbotowych na sadownic­
two. Dokupowab zicm1ę i inwesto­
wali. Interesowali się nowinkami. 
Zaczęli prenumerować pisma i za­
praszać do siebte najlepszych spe­
cjalistów. Na sukcesy nie musieli 
długo czekać. 

-Jabłka eksportowałem najpierw 
do Finlandii i ROSJi- chwali sie Zyg­
munt Starań. - Odb•erali ode mnie 
,jonathany" i .bankrofty". Późmej 
ruszyłemjakopierwszyzsademmo­
relowym na dutej powierzchni. 

W tamtym roku S ta roń z 6 hekta­
rów zerwał ok. 200 ton jabłek. Zwię­
kszył gospodarstwo. Córka skończy­
ła studia ogrodnicze w Lublinie. 
Wyklada w szkole rolniczej w Moko­
szynie. Jej WiCdla przydaje się w gos­
podarstwie. 

Sadownik 
pod piramidami 

W sezonie pracują odświtu do no­
cy. Nie są jednak ludfmi, którzy wi­
dzą tylko swoje jabłka. Gdy ma.ill 
chwilę czasu, starają się zobaczyć 
coś więcej. N1ekt6rym udało się 
zwiedzić memal cały świat. Po kilka 
razy przebywali w Niemczech, opa­
lalis•ęwHtsZpanii. 

Na.Jwiększym globtroterem jest 
Stanisław Kula. Podczas swoich 
podró:ty obserwuje pracę sadowni-

ANDRZEJNOWAK 

ków w innych krajach. Swoim• spos­
tnei.eniami dzieli się z sąsiadami. 
W Czechach zaciekawiła go nowa 
odmJana jabłek "dublet". Zamierza 
spopularyZować ją we wsi. 

Staroti pokazuje zdjęcia spod 
egipskich piramid. Ze znawstwem 
opowiada biografie nll)większych fa­
raonów. Helena Kurowsła me mote 
zapomnieć podtóty do słonecznej 
IWii i Watykanu. 

Mieszkańcy nie ukryWa.Ją, te dzi­
siaj człowlek osiągający średnic 
dochody w katdej chwili mote wy­
ruszyć w świat. Oni nie chcą zosta­
wili; w tyle. 

Duch profesora 
Dobrym duchem wielu poczynań 

mieszkańcówstalsię prof. Wincenty 
Kawalec. Gdy piastował najwyts:ze 
stanowW.a, przyJCtdtał tu tylko na 
wakacje. Jako profesor Szkoły 
Głównej Planowania i Statystyki, 
prezes Głównego Urzędu Statysty­
cznego czy minister pracy, płacy 
i polityki socjalnej nie miał zbyt wie­
leczasu. 

Gdy tylko przeszedł na emerytu­
~. na stałe osiedlił się w Kłeczano­
wic. Stał się dla m•eszkańców auto­
rytetem. Z uwagą słuchali tego, co 
mówi. Korzystali z rad. Po jęgo 
śmierci w 1991 r. gospodarstwoprze­
jął wnuk. 

Z jabłkiem w herbie 
Prof. Kawalec w 1988 r. zało:tył 

Towarzystwo Przyjaciół Kłeczano­
wa. Jego prezesem jest kierownik 

mieJscowego Ośrodka Zdrow12, Jan 
Curyło. Towarzystwo zaprasza na 
spotkania specjalistów ogrodnictwa. 
Orpnizuje abcbody lokalnych 
roczmc. 

W setną rocznicę urodzin Stanis­
ława Mlodotetica towarzystwo 
przypomniało postać wybitnego 
poety, który wywodził Się z poblis­
kich Dobrocie. Zorganizowało kon­
kurs recytatorski i rajd miejscamije­
go twórczości. W czerwcu odsłonię· 
to tablicę upami~tnią,ącą postać 
poety. Towarzystwo wydało Jut lO 
numerów "Gazety Kleczanows­
kiej". Początkowo jej sponsorami 
bylisami mieszkańcy i miejscowe in­
stytucje. Cztel)' ostatnie numery op­
łacił Fundusz. Współpracy EWG 
.Phare•. Rozprowadząi4 je bezpłat­
nie szkoły, kioski Jest dla tych, jak 
głosi motto, którzy lubią jabłka i z 
nich tyj4. Na czołowej stronie pisma 
widnieje herb miejscowości. Oczy­
wiście,jestnimjabłko. 

Kieliszek dla zdrowia 
Ambicją miejscowego Ośrodka 

Zdrowia jest przeprowadzanie ba­
dań okresowych, takjak w zakładach 
pracy. Wśród mieszkańców wyko­
nywane są badania ogólne i anality­
czne, sponsorowane przez Ośrodek 
Doradztwa Rolniczego w Sando­
mierzu. Po badaniach ogólnych le­
karz Curyło przeprowadza pogadan­
kę o zdrowym tywieniu. Zaleca po­
trawy, które oboitają poziom chole­
sterolu. Korzysta z książki .,Żyw­
ność, twój cudowny lek". 

Gospodarstwa mają niewielkie, 
od kilku do kilkunastu hektarów. 
Każdy kawalek ziemi wykorzystują 
maksymalnie. Zajmują się sadowni­
ctwem. Najwięcej mają jabłoni, 
trochę grusz, moreli. Zaledwie w kil- O Klec:zanolrie mów~, ie to wieś bopczy fot. Jan Niewiadomski 

AICT 
Artystyczna Kronika Towarzyska· 

Spokój Kielc 
Znany aktor warszawski 

Leonard Pfetraszok goicil 
niedawno w Kielcach i na spot­
ktmiu z widzami przypomniał, 
że dwadzieicia lat temu przez 
dwa tygodniegrall9 tym mieścle 
razem z Jerzym Dzieduszyckim. 
Kielce, stwierdził aktor. bardzo 
mu sif podobają, są ładne i 
przedewszystkimjest lU spokoj-

niej niż w Warszawie. Może to i 
prawda, choć nie wiadomo, czy 
pan Leonard niezmieniłby zda­
nia, gdyby pomieszkał nad Sil­
nicą trochę dłużej. 

Między Madrytem a Berlinem 
Na jubileusz kie/ecki~o 

,.plastyka .. przyjechał do Kielc 
absolwent szkoły, szę{ Sceny 
Plastycznej KUL, Uszek 

Mądzik. Dzień wczeinlej twórca 
przebywał w Madrycie, dzień po 
wyjechal do Berlina. Gdyby 
ktoi my.ślal, że Kielce leżą lło)'­
łącznie między Warszawą i 
Krakowem, tojestwblędzie. Do 
Madrytu i Berlina też stąd cal· 
kiem blisko. 

Dlugalawka 
Tenże Leszek Mqdzik opowia­

dał dziennikarzowi radiowemu 
z kim siedział w szkolnej 
ławce, gdy był uczniem liceum 
plastycznego. Wymieni/ profe­
sora Mariana Czaplę, Mariana 

:}:;~';:~ JJ:c~eu:::b. ~!'::.· 
w którtj Mądzik pobiera/ 
nauki, by/a więc bardzo długa. 

Artystyczne d/ubanie 

Jedną z imprez tOwarzyszą­
cych jubileuszowi ,.plastyka'" 
był happening rzeźbiarski, w 
którym brali po kolei udział 
rektorzy, dziekani i profesora: 
wieASP. a takżeartyści -absol­
wenci szkoły. Każdy dlubnąl co 
swoje i przekazywal dłuto nas­
tępnemu. Do aktji przyłączyła 
się także Wanda Pobocha, 
która kończy/a tkactwo, a obec-­
nie szeftlje Domowi Kultury w 
Końskich. Wszyscy panowie z 
przyjemnoicią patrzyli na rwór­
czą praą pani Wan'Ó' i wcale 
imnieprzeszkadzalo, że niejest 
rzeźbiarką. 

STRONA 13 

-Na koniec degustujemy alkohol 
- tartuje lekarz. - Ksi~ka zaleca 
dwa, trzy kieliszki dziennie. Dla 
zdrowia. 

Curyło uważa, te lekarz wiejski 
spełnia rolę lekarza rodzinnego 
Musi być świetnie przygotowany 
Byt jednocześnie mtermstą i specja­
listą od wszystkich schorzeti 

Sila w spółkach 
M1eszkańcytw1erdzą, te samemu 

mewiele motna zdziałać. Stworzyli 
więc kilka przedsi~biorstw handlo· 
wy ch. Do n8,1większych nalety Spól­
ka,.Sando", której udziałowcemjest 
firma amerykańska i Ogrodnicza 
Spółdzielnia Handlowo-Usługowa 

z Kleczanowa oraz 51 sadowników. 
-Tym ludziomchcesię coś zrobić 

- mówi dyrektor spółki Andrzej Ha-
ber.- Wszystkieobiekty spółki pow­
stały w pól roku. 

,.Sando" przechować mo:te ok. 3 
tys. ton owoców i warzyw. 5 tys. ton 
owoców miękkich w sezonie mote 
wysłać na Zachód. Truskawki, mali­
ny, porzeczki. Przebojem eksporto­
wymstałsięczamybez.Obrotysp61-
ki w ostatnim roku wyniosły 2,5 mln 
dolarów. 

Spółka "Fructosan" ujmuje się 
skupem i Sprzedatą płodów rolnych, 
rozprowadza środki produkcji. Zie­
mię po byłym POR w Zdanowie 
przejęła spółki ,.Zdanex", utworzo· 
na przez grupę doświadczonych 
gospodarzy. 

Sezon na kuropatwy 
Wśród mieszczuchów modnajest 

agroturystyka. l o tym pom)ilcli 
miejscowi sadownicy. Od piętnastu 
lat Zygmunt Staroń prowadzi pens­
JOnat myśliwski. W sezonie polowań 
na kuropatwy przyjetdtają tu Fran­
cuz•. Przezklikasezonów przebywał 
w pensjonacie syn hrabiego Tar­
nowskiego, Jan. 

Następny pensjonat buduje Grze­
gorz Krzemitiski. Jut w przyszłym 
roku chce przyjąć pierwszych gości. 
Ostatnio jego zagroda zdobyła dru­
gie miejsce w WOJewództwie na naj­
ladniej utrzymaną. 

Z przetwórnią 
w nowywiek 

Wkażdymgospodarslwieznajdu­
je s1ę przechowalnia owoców. Ma­
rzeniem sadowmków jest zbudowa­
nie na miejscu przetwórni.- Ocze­
kUJemy na kogoś, kto przyszedłby 
z linią produkcyjną do przetwarza­
niajabłek- mówią.- Od nasjuż po­
winny być przesyłane koncentraty. 

- Kleczanów promieniuje na oko­
liczne miejscowości - nie ukryWa 
miejscowy radny, jednocześnie 
przewodniczący Rady Gminy w Ob­
razowie, Kazimierz Jędral.-Niektó­
rzy zazdroszczą nam, te jesteśmy 
jut w XXI wieku, podczas gdy oni 
nie wyszli jeszcze z XLX. 

(0frieoorol) 
~skład celny 

«chłodnie 

• magazyny 

świAdczymy usługi: 

przerobu l mrotenla 
wanyw l OWCKÓW; 

sld.a.dow.miA towuów 
w chloclnlach 
lmo.pzynach; 

sprzeci.Jemy lody, 
mrołone owoce 
l warzywa oraz: 

wyroby kuiiMme 

FRIGOOPOL S.A. 
OPOLE 

tel. {~~~~ ::0 45 
fax (G-77) 55-74-44 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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K 1erowmt cmentarz.a Komu­
nalnego n~ Po•ązbch w War· 
sz.aw.e, WOjelech KOI'iczy. · 

N•etd:JatwouaflłdonaspojmJerct.Jesz­
czez.at)·cJatrzeblsobtenatenprz)"oollej 
zapracować. Poz.a tym ka!da epok.a ma 
swotch zaslutonyc:h. Jeszcu wczora_; 

SŁOWO LUDU - MAGAZYN NUMERI889 

chowano niektórych l. wielq pornf)4 w 
główneJ aleJ, stawiano monumentalne 
pommki, dzisi~ ich ffiOCJiy oblewane ą 
farbą, pozmniejSZ.łne, illuwane w cień. 

Admm1strator cmentarza Komuna!· 
necow Slłrachowicach, Barbara Btepj _ • 
AleJa lłsJutor,ych istrueJC od momentu 

Na cmentarzach komunalnych Kielecczyzny od kilku lat nikt nie jest 
chowany w alejach zasłużonych, chociaż wszędzie takie istnieją. Ma/~ 
je także liczba wniosków o pochówki na Powązkach. 

ś.Uierć 
zasłużonych 

utwoneruacmentan.a,czyhodpJ~tnastu 
lat.Tocentra.lnemiCJsce,aleodpoc:ąttu 
nie po,awtl 51~ na mm taden grób. 
NiedawnochelanO poeho-wat z.naną nau­
czycielk~,ale,teJ rodzmanie zgodzilasi~ 
Nie uz.nala 1c10 1..1 zaszczyt. DliSiiJ z.a.s. 
lutony, a jutro W)imiewany- łllumen­
towali. 

Wątpliwe zaslugi 
NaPollo-~achspoc:qłnaedawnoak· 

tor Kazimterz Wichman. h1storyt i teo­
retyifilmuJenyToephtz,dz.JeMikani 
działacz. sportowy Jerzy Mny&łód. To 
niez.aprze~lnleosobyznane,z.aslutone 
dlaspołeczeńst-.n. 

Nikt me ma W41PhWOŚCJ, te aktorzy 
Ryszarda Hanm, Jan ŚWiderski, Tadeusz. 
Lomnicti powinms~ w Alei Zasłu­
tonych. Nazwaska Joanny BneskleJ, Jac· 
ka Tartowskie10 n te SilJut lat z.nane. Za· 
pewne w swoich .łrodowiskach naleteli 
dołudziwybitnych 

ANDRZEJ NOWAK 

b)t pochowuu na tak szczeJ61nym 
cmentarzu 

Wyrtucić 

rewolucjonistę 

POClJitkowo na Pow~ch chowam 
byhei~~o·nyscy,tt6rzysin~hu0,czyzn~. 
poc:l.4W~ od powstama Styez.nJOIIo-CłO 
do warszaw~kieco WOJsto kierowało 
cmentarzem do 1963 r. Jut w lalłeb plęł· 
dl.lesJątych cmentan stawał 51~ powola 
miejscem spocz.ynku ludz..t uwatanych za 
wybitnychwdanejepoce WJiównejiiCJ 
wydz.ie\ono dla nich Aleję- Zasłutonych. 

Pojawlły Się: w meJ fllOilły Juliana 
Marchlewskle&o. BoleJława 81eruta. Od 
razu wyrótniały SI~ monumentalnaśa4, 
boptym wystrqem arch1tek.torucznym, 
Z-alospodarowamem dutych obs.z.arów 
wokółnich 

N~~tkulatOSlemdl.lts~ątychołb-­
rzym• grobow1ec ŚwJercuwskleJO usu­
nął si~ w cJeli., IdY zbu~no przed n 1m 
nayobek WladyslanGomułkl . Niedaw­
nogrobowce Wielu pohtykówzac:l{łytra­
ct SWÓJ blask. Nie JÓ~Ju1: nad 1nnym1. 
Poprzez usu'łiame podesłf do mch uzys­
kUJe s1~ efekt cofm~clł od ale• główneJ 
Powst~ą ,~ednoadme mleJW na nowe ., .. , 

. K1edy z.nuemano nUWf; uhcy Mar­
chlewsku:,o na Jana Pawła 11, poJnnły 
51~ z.akusy wyrzucema rewoluqorusty 
rówmetz.~k-opow.adak1erownJk 
cmentarz.a. - Prawo m6Wl_~ednak o ochro­
nie kultu z.m:ułych. Nisz.czeme miejSC 
spocz.ynkuJestprzest~pstwem. 

Przeddwomalaty ttaloblalcz.e~ 
farbą groby Bacruta i Marchlewsk.JeJO. W 
Jednym pnypadku admmistraqa cmen­
taru poprosiła rodzn~ o odnowienie 
p1astowc:ów W dru11m sama wykonała 
reno'<~~~. 1dy! me udało s1ę: sł.ontatt~ 
wać z krewnymi 

Pomnik f.olnien:y polskich po/ejdyth w "·ojnie 1920 r. na Poązbch. 

Sporo kontrowersji budl.ą 1J10Stły pre· 
z.ydenta Warsuwy w latach.sz.dtdz.ieSI4-
tych, generała Janusz.a larzyct1elo, by­
łeso marszatka Sejmu, Siamsława Guc-­
wy. Uroczyste posneby tych osób zgro-­
madziłyniedawnowiele znanychpostaci 
tycia polityczne lO- Na kletach wsp61cz.e.. 
MLCJhistoriiz.marhcirótmesąoceniani. 
Niektórzyz.astanaWIIJ<lSi~,ez.ypoWJnni 

Nagrobek Śwleru.e'lr~•e&o z.amykał 
perspektyw~ Alei Zasłu!ooych. Sartofat; 
z. plaskowca um1eszaono na sz.erot1m 
cokole. Płytt1e wazy tam1enne na t-wiaty 
usytuowano z czterech stron pomnika. Po 
bokach ustawiono k.amtenne ławy. Cz.te· 
rysłuptidopełmałykompozyqi . Wyryte 

zostałynantchnaz;wymie]SCOwoki 1 daty 
bJtew,wttórychuezestnJczył.Na_,edneJ 

ściante &robowca wyryto ~~~ l.l1larłe· 
10. na dru!JCJ Knyt Grunwaldu. 

-lafLld cmentaru z.obowl.\l-łtly Jest 
do utnymarua caleso ob1ektu w nald:Y· 
tymporz.ądkU-W)'JłŚnlaJnspeli::tOfW)'· 
dz1atu Techmczneso U~du M1asta w 
Warsz.a.w1e, PrzcmyslawŚI41-3-k. -Na Po­
~ach 1stnieją~bow.em stare groby i· 
kwaterywO]enne,kt6rerzutu,~ąnJtstety· 
kę:iVo-'fłiJidcmentarz.a 

Zdjęcie pochodzi Z ksil!.żki "POWI!lki" 

BiEHfna lrv!nc?.wn~! DoPo~ski p~cią"[nąłją ojciec./, żeby to jeszczejakaś Warszawa, Kraków, tódż. Ale Drzewica?! Parę 
dOff!OW, k~CJo_ł, żydowski targ 1 }akas fabryka. W fabryce był Paweł Barski, Polak, majster profesji giserskiej. Przyszły 
mąz Izabeli lrvme, rodem z Glasgow. 

Dwa cmentarze 
Anglicy i inni 

MtałasJedemnaśCJelat Potyłajesz.cz.e 
sześt. Urodz.dadz.ieci i u marla Zapisano 
"dz.iertawczyru ~ WSI Dornasznie z.a. 
m1eszhł1•. Na drzewickim cmentarzu 
lety w rodz.mnym 1r~·cu Jrvineów 
Ten lfObowieCjCSt tel1wny, uzbrOjony 
przectw_siłom natury i z.wykiCJ pome· 
w1erce. Zeliwa,~est na cmentarzu WI~CCJ. 
- Wsz.ystkorobione wfabryce- mówt Ry­
sn.rd Bogatek, htstoryt-amator, pracow­
nit.Gerlacha~idziałaczKolaPrzyj&ciół 
Drzw1cy. 

WJ820braeiaTomasz.iAndrzeJEYan· 
SO'IrlC wydziertawih od baronów Reys­
klch Kuinice Orzewictie. Evansowie, 
którzy produkowtii maszyny rolnicze i 
odlewy na utytet budownictwa, potrze· 
bowah speqailst6w. Na mieJSCU 1ch me 
było, Wif;C sprowadzillludz.i z. Ani! n W 
ldaspo:sóbtrafihtulrvmowte 

W rok po~lub1e zBarst1m, lz.abela po-­
•~r~la córkę EU:bietę:, potem urodzili st~; 
synA~aoni 1 EleollOfa Eltbteta. Tyle teso 
sz.cą:5c1a.Loslz.abelt doble&Jdoczesne­
IOkoóca.Niejestz.nananawetdokladna 
datajeJ zaonu. Na pły~ie nagrobka umie­
uczono 29 listopad~ w księgach z.aptsa· 
no,tel.l1larla dwadni "· cześnieJ Zasadek 
Jest ~l /'li1e Wiadomo, dlaczego po-­
cho..,--anoją pod pan1enstim nazwiskiem, 
skoro w attach fisurujejało Barsk~ i dla­
cz.eso mskrypqa.Jest po ang.elsku1 

- Tociekawynagrobet-twlerdz.tdr A· 
dam Penkalla z PaństwoweJ Słut.by Och· 
rony Zabytków w Radum1u. -W 1ym re­
ILOnJe-umkat 

Opróa. Evansów 1 Jrvmeów byh 
w Orzewu;y 1nm Ryszard Bosatel pro­
~~oadn nał(6b Tomasza Taylora, zmarłe­
IOwl88-4 

KRZYSZTOF ŻMUDZIN 

- TayloroWie wtentli Slf' w rodZin~ W nocy 22 stycz.mal9•3 do Drzewicy 
Gąstorowsk•ch. z.apadh w tute)SZalć, z.awitał wydzielony oddział GL. Nosił 
spolszcz.yli nazwisko na T1Jier- m6wi szumną llliZVt'ę: .Grupa Lwa~. BOjowcy 

Tych, którzy przybf'ol<lil do drzewie· szukali Kazimierza Kobylaliskiego- ten 
kich Kutnie z daleka i rosuwali tu na za. 1kurntprzebywal w Warszawie. Poszuka-
wsze, z.naeą teliwne nagrobkt firmy li AugustL Zaprowadzili so do fabrya-
Evans. nCAO map:zynu i zastnehli. Potem przy-

Aniela Witember& zmarła w 1856. szłakolejnatnnych.Makomaskteso,Sta· 
Stanisław Ninte w 1862. Fryderyk sz.ewskiego i SuskteW1czów. ZabóJcy 
Strnuch-188J.Łączyichv.-spólnycmen- strzelali l.:ulamt dum-dum, mordowa-
tan i napis umiesz.cz.ony w poblitu gro- nym roz.nosilo głowy. U Susk1ewiczów ~ 
bowca lrvtneów. ~Thts Is The Place Of fiary pol.:luto bagnelłmi, pnestrzelono 
Rendez-vous Where Ali Us Trnvellers im r~e i lJOii, wypruto wn~trznaści: 
Meet• .• Tu Jest m1ejsce ępotkania - TUJCStr;róbAu!ustaKobylańskJego 
wszystkich~dru,~ących. • ;d~~-R:f:~=e!~~ 

Kobyłańscy wist pam1ątkowa !Jbhezta 

Cmentarz w Drzew~cy ma metryk~ po-­
naddwustuletnlJI. Wlalłch 30-ych.do 
starej nekropoliidołJiczonokawal z.iemi 
ofiarowanej przez Samuela Kobyla.ńskie· 
!O,któryzastrzellsobiemleJSCCnafaml· 
IJjny grobowl~c. Kobylańscy ~wth si~ w 
mieśCle z. powodu Kutmc. W 1845 Evan­
SOWJez.alotyti spólt~ uStantstawem Lil­
popem.Wspólpracaukladallsi~tle,z.al.:­
lady przejął Lilpop, Rau i Loewenstein 
W 1886spóltaspnedaje fabryt~ braciom 
Bromsławowi 1 Samuelo11o1 Kobylails­
kmi,klórychdz.ladtiembyiJerzySamuel 
Gerlach. 

Przy KobylaństichotWlera s•~ W1elta 
h1stona. Kazimierz Kobylański, właśct­
CJel firmy, należał do kierownictwa Pols­
ki podziemnej. Wrazz.,enerałemOkuhc­
ktmlmnyrru,lOSiałuprowadzonydoMl> 
skwy i postawiony .,.,. stan oskartenia w 
tzw procesie sz.esnastu. Jego sliYJea.· 
nym brntem był August Kobylańsk1 - za 
okupłC}i dyrektor ~Gerlacha-, członek 
organizag1 .Upra'lo"J.• ~PiUiJąCeJ mate­
rialnie podziemie mepodległośctoft 

Miecio i wierne sługi 
N:uw1~kszana drzeWJCktm cmentanu 

jest kaphca nagrobna baronów Reyskich. 
N~p~~knie)SZe z rzd.b, to: Chrystus z. 
trzytern (łrobowtec lłieromma Kobie· 
rzyckie1o, wldciciela wSI Dąbrówka) i 
tehwnyantoł WleńC'l.llcy pomnik Napole-­
ona Osso~kie1o z. 1878. An1ol kl~y t 
składa do modhtwydłonJe, aledłome me 
lącząSię.S,..wruchu,z.mieru.JJidOSiebie, 
otywti.Jączas. 

W 1906l.l1larłdwuletnJ Mtec1o,syn 
MtchalaRadz.ymulskegO-ob)'Vt'atelazle-­
msk.iego, z.nanego spolecz.nik.a. Matka 
chłopca J)Ogl\tyla st~ w bez.n.adzieJneJ 
mz.~aczy, ~-chcąc uciec od wsporo. 
m en- zorgamzowal wyjll.d do hal u Ra­
dz.ymlilsta zamawia we Włoszech rzet­
~. którą na podstaw1e fotosrafiJ wykona­
htamteJSL mtSt!ZOIIo!e.MJeCJO Radz.ymlń· 
skJ,zarmemonywkamlenneiO&nlolta, 
Z.dob1 od dz.iCWJęćdziest~IU lat Sllo'ÓJ Włl· 
snygrób 

Pod żehwnym1 krzytanu łeą w1eme 
słu!i. Ryszard Hoptek twTaCł UWII~ na 

odlewutrzytowane1oCbrystusa. Dlon1e 
są na opal:, 1 tciut1 wyst~ od dol u 

- Rob1ł tOJikiŚ ludowy samouk, które· 
go nie ~mowały sz.cz.ególy- m6wi 

Sług~ musialyb)i naprawd~wieme., 
bo nagrobne msbypqe są UptSem dol· 
gonnejWdZJf;cznaści. Na1robie JadW1Ji 
Pietarstiejz.IS62:.(...)z.a25--letmewier­
nesłutbywdzi~Uill pani ten pomnik po-­
ŚW1~ca prosząc o pobotne z.a leJ du~ 
westchmeme~. Na 10011le Marcina Buli 
"Siuiyłpocz.caw•eiwicmielatołO.Kiadą· 
cy ten kamień prosz.ą o modlitwę za lego 
dusz.~· 

- Zmlemjodnegoelsłok.JVa-OJK)Vfla· 
da Rysz.ard Hoptek • Siutył u Reysli::lch, 
póki baron go nie przyłapal.)łk podkra!h 
muz.szufladyp•eniJidze.Takiesoepita· 
fium mkt mu pewme me z.afundowti. 

Sześćdziesiąt siedem 
grobów 

Działacze Koła Przyjaciół Drzewicy 
naliczyli nacmentanu otoloselki l.łb)'t· 
t.owych grobów Odrestaurowali Jakleś 
67. T obyła ich p1erwsza i najwafnieJSl.l i­
nicjatywa. Kolo powstało w kwietniu 
199I.Wau,uparulat,zaspołecznepie­
ni~dze.udałos~zrobłcuda. 

Rysz.ard Boptek:- Prezes Resz.elews-­
taipanlr:lowako-wstaz.aklepałygru~z 
robót tnterwenc)'Jnych. Ja b1epłem z in· 
żynieremLamboremSzutaliśmynagro-­
bków po zaroślach, w wysokteJ 1raw1e. 
Spę;kane p1askowce trzeba było z.espaJać 
cementem i metalowymi obr~cz.ami Pie­
niJidzemteMmyzloterii.stl•dekida· 
rów, które przysyłał t zainteresowani mJc· 
Jalyw•wł~cicielep-obo11o00w 

Konserwatormtqatywępoc:hwalił.ale 
wytknął malowame nalfObków farbą. -
Żellwa me tneba malował - przyz.na,IC 
Bogatek. Samosi~tonserwu.re Torobota 
naszych pań. One chcą, teby ws.z.ystto 
wyslądaloladnie 

F&rbJI pomalowano secesYJne hhe z 
telaza, które oplaiiJII!l'obowiu Buttie· 
waaów. Todobne, botelaz.u malowana e 
me szkodzi. LudziezKołaodszukuJąz.a­
pommane 1roby po lasach t polach. WIe· 
sie zwanym Sactwynq odnOWili 1 osro-

dzih m1eJsce ~ez.enst1eJ śm1era pro-­
boszczaKhmeckieso,którelowl939u­
tluh bagnetami Niemcy. fuydrodu do 
Antomowa znaletli mosll~ powstańca z 
1863.R.anner;owióz.IOjCJcC,WOJaeehUr­
banstt, dnewJCti &iser. Chłopak umarł, 
rostałpochowanyprzydrodte,aoJciee~ 
dlalz teliwa Chrystusa i umJeScii!O na 
drzewie kolo mopły. Chrystus wisi do 
dziś. 

Czarna Wiera 
W1eraNikiforowabylacórkąnauczy. 

ciela. Lubiła spacerowX po polach, upo­
dobała sobie kamteli., na którym pnesl&· 
dywała 1odl.lnamt Umarła młodo - w 
w1eku dWUdziestu dwóch lat. Przed 
śmJercaJiproslla,tebykamleńprzenle.łć 
nljCJSIÓbJtak uobtono. W ~era Niktforo­
wa jest na dnewiclam cmentanu .)Cdy­
nym duchem, który otywa. LudZie wi­
dliChJatspacerujealeJamtwcz.amejSUk.· 
ni, a potemsiada na sw01m kamieniu 1 pa­
trzy wdał 

Druga śmierć 
jaśnie generala 

Jan Dehn. carski 1enerał, pochodził z 
mflanckieJszłachty.Byłnaczelntkiemm· 
tynlerówiz.nakomltym,jeślinJe~z.na­
komtlsz.ym, w armii budowniczym. Wed­
lugpro,ektuDehnawybudowanocytade­
l~ aleksandrow~q w Warszawie, a w 
~blinie- zwanym wtedy lwan1rodem'" 
pot~tną twierdz~. Dl.lełem Oehna jest 
prawOOpodobme teticiól w KOl.lemcach. 
Od 1839 1enerał nos1ł m11no donaaora 
m1asta. Tu został pochowany. Na tereme 
z.abytkowegoparkuz.naJdU)CSlęcmenta· 
rzyk rodziny Dehnów. 

W 1994 wybuchł lokalny skandal 
l'rzedstallo1CJelePańsl"'OWeJS/utby(kh. 
ron_y Zabytków z Radom1a ~"twtetdz.ih, te 
wp1sany dwa lata wcześnieJ do rejestru 
cmentarzyk, poz.ostaJe w kompletneJ p~ 
me-wterce Marek Fi11el, z upowaimema 
wo,ewództtego konserwaton zabytków, 
wniósl do Proturatuty Rejonowej w K~ 
Z.JenJtach pismo O WSZCZ~Ie posl~poYo'ł· 
ma tame10 pnec1wko burmiStrzowa 
mtasta.. 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Os1mttJ 1t1ele z n1cb ~o Slf' 
pod opitą szkół, mstyhiCJI, zakładów 
pracy.Dz.iSiajniCUWUCSI~Otymparrll~­
t&. Zd.arus1~, te&robyqsp~tane przez 
całkiem obcych, starszych ludzi_ Przy-

~O::~ektó~~~~-twJ~ senty-

Pośmiertne marzenie 
W ~owtkleJ A1ei Zashd:onych 

spoczynek znalazło wielu znanych pt!lł­
rzy, kompozytOC'6w, Judzi tultury 1 sztu­
i.•~dUJ4SiętulfObyAndrztjaStrup, 
Tadeusza BorowWego. Aleksandra lei· 
... ~row•cza. Tadeusz.a-Sy&letynskiC&O, 
Leona Sc;hillera, Juliana TuWima, Wła­
dysława BronleWSkiCIO. Xawere&o Dun•­
kOW'<kie&o 

W Jata.;:h sześćdzies1~tych szcl)'tem 
ma rur\ Wielu rodzin byto cłlowame tutiJ 
s-w01ch bhskl.;:h UfOCZYSit popzeb)l 
transmitowano przez rad1o, teltWilJ~- Z 
olbn:ym1m rozatosem 1CIJWIO wtedy 
pruwodm~o Rady Patlstwa, Alek­
sandra Zandz.kit&O. 

O po.;h6wtu llł P~h mou.u­
decydować UUe okolicznoki śm1erci 
~UHSiętu-..-spólnemogliyzałó&, 
którtlłuirowttt~trofachlolnlezycłlw 
marcul980r.l~ul987t 

Pow4Zki funkqonuJ~ jako cmentarz 
dla ~b szcze&ólme zasłutonych. Po­
chówek na nim traktowany JCSt Jako wy­
rótmeme. Poszczególne kwatery przy­
dzielonezostalycentralnycnuutytuqom 
Wk!IJU. m.1n. U~OWJ Rady M1mstrów, 
MiniSterstwu Obrony NarodOWeJ 

- Od kilku lat wy~cmy przeo~tmc 
JOl) zezwoleń roczn1e -tnformuje inspek­
torSI4Uk - Ob!crwu}Cmy tcndcnqę ma­
leJ~- Nie.",,clu rodlinom odmawiamy 
przywileju pochowamatu blisluCJO. M•e­
sztancy młJ4 łwtadomoit i wicdl4,Jita 
}eStranpte&ocmcntarza. 

Brak chętnych 
Na cmentarzach komunalnych Kit­

Jeccz.yznyod kiltu lat mkt nitJest chowa­
ny w altj:t.ch z.asłutonycłl, choclat ~­
dzlttakit1SimtJ~.-Od1989r niktturue 
SJlOCZ4ł - m6w1 berowmk: cmentarza w 
Cedzyme, K.azimltrz Zapal:t.. - Wcze:i­
nltj,taZ&od.lPteZydent.a,cz.ykomitetu 
partli odbywały s1ę w aleJ pochówki. Jest 
wnlt.tokolol70&rob6w 

-Tak!taleJCpi~kmesięprezentuJ~na 
naszychcmentarzach-dolłq]ąwdyrekcJI 

Ustalono,ze na cmentarzyku znajduje 
.wę p1~ grobów, w tym. generała Dchna 
oraz Katarzyny' Olg• Dchn. Na&roiJt• ą 
zde ... ~towane,zardzewia/e rr:a,mentyo­
&roduma leą na vem1, obok wala.~~ SI~ 
łmJeci, odchody i puste butelki. Prokur:a­
torprzesluchałśwtadków 

Paweł Dobrzemecki, naczelnik Wy­
działu Rolnictwa, Ldnictwa 1 <khrony 
Srodow1J.ka U~du M1.UU 1 Gmmy w 
Kozienicach, stw~trdzll, te cmentarzyk 
JeSt w sestu Wydziału Zdrowia i Oświaty 
Wydział Rolmctwa OPICkUJC Się; ...-yl~cz­
nle parkiem -Ja od powJadam u. drzewa 
-pow,edziałnaczeln•k 

TeresaMarszalek,naczelmkWydza­
lu Zdrowia i Oświaty, uznała, te od chw1h 
wp•san•a do TCJtstru, u. cmentarz odpo­
wiadiJ~Jio'Yiącznlt słui:by konserwators-

'" W kw~ttniu 1994, Jut po mterwentJl 
konserwatora , wcjkJu prokuratury, 
Heniyk MadCJSkJ, burmistrz KOZienic, 
scedował tłopot nagiowę Knysztofa Re­
czka, dyrektora miejscowego Muzeum 
Rc&ionalnego. Reczek zeznał.- PISITlo 
podpisane przez burmistrza Informowało 
oprzekazaniu w moją adnumstra~ cale­
lO partu, w tym cmelftarzyta Ochnów 
~Jmepoprzedzi/y1adnekonsultac­
JC, które ot.reśliłyby ukres zadań mu­
zeumitródłaśrodk6w.Poocrzyma.nlUPI­
sm.a skontUtowalem SI~ z. hurm1strum' 
przekazałem mu, te muzeum nltJCSI 
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Prudsi~hlorstwa Ułlu& Komunalnych w 
Kitkach_- Wysadzone q tUjami, ŚWitr· 
kami,}lłowcam' 

-Nasza alt)ljt:SI ...-yasfaltowana- tłu­
maczydyrck:tor RPGK w Skutystu-K.a­
m!tMeJ, Jacek: Hatember&.- Jest w nltJ 
n1e w1~cq nit 6-8 &robów, chlx:1a:t mltJ5-
CIJCStJesztzena20-JO.Odpi~ulatmkt 
znltJniekon;ysta. 

Dute ml&Słóll ustalily w ostatmch la­
tach zasady przydzielania mltJSC na 
cmentarzach komunalnych. Np., radni 
Warszawy w 1992 r_ dysponentem m!tJSC 
uczynili Wiceprezydenta odpowiedzW­
ne&Q za utrzymame i rozwóJ &ospodarkl 
komunalneJ- Moteonwydzielać na wnio­
sek orpn6w państwowych 1 oraamZIC}I 
społecznych twatery wyrótmone lub 1ch 
cz.~a. IJ. ale.re łfówne, zasM:ony~h, 
kwaterydlaz.asłUionych, kwatery ck:spo­
nowane,k:watcrygestorsklt 

Witeprezydent z.achoY.-UJe~tatusdo­
tychczasoii>1'Chkwaterdoczasu!chnatu­
ralnego wycz.erpan1a. Wszystkie mstytu­
CJtlorpnitaąe, które posiada-R tai1e 
t~~>atery, z,a katdym razem m~ uzys­
kał zaodę na pochowanie w nich zma.tle­
&o Na Powązkach me można Yt-1'kupił 
mitJatatycia Pozwala.J~ na to przerusy 
namnychcmentarzach,ale.ąobwa:rowa­
neWleloma.zastrzeteniam• 

Sprecyzować kryteria 
MrnCJszc ośrodki wycoru"s'~ u swo­

ICh obowi,;p.k6w. Nic chą doprowadZił 
do nieporozumlen w społctzn.OŚC!ach 
N1edawno lal"l..ld M1asta w Ostrowcu 
SW1ętokrąU1m uznał u niezasadne ist­
nlcme kwatery osób zashd:onych. -Obe­
cnJeniewidzę; mothwośc1 usto~Jemlpew­

nych 1 preC}'ZY.Jnych kryteriów, wedłu& 
którychktoś mote b)t pochowany w Ale1 
Zasłutonych, a ktoś IMY n1e- móWI pre­
zydentmi~ta, Zdzisław Ka/amap_ -Jeś­
li wpłyn~ do nas konkretne propozyqe, 
jtStem &Oiówpowrócit do tematu 

Tymczasem do wyznaczen1a mltJSC 
dla pochówku oeób szczc&ólnie wybit­
nych dla danegośrodowiska zobowi4ZUJC 
ustawa z 1959 r.~O anentanach i chowa­
nluzmartych•zpótme)szyml znuan.am1 i 
rozporządz.cmami.Jednozmch,rozpo­
~dzeme mm1strOw &ospodarltl tereno­
WeJ 1 ochrony środ0\\1ska onz zdrow1a i 
opltki spolet:znej z 1912 r., głOSI, b)/5 
proc.. terenu cmenllrza przeznacza/; na 
pola iale.rez.aslutonych 

prznotowanedoop•elu nad parkiem i za­
bytkami 

Muzeum Regionalne w Kovemcach 
ty]e z dotaą•·pniny. Dyrektor Reczek 
protestował, burmistrz rob1ł SWOJC i zi&­
norowal alarmujące p1smo od tonserwa­
lora zabytków, które otrzym:al w marcu 
1994. Nast~p1ło to ,.z uwap na przyJOto­
Winil zwi,;p.ane z ses_R lbsolutoryJno­
budtetową 1 kampan l~ wybort2.4"- W)'Ja­
SmłpóinitJ 

Burmistrz stwltrdzll, te kompleks 
parkowy wraz z cmentarzykiem Ochnów 
podlep skarbowi pllistwa a &mina me 
ma rut do gadania. WprawdZie w 1991 
wojewoda cały kompleks skomunalizo. 
wal, ale KrajOWa KomiSJI Uwtaszczemo­
wa decyzj~ uchyhła. Standal z cmenta­
rzykiem Ochnów uznano za wy-k:n.xze­
nlt. Prokuratorprzekazał spraw~ policji, 
polic}a - kolegium, które uwolmło bur­
mistrza od odpowiedzialności 

Jesień 1995. Na cmentarzyku Ochnów 
walaJą się elementy ogrodzema pomie­
szane z potłuczonym kamienltm. Dewa­
staCJI idzie w najlepsu. ,.Gm1na me u­
chyla Się od opieki. Przy&otowala plan 
prac w parku~- z,apewmal ponad rok te­
mu burmistrz. Na na,ilcp1ej zachowanym 
n.qrobtuK.atan:ynyDehnWldmeJecha­
rattcrystycznyrosyJSklnapis Rodlias lO 
~J804Skoncz.llas-20~bri845.To 
,.stoacził~'" Jtsltu bardzo na m•ejscu. 

rOI.Wit.oldM.Itlolt 

Niczegonie ma. Miejsca, na których stałynaszeziemianki zarósł oset. 
Sześćset kilometrów ciągnący się Kar-łag i dziś nie ma nic. Mogiły 
poznikały 

KJm)tstcm' .. A.JisammeWJem Pół­
Polat,pói-RosJanm.Unas Uwas ... Mn1e 
II>"SzyJttopom•csz.aloSI~.Poprostu-1-łi· 
lary Gilewsti. Malarz. lm1ę, nazwisko 
Wszystkopolskie Popołskurozurniem. 
Z~~>laszcz.a,Jak czytam. "Faraona" czyta­
łem. Teraz"()gnicm i mieczem~. Czytam 
łatwo.Ja)tstemprzywlązanydotycia.To 
n.ą~watniejsu. rzecz. Choć cotowlaśCI­
WICJCSitycie'Totyltokróttitart.A.IeJI 
me tylcm JesztZe mgdy, Jai. terJL Tak 
bezpiecznie.Tatdobrze.N•emarzyłcmo 
tympruzcaleswo,etycie. 

My w domu rOZf!lłv.-'llli po polsku. Po 
staropolsku. ~d.z~ Bo przyszedłem na 
św1at w Kamieńcu Podolsk1m. Rodz1na 

Matka n1e pracowała. Pam1~tam J4 
spuchm~4 z &lodu Ja uczyłem SI~ WG­
toto W)()SII Się m.ał, wiatr rozwiewal 
hałdy .. _ A Jaki byt sn1ród .. Dolatywał do 
naszych Ziemlanek. O, Widać to na tym, 
obrazie. Namalowałem t~ naszą zie­
miank~. W tle właśme kopalma. 

Kiedyś wstljemy rano - a tu wali 
cz.arny dym .. _ Hałdy raJuJ~. W k:opalm z.a­
padlasi~Zltmla.Aieo,ciec,starygómik, 
nie stracił &łowy. On znał wszystkie po­
dziemne prujŚcJ&. Do luku sudł at 
osiem kilometrów! Ciu;n4l u. sobą pra­
WJestuludzi'Doszliwreszc:icdodrabiny 
wysokiej na trzysta metrów ... Drabula 
była stara. pod lud:tm1 zawaliła si~-- O;i­
cict przyszedł do domu z roz.bitą &ło,..·ą 

drzewa .. Gdybym był młodszy, powJe­
działbym takte polskie kobiety. One 
tak1edumnc. szlachetne, polskit kobiety 
PrzYJemnie popatrzeć .. RosYJskie to­
bltty b1ednc. Nieszcz~hwe. Pnypr­
biont.Zam\!c.l.OTleżyCiem SzytuJ~Si~do 
własntJW)'Stawy-

O,wszystkieteobra.zytuta}namalo­
walem. Te rozlegle pola. Te sianokosy 
Wiejskie za&ony. Staredrzewa-crunt i 
hpy.A tu martwa natura. Tu znowuż kG­
ltlny,starekasztanyidrop.ToJesztzez 
czasów Napołeona. A. tUtiJ krzyt.l taka u 
mme 1dea. zestaWI~ na wystawie trzyt, 
drz.ewa,poie.Tatltryptyk 

Ma/o czasu. Mammalocz.asu_ Dlatcco 

Powitanie ojczymy 
b)lłapołska. l tyhmysoblespokoJnJta:t 

poralt 1936.Jimialwtcdytrzytpóllat, 
kiedy wszystkich nas wywietli na Syb1r 
W Kazachstan. 

Za co1 Przez donos. OjcJec był Pola­
k•em.MOJamattaSWJęcickabylazdomu 
Pam Stefama. O;icict: Gilewsb Graq.an.l 
tyltodlatego,tebyłPolakiem ... Pytalem 
zresztąsam potemOJca- dlaczcgo!Oj­
cieczaplakal 

Wiethludzi,)lkbarany.MyJCChali 
bez ojca: matka, bracia i siostry_ OJciec 
poszed/doWJęzicnia. Wysadzili nas w 
step. Matka sama Z1em1ant~ topala. No, 
tamgdzie byli ~zytm, pomapli. Ale 
kolonasbyłytylkotoblttyJdzitC\. Pa· 
mi~tam Zlmno.l szmatki, którymi z.akry-­
waliśmydrzwi.A.Jak przYszedł buran .. 
Hurapn, znaay. Rano po hurapnie je­
den druJle&o wyc1ua! spod śmegu. 
Młodszy brat umarł. W podróty on spadł 
z pól t i wwagon1e i uszkodziłsobiei.r~co­
stup. Potem siostra umarła z głodu. 

W1939wr6ciłojciec.Onlpuściligol 
przYJechał do nas w Pawłodlr. To była 
właściwie wioska obot Pawłodaru, sow­
choz499. Tu my pracowaliśmy ... W 1941 
roku wybuchła wojna. Ojciec chciał iść na 
rront. lgiosiłsię;jakoPolak,kledypows­
tawala polska dywitja.- Tychoczesz w 
polskuju armiU? - powieil.złeh. l posłali 
QłCI do kopalm. W szachtu Do Kan.­
pndy 

K arag~dato.byłłl&itr.Jedcn. 
wielki ł~J~er, budowany 
pnez zesłanców. Gtówme-

intehgen~. 8)1a w K.aragandzie tona 1 
córt.a Tuchaczeii>"Sklt&o. Takte wybllna 
pnmabalennaz Petcrsburp. Za co' Za to 
samo: niepokomalt. W KarapndzJe 
bylo89rótnychras.89rótnychj~zyk~w 
Wielerastrzymałos•ęrazcm.Czecz.ency, 
na przykład. Nawet mówt mor,li po cze. 
cz.eńsku. Polacy- me. Strach było s1ę;· 
przrz.na;.tejtstSl~PolakicmQ}clcttet 
Się bal.:. Tomesanatonum- m6w1onoo 
KaragandZit.-TOJtstla&ltr Kopalme 
ocrodzone byly drutem kOICZbtym. OJ­
ciec :qctdżal pod vcm1ę co dzltn Tam 
duto pracowało }Cflców Japoricz.ycy, 
N~tmcy ... Jakie panowJiy warunki' Ecll, 
leplej nie wspommał _ Kopaln.a, to kopal­
nia. W 1946 roku o,aec sc1unął nas do 
siebie. 

M me Interesowała aWiaCJI. 
Lotmctwo. Chodzilem do 
aerotlubu.Potembylemw 

WOJSkU, w lOimctwlt. O mały włos me ro­
zbiłem SI~' Uralowalem SI~ cudem. W 
szpitalu letałem ... Pol:em dowódca, puł­
kownik,mmewezwal. -()po~~>·iadaj,Jak 
bylo ... Zdumiał się, te wyprowadziłem 
samolot z opreSJI- - Ty w czepku uro­
dzony!- powiedzlał tylko. Poszp1talu me 
wrócilemjut do lotnictwa 

(W dzieciństwa malowałem. W Kar~­
gandzieiJCZył mmemalarzf,jfiert. Wład1· 
mir Aleksandrowicz. On był komumstą, 
d.ziałalwPirytu,Betlinic ... W36rotupo­
wrócił i został w Moskwie dyrektorem. 
N~pierw Galem Punkma, potem Trie­
tiakowskieJ. A potem zaraz so zestal• w 
step. Na końcu trafil do Karagandy. Po­
temuczy/emsię;wuczelniartystyczncJW 

Pe!llle,pod Moskwą i Moskiewskie) Aka· 
derniL Po studiach wrótiłem do Kara­
gandy. Oteniłcm s•~· Żona, Tam.ara, 
zmarlawwietu 36la\_ T obył rat. PóinieJ 
ponowmes;ęotemłem, ale rozwiedliśmy 
się;.ZTamarąmamcórkę,zWient-srna 
PorostalemJut w Karagandz1c. Całyrus 
maluj~. 

P ierwszyrazdoPolskiprzyje­
cha.lemwl992roku.Jechałem 
ZlfUP4malarzy,którycbzap-

roiił pan Pulnar z Muzeum Okręgowczo 
w Radomiu. Wiozłem dla pana P\atera­
GaJewstiezo obrazy, namalowane przez 
JC&osiost~iszwqra.OJ,strasznenJep­
rzYJtmności m1~łem z tym1 obrazami 
Celn1cy i tak daltJR Rot póimeJ mieli­
śmy kolejną przepraw~ z własnymi obra­
zami, kiedy z Pawlem Reczyńsi.JmJecha­
liśmy do Radomia na wystaw~ naszycłl 
prac... Naszej sztuk1. Cclmcy znów me 
chciehnaspuścił.AiePołstabardzom• 
s1~ spOdobała. Teraz .restcm w Radorr~~u 
narocznymstypendiumpolskie&O~lnls­
terstwa Kultury_ Towr.zystk:odzięti panu 
Pulnarow1 i wo;pólpracy m1~dzy Muzeum 
Ok~&owymw Radomiu' ZwiązkiemAr­
tystów Malarzy w Karąandzie 

Wa~pyta.)ą dlacze&OJ~tc:śwPol­
scet.A)Imew.em. N1ewiem. Mnte~po­
dobaly 54~ połsk1c kra.tobrazy, polskie 

me opuszczam t.adnej chwili do maJowa-

JAK teraz w Karapn­
dzie~ Smutno 
Szerzyslf.kazath-

skl naCjonalizm. No, cót, k1edyś ROSJimc 
przewodz1h w Karacandzle_ Oz~ wszyst· 
kic watne staooWJsta w Kazachstanie za­
jmują Kazachowie. Ros}lmt ~~ 1m 
tylto CliJ- Za to w KarapndZJe nowe 
blok1. Nowe sklepy. Cót, k1edy przewat­
mepuste 

Apokara&andzklmłq;ruanlśladu 
Na~~>etarduwum me ma. Niczego me m.a 
Mle.JSU,na którychstałynasze ziemia· 
nł:J,tarósloset.Szc:śesetkllometrówwo­
k61 ci~! s1~ Karla& i dziś me ma me 
Wszystko zmszczyh. Nawet 111e pozwa­
llj4SZUkaćnamapach.-Łagru,rn6W14,nie 
ma ... Mogiły poznikały .. _ A ile tam ludz1 
let.y.Tomiastopowstaloprzccleżnatru· 

pach. Om tam tle do pam1~i odnoszą Się 
1 ura, mój syn, studiUJe w Czelab1ńsku. 

WOJskowe lotnictwo. Terazjeździłem na 
JCgo ślub. On CZUJe SI~ Polakiem. Jego 
tona obiecała urodzt m1 pana. Hę tą mie­
szkać w wOjskowym garnizonie, pod 
Murmailskiem.Córka,lrena,J~twChar­
kowie. Jedyny brat- na B1alorus1. Tylko 
SiOStra ZOSIIII W Karagandzlt. No, l Jl. 
A1e mojt pokOje SIOJ~ puste. M1esz.ka]ą 
wn~ehtylkotwiaty. 

S iedzę; sobie w muzeum. M.a­
łuję.IIOJestmO)et.ym.Pr.ltl 
Lub1ę 1 pejzate, 1 martwe na-

tury, i portrety ___ Urodzony na Ukram1e. 
wychowany w Kazachstame .. Pói-Polak 
pól-ROSJaru n. Chociaż chybi Wl~CJ PG­
lak_Jza towla.\me skazany na potępiemc 
OJaec spotkał raz tego. co złożył na. mego 
donos. Na uhcy go spotkał. Ojc1ec me ta· 
czepil&o.Milczał Tamtcnbłrdl.oprędto 

przeszedł na druM stron~. A1e to te! 
wszystko tylko drobny, maleli ki cptZG­
dZli.życia.żart 

Hłlarego Gilew~k1ego, artyst~ mała· 

rza l Kazac~tanu, stypendyst~ mm1stra 
kultury 1 Sl!Uia w Polscc, wysłuchała 

BARBARAKOŚ 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Mają za sobą dziesiątki tysięcy koncertów, w ciągu dwudziestu lat grania odwiedzili wszystkie miasta Polski. Stworzyli 
polskiego rocka. Dziś nPerfectu" i nBudki Sufleran słuchają nadal tłumy fanów. Trzy pokolenia. 

S.Ą 
współautoramizja­
wisita dotąd. nie­
znanego w hiStorii 

polskleJ muzyki. Rockowy boom, 
który mial miejsce na początku lat 
os iemdziesiątych, zadziwił socjolo­
gów, krytyków i badaczy historii 
muzyki. Nowe zespoły, zupełnie 

nowa muzyka błyskawicznie zdo­
były mespotykaną dotąd popular­
ność w całym kraju, we wszystkich 
środowiskach. Utworów .,Peńectu" 
i ,.Budki• słuchała cala Polska. po 
płyty ustawiały si~ kilometrowe 
koleJki, teksty rockmanów uznano 
za manifesty pokolenia. Twórczość 
gigantów polskiego rocka okazała 
si~ ponadczasowa- grają do dziś, tak 
samo jak wtedy przy pełnej publice. 
.,Jolki" czy .,Autobiografii" słuchają 
rówme ch~tnie współcześm nasto­
l:.tkowie, jaki i ich rodzice, którzy 
wychowali się na "Budce" 1 "Perfek· 
ClC" 

Korzenie rocka 
Zacz~li dwadzieścia lat temu. 

.,Budka" w 1974, .,Peńect" pięt lat 
późnieJ. Czas był taki, te kaMą 
nowość ulotsamiano od razu z poli­
tyk •. Porównań tego typu nie umk· 
nęh równiet twórcy korzeni pols­
kiego rocka. 

- Prawda jest inna. My wtedy 
byliśmypod wpływem Jimiego Hen­
drixa. Janis Joplin,,. Rolling Stone­
sów", tego wszystkiego, co działo si~ 
w muzyce światowej. Chcieliśmy 
grać- wspomina Tomasz leliszewski 
z ,.Budki Suflera".- Naszym celem 
nie było twori:eniejakiejś ideologii, 
duchowego przywództwa dla mło­
dych. Nigdy nie bawiliśmysi~ w poh· 
tyk~. L1czyla sic muzyka, ten spo!lbb 
grania, który był czymś niespotyka· 
nie szczerym i zupełnie nowym. 

- Polityka była wtedy wsz~dzie. 
Szykował si~ pewien przełom, 
zaczynała si~ ,.Solidarn~", szalała 
cenzura. Prawd~ trzeba było mówić 
w spo,{)b zawoalowany, a ludzie 
w katdej metaforze szukali polityki -
mówi Ryszard Sygitowicz z ,.Per­
fectu". - To były zupełnie inne 
czasy, min~ły, ale rock pozostal taki 
sam. 

- Wtedy to były kwestie ustrojowe, 
wo!nościowe, dziŚ ich m1ejsce zaj~ly 
glównie sprawy ekonomiczne, spo­
łeczne. Coraz powatniejszym prob­
lemem, który widzimy jest na przy­
kład kwest1a niedozadania si~ mło­
dych ludzi z rodzicami. l o tym te1 
.łpiewamy. 

- Ludzłe na koncertach uwsze 
domapJą Slę ,.sztandarów" -
.,Ewki", ,.Autobiocrafji". Wl~c 

&nrnY· Nowe utwory q Jednak słu­
chane równ1e ch~tnie - tw1erdzi R 
Sy&itOwicz.- Teksty pisze od zaw· 
szeBogdanNalewiczijcsttotasama 
poetyka, ten sam "Perfect", co przed 
laty. l nadal trafiat 

Na Zachód w maliny 
Zm1emły s1~ czasy, reaha pols­

k.iegotycia,zmtemłsi~diametralnie 
rynek muzyczny. Powstała masa 
nowych zespołów, nikt me stoijut w 
lr.olejakch po płyty czy kasety. 
Giganci jednak nie przemin~li. 
Nadalaktywn~ twórczy, zdobywlj~ 
nowych fanów. 

- Zespołów jest wiele, ale odn~ 
wraten1e, :te na rynku polskim nie 
ma dzd postaci, która by si~ wybijała 
charakterem, wymyśliła nowy 
wyraz, wprowadziła coś nowatorski· 
ego, jak k.iedyś na rynku b•tatowym 
,. The Pohce"- mówi T.Zebszewski 
- 54 tylko kapele mmeJ łub bardziej 
popularne. Brakuje grupy takJej, 
jak4, naszym zdamem, było k.iedył 
.SBB". Niepospolity fenomen, jeśli 
chodzi o muzyk.~ instrumentaln4, 
zwierciadło epoki. Oni kreowali cały 
klimat, skupiali wokół Siebie tam­
tych wszystkich długowłosych świ­
rów. Byli p1erw324 polsk4, superg-

"'''" - W Polsce powstal prawdziwy 
rynek, &dzie jest mnóstwo wyko­
nawców. l to jest wporz4dku. Ale nie 
da sic zbudować budynku od dachu, 
jak ch~ mektórC finny -twierdzi M. 
Jurecki.- My na szczęśc1e nie mamy 
z nimi me wspólnego, ~mujemy s~ 
sami tworzeniem, produkcj4, dys­
t.rybuc,M swoich utworów. Nie 
cbcemy si~ wbija{: po raz druai w tę 
cal~ maszyneri~. 

Giganci 
-Nasz rynek muzycmy jest, mimo 

wszystko, jeszcze trochę: w malinach, 
daleko mu do wzorcowych. Dobrze 
jednak, te coś Stę ruszyło, te jest 
korzystne nasyceme kapelami. To 
tworzyklimatzdrowej konkurencji­
mówiP.Szkudelski.-Znaczniepod­
niósłSI~ tetpoziom wykonawczy,są 
lepsze insttumenty,lepsze zaplecze 
techniczne. Młodzi grają coraz 
lepiej i próbują powoli tworzyć 
własny styl. To cieszy. • •• • me przeiDIJaJą Na weryfik.:lcję, jaką przeszli 
muzycy z ,.Perfectu" i .,Budki", ,.mło­
dzi" będą mus1eli poczekać przynaj­
mniej dwadzieścia lat. Wytrzymaj~ 
tylko najlepsi, gipnci, którzy nie 
przemijają mgdy ... 

Ważne teksty 
Pterwszy polski rock chwycił pub· 

hk~ tekstami. O takich sprawach 1 w 
ten sposób nie śp iewał przed 80 
rok1em nikt. Najzagorzalsi fani 
utworów .,Peńectu" i .,Budki" uczyli 
s1~na pamięć, uto:tsamtali sie z m mi 
całkowicie . 

-Zawsze przywiązywaliśmy wagę 
do tekstów. One były i są watne. 
Wtedy chwytały najprostsze hasła­
"znowu w :tyciu mi me wyszło", ,.a 
po nocy przychodzi dzień". Było 

zapotrzebowanie na śpiewan ie o 
prostych, zwyczajnych problemach 
- mówi T. Zeliszewski. - Wypełni­
Mmy lukę na nie istniejącymjeszcze 
rynku rocka, a przy tym tak ostro nie 
grał wtedy nikt! Dziś jest zresztą 
podobme. Nie ma specjalnego~a­
czenia, czy piosenką wzruszy si~ 
nastolatek, którego rzuciła dziew­
czyna, czy trzydziestoletma gospo· 
dyni domowa. My zajmujemy s1ę 
tworzemem i graniem jak najlep­
szych p1osenek, szczerych, takich, 
~~-re odzwierciedlają jakieś uczu-

- Dziś na koncertach czasem 
z przeratcni ero patrzymy,jak teksty 
z tamtych czasów znają doskonale 
na pamięł ci, którzy urodzili si~ 
długo, długo po ich powstaniu. 
Wtedy graliśmy ich rodzicom, dziś 
te same utwory trafiają do nich -
dodaje Mieczysław Jureck.i, gili.· 
rzysta,.Budk.i". 

DARIUSZ MATEREK 

- Rock był i jest muzyką kontesta· 
cyjną. Śpiewało si~ i śpiewa o spra­
wach aktualnych, o tym co boli. A 
dziś takich problemów jest, wbrew 
pozorom, znacznie wi~cej - mówi 
Piotr Szkudelsk.i z ,.Perfectu". 

Tomasz Zeliszewsld l Mieczysław Jurceki 

Ki~k:ułnU łft/.q ntDKii dtilM i)wo pos{Mdllli ~Ółll pohkiąo rock& 
M~~zyq: J~tfictll" i ,.81ldłi Sll/knl" JfiYSitgJiq n11 wspólny1ft kOIU%rci~ 
W hali J$/uy" O KOk }1, JmpfWe JHI.INHU4j~ ndaJu.j11 ..sfmN Llldll" 
i Radio "Ki~tce". 

Punkty sprzedaży bllelów: 
~ -~FANIMETAL.CORf. 
~ ~ -IW1VTON.<.I.Weoolo 

~IIIJDKA :==:=.':i~ .. 
SUI ......... -~1 ::;:s:.."O/ay.te/.572-76 
..: 4 .. ~ alt /nlonnocjo ,......,.,_ -.. ... 

- Ag8ncJo Koncertowo EWA-K. teł. J 1-70--07 
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[ PAŃSTWOWE CZY PRYWATNE l 
Dla Cementowni n Wierzbican udział w programie NR to przede wszystkim nadzieja na dopływ kapitału inwestycyjnego 

K apital inwestycyjny -.to 
n.ea., na którą naJbar· 
dUej liczą praoowmcy 

proc. obrotów stanowił wówczas 
lZW. cement hutniczy. Obecnie, 
przy rocznej produkcji przekracza­
jąceJ 800 tys. ton, cement hutniczy 
stanowi ty1ko 25 proc. sprzedaty. 
.. Wierzbica" wytwarza tylko 
metodą mokrą i to już na starcie 
ustawia ją w dużo gorszej sytuagi 
od konkurencji pracującej w tech­
nologii "suchej" - Koszt produkcji 
tony cementu metodą suchą jest o 
mniej wi~j 160 tys. starych :zł 

mniejszy ni! w przypadku zastos~ 
wania metody mokrej - mówi W. 
Sierant. -Za.kładającobroty~du l 
mln ton roczn1c, różnica w kosztach 

na spraw~ realist)'cznie - mówi 
wiceprezes Sierant. - Mamy 
nadziej~ na zainteresowanie 
powatnych inwestorów naszym 
zakładem, ale przy obecnej sytuacji 
na rynku trudno licz}t, że nastąpi to 
już teraz. Ktoś wchodz.4cy z kapita­
łem musi mieć pewność, że za kilka 
lat nakłady zaczną mu przynosić 
zyski. Tymczasem zastój na rynku 
budowlanym nie tylko nie zanika, 
ale wręcz się poglębia. Nie widząc 
dobrych roZ'Niązail. z zewnątrz. -a 
bę:dąc za słabi, by rzecz rozwiązać 
wlasnymi silami, przystąpiliśmy do 
programu Narodowych Funduszy 
Inwestycyjnych. 

wie na ożywienie koniunktury. ,. To 
niemożJiwe, tcby przy takich 
potrzebach mieszkaniowych ten 
biznes nie zacząl si~ w końcu k.r~­
cić" - twierdzi. Tymczasem buduje 
hotele na Ukrainie. U nas moim 
zdaniem nic powatoego w budow­
nictwie nie zacznie si~ jednak dtilt, 
dopóki koszt kredytu bankowego 
nie spadnie poniżej 10 proc. 

l O razy mniej pyłu 

W przygotowywanym właśnie 

biznesplanie Cementownia ,. Wie-

nak31mldzr.;ku brutto(l6 mldsta· 
rych zł netto). Za 9 miesi~ 1995 
cementownia uzyskala 3,4-proc. 
rentowność. Przedsiębiorstwo nie 
ma żadnych zaległości podatk~ 

wych. 

Cementowni .. Wierzbica" w zwią· 
zku z przystąpieniem do programu 
Narodowych Funduszy InwestycyJ­
nych. Cementownia znałazla si~ 
w XI funduszu, wraz z innymi zakła· 
dam i braniy-Cementownią,.Rejo­
wiec" i Przedsi~biorstwem Prze­
wozuCementu Luzem z Warszawy 
Nieofiqalnie wiadomo, że fundusz 
myśli o dokooptowaniu do tego 
składu zaliczonych do czwanej 
transzy Nfl Zakładów Cemen­
towo-Wapienniczych ,.Nowiny". 
-Taki skład zapewniłby naszej gru­
pie wi~kszą sił~ przebicia na rynku 
- twierdzj wiceprezes .. Wierzbicy", 
Wacław Sicrant - Obcenie JCdnak 
MJwa!niejsze dla zakładu JCSI zdo. 
bycie kapitału; bez budowy linii 
technologicznej ,.metody suchej" 
nie może być mowy o sprostaniu 
konkurencji na l)'flku. 

Szansa na skok 

Nąiwiększym obciążeniem były 

dla zakładu w ostatnich latach inwe­
stycje związane z ochroną środowi­
ska. Zdaniem prezesa, Jack.a Kuny, 
w ciągu minionych czterech lat 
emisja pyłów spadła w .. Wierzbicy'" 
dziesi~ciokrotnie. - Wymieniliśmy 

trzy elektrofiltry na piecach, pow­
stała oczyszczalnia ścieków, zbior· 
niki retencyjne. Woda do obiegu 
technologicznego wprowadzana 
jest już bezpośrednio z kamieni~ 
łomu, a nie ze studni glębinowych, 
jakdawniej.Czekanasjeszczemon­
taż elektrofiltru na ostatnim piecu, 
przewiduję, że nastąpi to w przysz­
łym roku. Liczę, że w sfinansowa­
niu tej wielomiliardowej inwestycji 
pomoże oam kredyt z Narodowego 
Funduszu Ochrony Środowiska, 
o który zamierzamy się starać. Na 
razieefekt inwestycji proekologicz­
nych jest taki, że nie musimy jut 
płacić kar za zanieczyszczanie śr~ 
dowiska. 

Komin w szczerym polu 
Cementownia .. Wierzbica" jest 

najstarszym zakładem tego typu 
w kraju. Dwa pierwsze piece pow­
stały w 1952 r. Drugi etap budowy 
- kolejne dwa piece- zakończył si~ 
w 1961 r. W połowielat sicdemdzie­
siątych tuż obok pierwszego zak­
ładu ruszyła budowa drugiej 
cementowni, obliczonej na wydaj­
ność 2 mln ton cementu rocznie. 
Dla potrzeb powstającego zakładu 
wybudowano osiedle mieszka­
niowe w pobliskim Szydłowcu, 

otwarte zostało :złoże, wykonano 
prace przygotowawcze ... po czym 
mwestycj~ z braku pieni~dzy przer­
wano. Dz..iś najbardziej widocznym 
elementem zamechanej budowy 
jest dostrzegalny z odległości wielu 
kilometrów pot~żny komin, wyras­
tający ze .,szczerego pola". 

Istniejący zakład może zgodnie 
z założeniami produkować 880 tys. 
ton cementu rocznie. W połowie lat 
sicdemdziesiątych produkcja się­

gała jednak oawet 1,3 mln ton. 60 

ABC prywatyzacji 

produkcji osi w poziom 160 mld :zł. 
W tej sytuacji n1e majużżadnej dys­
kusji - zakład trzeba przestawić na 
nowocześniejszą, tańszą techno\~ 

gi~. Pozostaje tylko zasadnicze 
pytanie- za co? Na pewnowiadomo 
jedno - sami sobie z tym nie pora­
dzimy. 

Z racji wysokich kosztów włas­
nych, • Wierzbica'" ma takte u trud· 
niony dost~p do.,przeboju dnia" dla 
polskich cementowni - rynku 
wschodnioniemieckicgo. W ubieg­
tymroku zakład wyeksportował tam 
nieco ponad sto tys. ton cementu, 
w tym ~dzie to prawdopodobnie 
troch~ mniej. Podradomslr:a cemen­
townia tylko w niewielkim stopniu 
zdołała wi~ usz.cz.kruF z cennego 
tortu,jaki rozdzieliły mi~dzy siebie 
polskie zakłady w cz.asie kilkulet­
niej modernizacji zakładów zza 

Odry. Kanadyjczyk 

czeka na hossę 
Zarząd cementowni nic liczy na 

szybki dopływ kapitału. - Patrzymy 

ARTUR POTACZAŁA 

Na początku lat 90. zakład 

w Wierzbicy gościł wiele delegacji 
zagranicznych przedsiębioroów, 

zainteresowanych inwestowaniem 
na polskim rynku. Cementowni~ 
odwiedzili m.in. Niemcy, Włosi, 
Amerykanie, Francuzi, a nawet 
Japończycy. Wszystko to były jed­
nak wizyty sondatowe, rozpoznaw­
cze. Potcncjalni inwestorzy szukali 
w Polsce pannerów do współpracy, 
ostatecznie wybicrąjąc jednak 
zakłady najbardziej nowoczesne, 
nie wymagające przesadnie dużych 
zastrzyków kapitałowych. ,. Wicrz­
bicą" bardziej powatnie nikt si~ nie 
zainteresował. - Prawda jest też 
itaka-przekonuje Waclaw Sicrant 
-te nic tylko Polacy, ale i obookra· 
jowcy troch~si~zawiedli na naszym 
rynku budowlanym, stąd mniejsze 
od oczekiwanych inwestycje 
obcego kapitału. Przez lata wciąż 
mówi si~ o .,kole zamachowym gos­
podarki". Tak naprawd~ nie dzieje 
si~jednak nic. Znam Kanadyjczyka, 
który od pi~u lat czeka w Warsza-

Kupowanie przyszlości(IH) 
Ki~dy fabrykę można nazwać 

dobrym towarem? Do ni~dawna 
odpowi~dź była prosta :fabryka lo 
ni~ kiecka. czy kilo jabłek, a więc 
nietotmr,lta,.owocpracy naszych 
rąk i umysłów". l de/i nawet coś nie 
gra w ,.naszym zakładzie~ to ni~ch 
nąd załatwi skr~ślenl~ długów 
i tani kr~dyt. a staniemy na nogach. 
Corazj~dnak częściej rodzi sir zro­
zumienie, że ,.non zakład" niej~st 
.. pomnikiem naszego trudu", !ta 
towarem. na którego spnedaży 
można i tr::eba zarobić. Zrozumi~ 
nie tej prawdy j~st być może najcen­
niejszym z dotychczasowych 
efektów pryv.·atyzac;ji. 

W poprudnich felietonach by/a 
okaVa wspomnieć. że należności za 
akr;jelub udziały prywatyzowanych 
firm wply.".ajq do budżetu pańs­
twa, a stamtąd w różnych formach 

ANDRZEJ WITKA 
K-·raca,ą do obywateli. To korzyść 
dla .".·szystkich. Była też mowa, ż~ 
widkość wpływów za idy ad warzo­
ści mająlku prywatyzowanych 
pnedSI(biorstw. 

Wyc~na majątku pnedsiębiors­
twa to trudny problem. Łatwo obli­
czyćjego wartość ksirgowq, czyli to 
wszystko, co pnn lata zapisywano 
w bilansach i spraK'OZdaniach. Jed­
naki~ na rynkufabryk liczy się war­
tość rynkowa. TO .... 'QI wart jest tyle, 
i/~ nabywca jest gotów zapłacić. 

Nikt nie kupi drogiego jabłka. 
gdy na sąsiednim straganie są rów· 
nie apetyczne i tańsze. To samo 
prawa nądzi rynkiem fabryk. 
Jabłko kupuje się po to, żeby )1! 
szybka 1JeŚĆ. Fabrykę po to, żeby 
pn~z długielata dawaJ a zysk wła· 
ścicielowi, podalki budżetowi, czyli 
nam wszystkim a pracowmkom 

pracę i zarobek. Łatwo pnl'tllidzieć 
i wkalkulował. w cenę ans przydat­
nościjabłka do spożycia, ale prog­
na:wwanie przyszłości fabryki to 
całki~m mna .bajka". Z reguły 
przypomina mecz piłki nożnej na 
polu minowym. Ten m«Zjest roz­
grywany przy każdej prywatyta(ji. 
gdyż uczc1wa Cl!na musi uwzględ· 
niać także przyszlośł.fabryki. 

Nie przypadkiem przy każdej 

transakcji prywaryzacyjnej-oprócz 
zapłaty za ak(je lub udziały oraz 
zawartości ,.paki~tu socjalnego" -
negocjowane są także zobowiąza­
nia inwi!Stycyjne nowego wlaici· 
ci~la. Kapitał. który nowy w/aści­
d~/ zainK-·~stuje w kupione pn~d­
siębiorsnro to .. zastrzyk tl~nu", 
a wiadomo jak wi~l~ pnl!dsię­
biorstw państWOW)'Ch ciąglejeszcze 
wymaga reanimaCJI- Ni~ przypad-

rzbica" zakłada tzW. trzyletni okres 
przejściowy, w którym zakład powi­
nien uzyskać dostęp do kapitału 
i zakończyć prace modernizacyjne, 
motliwe do wykonania własnymi 

siłami. Potem ma si~ ro~ 
budowa jednej nitk.i technologicz­
nej ,.metody suchej" o dużej wytląi­
ności i jednoczesne ograniczenie 
wykorzystania urządzeń do produk· 
cji ,.metodą mokrą". 

Prace we własnym zakresie to 
przede wszystkim oszczędność 

zutywanej energii, a wi~ częś­
ciowe potanienie kosztów produk­
cji. W najbliższym czasie bl;dą więc 
wymienione m.in. sprężar!D,a także 
zmodernizowane młyny cementu. 
Na koszty produkcji w niewiadomy 
jeszcze sposób wpłyną ceny węgla; 
nigdy nie motna przewidzieć kiedy 
i o ile wzrosną. Nagła skokowa pod­
wytka jesienią 1993 r. spowodo­
wała, że. Wierzbica" zamknęła rok 
stratą. Rok 1994 przyniósł już jed-

kiem zdarzają sirspnedaż~,fabryk 
naH!ef za symboliczną zlotówkr. 
Dla ilustraqi przykład Zakładów 
Celulozowo-Papitrniczych w Kos­
tnyniu, które spnedano za 8{)(} 
tysięcy starych złotych, czyli lanie) 
niż koszt~Vt para przyzwoitych 
butów, aft no"" właściciel!- szwe­
dzki Trebruk-zobowiązał sir zain· 
westować 55 milionów dolarów 
Dzięki t~mu uratowana fabrykę 
pned bankructwl!m. urawwano 
1700 miejsc pracy w miast«Zku, 
które liczy 17 tysircy mieszkańców, 
a więc żyje z .. Celulozy". 

Inwestycje są najważniCszq czę­
ścią zarobku ze sprzedaży fabryk. 

W cementowni pracujedziś nies· 
pełna tysiąc osób, średnia płaca 

oscyluje wokół przeciętnej krajowej 
- okol o 7,3 mln zł bruuo. Nie było 
do tej pory zwolnień grupowych i 
nie są takie planowane. - Wraz z 
całą zalogą mamy nadzieję, że w 
związku z przystąpieniem do prog­
ramu NFI. mot! i we będUe długofa­
lowe planowanie strategii rozwoju 
firmy- m6wi prezes .. Wierzbicy". ­
To, na co było nas stać, uobiliśmy. 
Kolejne kroki wymagaJą kapitału, a 
przecież nie motemy dat się wciąg­
nąć w pulapk~ kredytową.. Naszą 
sytuację podsumowal bym tak: dzia­
lamy ze zmiennym szczę:ściem, ale 
poJawiła się szansa na rozwój, gos· 
podarczy skok. 

W ciągu ostatnich kilku lat tylko 
zagraniczni inK-·tstorzy M:lożyli 

w rozwój polskie) gospodarki 
ponad 5 miliardów dolarów, a war­
toś( zobowiązań do zr~alizowania 
Jt'SI znacznie wtększa. Duże kwoty 
mwestu}ą tci krajowi pruthię­
biorcy. Ktoś mógłby}ttlnak powi~ 
dzieć, że ani zagraniczni, ani 
kraJOWI nie robią nam łaski, gdyż 
ponoszone nakłady odbiorą sobie 
w poslaci zysków. To prawda. al~ 
od tych zysków zapłacą podatki, 
czyli dadzą zarobić nam wszystkim. 
dadzą td pracę i zarobek swo1m 
pracownikom. a konsumentom. 
czyli znów każdemu z nas, będą 
dawać coraz lepszy towar. 

To jest konkurs/- 5 mln złotych (starych) 
czeka na Ciebie/ 

ABC prywatyzacji 
W 9 ftlietoDXh, poblikowaa.rtla kol~ no na t•J kolulililie pod ws"lnym 1)1lłle. 

"Koakun-A8Cpey-watyu.di",m~dzi«lePailstwo'll'f1:larcnj~ liabęinformarji, 
żeby odpowiedziK na pytanb konkursowe, ktclre •Jdrukqjemy 11 zako6aenie cyklu. 
Wb6dCzytełnik6'tt·,kt6rt1nl•eś~pra'lridloweodpowiedzlikompletkuponclw(9} 
koDkursowrrlawnlmaonychprzyrelietonac:h,rozlos_.emyaauMę&ł6w~-Smln 
sW}chlłOłychlaiespodziankt 

Wytnij kupoa i a,Uj uninie! 

Kolunmę przygotowano p rzy współpracy Ministerstwa Przekształceń Własnościowych 
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Dcl Wdej tralki wplsctjemy je~, dwie 
lublllJiilery.Uedtltón!jwpislł,IISllllasam 
re~~cy.Jakortni.,.. .. eułetypodat, 
ile rur W)'Siępuje w diqrulie litera .. o~ 

POZIOMO: l) jeździ beczkowo­
zem, S) duży murowany budynek, 8) 
aparat destylacyjny, 9} drzewo z 
Czarnolasu, II) rodzinne miasto 
Talesa, 111:) leciwa wódka, 14) roślina 
warzywna, której liście zawierają 
duże ilości żelaza, 16) miasto nad 
jeziorem Ontario, 17} lichy utwór 
literacki, 18) autobus wycieczkowy, 
19} receptura lub reguła, 21) wypa­
deksamochodowy,23} etruskaurna 
do przechowywania wn~trzności 
zmarłej osoby, 26) bogini Jutrzenki, 
29) brutto- nello, 30) propagatorka, 
32) podlewaczka, 33) krótka kurtka 
lub odkryta łódź bezsterowa. 

PIONOWO: l) śpiew bez tekstu, 
2) bez dna nie da się napełnić, 3) 
ofiara, jałmużna, 4) wata celulo­
zowa, S) jedna z elektrod, 6) powili­
nie, 7) malarz z czasów Stanisławo­
wskich, lO) miejski lub narodowy, 
Ił) imię autora ,.Pamiętnika z pows­
tania warszawskiego", 13) przyjaciel 
Portosa, 14) ptak ogrodowo - par­
kowy, l S) niejedna w banku, 16) fre­
zarka, 19) przedostawanie si~ wody 
w miejscach uszkodzonych, 20) poe­
mat epicki, 22) Uiążę Siedmiogrodu 
- skojarz ze słynnym marszem, 24) 
ocena, 2S)od deszczu lub od slońca, 
27} człowiek ulomny, 28) automa­
tyczna, wirnikowa lub bębnowa, 30) 
porzeczka, 31) Galilejska - to 
miejsce pierwszego cudu Jezusa. 

NUMER1889 

Nagrody dostarcza 
SERVISCO 

POZIOM0:4)do szabli i do szklanki, 
1) pomapł Horpynie, 8) ma w sobie piwa 
pod dostatkiem, 9) dłu1sza od ary, 10) 
albo kot, albo nicpoń, r.!) pflwie nic nie 
znaczywlndiach,l3)prawiepłyniezula, 

!S) na~dza, 18) pieni~tna zdoln0iłt,19) 
świadeiświetnościpałacu,2<l)spac.ero­
wał po ksi~tyciu, 21) lubił .Kakao·. 

Określenia WJTUÓ" podano " 
porądku przypadkowym, ujatndone 
litery maA ulahrit 'IJ)'J)elnienie dia­
gramu. W ro~nlu naJei;y podał: 

WYRAZów, 
l) napędza zwierzynę na stanowiska 
m~ili\Y1'ch, 2) zaskakująca i szoku­
jąca wiadomość, 3) wierzchnia część 
sknyni, 4) kotłowy, S) główny sklad· 
nik powietrza, 6) mniej niż mendel, 
7) najpowolniejszy chód konia, 8) 
imię autora ,.Niemców", 9) szloch, 
10) pasuje do dziurki, li) strumień 
wody, 12)zamieszanie, rozgardiasz, 
13) ścieg u:tywany do zszywania 
brzegów tkaniny, 14) kryte przejście 
między budynkami lub ulicami, IS) 
ciecz do konserwacji drewna, 16) 
powstaje w zranionym ciele mię­
czaka, l7)bobas,malcc, 18)wolmie, 
19) przedpotopowy słoń, 20) do 
przylepiania na bolące miejsce, 21) 
do pisania biało na czarnym, 22) 
mięsień tuchwy, 23) notatnik. 24) 
tarcza Zeusa albo kuratela, 25) kie­
lich dla literata, 26) statek rybacki, 
27} odmiana kryształu górskiego, 
28) podziałka, 29) rzymska pieśń 

tałobna, 30) ponowne uszycie gar­
deroby z tej samej tkaniny, 31) opu-

2)s~?=~k~~;k7"~c~~)e~~ 
~~ładfa:z:ro~~ ~~~:Jo~t:p~ 
dziadka, !l) masz;. w dowie, 12)łebek 
zapala, 13) leciwa rdu z wicty, 14) dę­
boki w Górach Sblistych, 16) powinna 
wolniej zbierać maliny, 11) w chemii, w 
fizyce,alena,jlcpszenaplaty. 

chlizna, 32) mieszkanic Mongoła, 
33)widziadlo. 

Na rozwi\W)i.a czekamy 10 dni. 
Wśni d popra'!ł'nych oclpcnriedD (pny­
n~mniej lny knył.ówkl) rozlosqjemy 
niespodzianki od "Pepsl". 

Na Urcie pocz:tonj prosimy 
nakleił: kupon. 

[~~~~~~~~=~~~~] 
Nagrody za dobre rozwiązania 

zadań z numeru 1886 wylosowali: 
pan Mactej Piasta z Kielc oraz pani 
Aleksandra Kowalskaz Działoszyc -
niespodzianki od .,Pepsi"'. 

Osoby umieszbłe w Kielcach pmzMie 
~eodbier~wdualllł~ 

Kolumnę recbpje JAG 

http://sbc.wbp.kielce.pl



DYNAWSKIE 
ILACHY DACHOWI TIAPIZOWE 

MATERIAŁY DACHOWE NAJTAŃSZE 

HOROSKOP 
Z7D0~ 

2l..ol251ll<f 29 k!> ...... - """"' 

23M' 2hro 31Łł;. 
lłUtH(TA w~ WODtiK 

24~ 28cae41~ 
tAit - SJ!llłftON mv PłiDPOłiiUJEMY SPilZfDAi 

W DOIIOI*YM SYSTEMilE IU.TAIJIYM BEZ'Pt.ATNE MONTWEMY, TRANSPORTUJEMY (NA 'MREHIE KIELC) 
• PflJIA DaSWilA IIA MIEJSCU INSTAI...WEMY W MIEJSCU PRZEZNACZENIA 666/llł:: 

Panorama 
Firm ~Wfl~(l,~ ~@© ~~~ 

KIELCE - RADOM 

Jeden a tak skuteczny katalog teleadresowy dla dwóch województw. 
W tym katalogu nie może zabrakn~tć Twojej tirmyl 

Informacje o możliwościach reklamowania się 
w Panoramle Firm - KIELCE · RADOM 95/96 
uzyskać można w naszym biurze. 

ZADZWOŃ JUŻ DZISIAJ! 

US WEST Polskll 

KIELCE 

25-734 Kielce, ul Jagiellońska 100, teł. (o-41) 66 69 61, fax (o.41) 68 69 60 

RADOM 

Sklad reklam: .. Exbud 13" Biuro Reklam .Słowa Ludu", teJ. 448-58, IGelce, ul. Targowa 18. Redakcja nie odpowiada za treść zamieszczonych og.łoszeń. 

http://sbc.wbp.kielce.pl



SŁOWO LUDU - MAGAZYN NUMER 1889 

ARCHITEKTONICZNE SYSTEMY 
Z ALUMINIUM 

D Okna D Drzwi D Witryny 
D Ogrody zimowe D Ściany oslonowe 

r----~P"'-'R=O=D:::,UKCJA IVlONT AŻ 

l 1~1'- l KIB.CE, ul. M~a 73, tel. (041) 66-49-11 , 
~o_u_a __ "-- ul. 1 Maja 136, centr. 528-82, tel./fax 68-33-91 . 

ogłaszają przetarg nieograniczony usług na sprzedaż samochodów: 
l) ,.tuk" nrrej. KEH 721C, rok prod. 1988, cena wywoł. 2.800 

+VAT 
2) .,nysa" nr rej. KIH 830G, rok prod. 1986, cena wywoł. 1.600 

+VAT 
Przetarg odb~dz ie się 141istopada o godzinie 10 w świetlicy biura 

OT .,Puchatek" III p., pokój nr l. 
Pojazdy można oglądać codziennie w godz. 8-13 na zapleczu OT 

"Puchatek". 
Warunkiemprzystąpienia do przetargujest wpłacenie wadium w 

wysokości 10 proc. ceny wywoławczej w kasie oddziału. 
Sprzedawca zastrzega sobie prawo: 
- zatrzymania wadium, jeżeli nabywca uchyli si~ od zawarcia 

umowy kupna 
-unieważnienia przetargu bez podania przyczyny. 
Wszelkich dodatkowych informacji udziela Dział Techniczny OT 

.,Centrum"S.A.,te/.428-37. 9l611JC1 

DOBRE OPAKOWANIE TO SUKCES! 
ZPH "ALMA" producent opakowań proponuje: 

-NADRUK FLEKSOGRAFICZNY 
-w 4-6 KOLORACH; 

-projekty graficzne; 
- matrycefotopolimerowe; 
-nadruk na folii PP, PA, PE, HDPE. LDPE własnej 

i powierzonej; 
gotowe opakowania z nadrukiem; 
-reklamówki z nadrukiem świątecznym z WPE, HDPE; 
.Zapraszamy hurlo-wnie, sklepy 

i odbiorcó-w ind;ywidualnych.. 
ZPH.ALMA" 
26- l l O Skarżysko-Kam., 
ul. Spółdzielcza 15 B 
tel./fax 047153-15-03 

Amortyz~łC)r nr 1 

ALMAR 
RADOM, UL KONOPNICKJEJ 22 
m. 506-97, 414-53 

. )( 30 lub 60 nie oprocentowanych rat 
){ Najkorzystniejsze warunki ubezpieczenia 

(OCINW gratis, AC od 560 zł) . 

AUTO SYSTEM F'SO 
KIELCE, Kino .Romanlica", teł. 66-27-90 BUSKO-ZDROJ O.H. .Zenit" (G-496) 36-09 

KONTYNGENT BEZCŁOWY '96 

CORSA: 

OPEL NIE CZEKA! 
Już cbiś moicn zamówić Co1"5i= z bexdowego kontyn­
a:cntu 196! ... a jt'uh nit' chct'SZ czekać, m;~rny db Ciebit' 
go1ow~ do drogi Con:r już u 15 550 DEM.• Nie zwlt'lu1. 
S1omd.udowo u~zptt'CZOJU t'lektronicz.nym immobilisen!m 
Corsa C'.tt'ka n.~ C iebit'. Zlpr.1sz.amy! 

1------ ZAPRASZAMY ------1 
OPELEVCOOP 
Kielce, 
ul. Pomorska 53, 
teł. (041) 68-10-25. 

OPEL JĘDRZEJCZYK 
Radom, 
ul. Słowackiego 15a., 
teł. (048) 60-00-40 

WSP .Społem" Kielce. 
ul. Mielczarskiego 93195. 

Zatrudnimy 
elektronika 
z praktyką 
Oterly- Dział Kaft!s211 

INFORMACJE O IWIOL~ PRODUKCJ~ 
USI..UGACH oraz o treści ogłoszeń 

ltobnychztrzechostatnich 
numerów,zart'leszczanych 

ao w ~~Słowie Ludu., 

68-~:i:_o1 
68-22-03 
68-22-04 

Tłllelonlczna~ltlłonnacy)n&-• 
od~OO~kuwvoctLS-11. 

~~~...ua-rcY,CP'VC 

.. dqlc:ll•l-in47-mteni ___ ... .,CE."i0VA. 

·--N!ktoj .. lo 
tlllldauMIIMyorlo)ft......,... 

ToDJiejsce 
lko5Zń4ie 

w ~gazynie" 
~(fJJ)tiJ 

(+ VAl} 

Redakcja nie odpowiada za treść zamteszczonych ogłoszen. - ... . .- ~ '" • <." .t • 1 L l ' ..,J l 

http://sbc.wbp.kielce.pl



NUMER 1889 SLOWO LUDU - MAGAZYN STROf\All 

OGŁOSZENIA DROBNE 
AUTO 

POLMOZBYT 
KIELCE 

Rejonowa Hurtownia FSO 
·~oryginalnych cz9łd 

arn•41M)'d! do Mn'IOChoc:tOw mar1d FSO ........ 
·dla stalydl odblon:ow ~e 

""""''""""" 'dogOCIMtenrunyplatnołcl 
• huńowni1 zapewnls dosla.,.... cziJłd 

wtunvmtraosportem 
• ZIPI'nzarr!Y w lłQdL 7-HI, tel. 

66-37-07 lub 66-39-00 --..m. 207, 
KJelce,ui.l Mljl191 

7171HU1 

SPRZEDAZ 
SPRZED.AM tanio .forda ~ 1,6" •s Tll. 473~ BOAC 

E1US - ł4 000,000 u,...,.... IOIIce, 
15-45-72 18067/g 

SPRZEDAM .lilia 126p" filatopad 93) 
cena8.100ZI Kllłce.~S-49 160571g 

.OPI..A ASCOł~ 1 6$" (84 f}, 2 drzWI 
101k»,61-D-76 16065/g 

PAUM;IIt20 Killce,31-64-15. 
18071/g 

SIAn<A ogrodzltnlowll Klełce, 
31-91-28 158641g 

,MEACEDESA 2100" (901 stan Idealny, 
pełr-.dokumentacja,bogllte~ 
Klełcti, 66-24-94 (Wc:zotem} 15i59/g 

SPRZEDAM.I)Oionlucaro"(91 r.)gaz. 
Klełcti, 689-309. 15865/g 

.F'Ol.Clt.EZA CARGO" doetlwczy (94) 
sldldlk. pełni dokumantacja, 165 tys. 
Klllce,31-1l-03. 15714/g 

P1EKARN1CZE p.c., laBO, rlllllnlt 
,N..TRADE"' Billlko-Bilłl, ul leglonOw 
57, 111.(0301210-751ub210-71 w 272 

1284/k 

SZKĆlKAclmwowocowychspn:edl,ll 
drzeo.W.Inaholendet'lklchpodłdadłlach 
M-2fi, cena 25-40zt Tal (049)522-492 
lwloc>o<oml 52/TI' 

KOMPUTER 486-100 MHz. Kielce, 
413-30 158t3Jg 

.TOYOTĘ CORCllL.Ę 2-0 DXL" (92 r}. 
Kleke,61-20-52(17-19) t5&43Jg 

t«JRTO't'HA marn'U' tywfczny, pom. 
nlkl. Pl'rliPiłV PaeanOw, ul Rynek t4 

15792/g 

AUTORADIA,kompakty,r~c>­

tony,rldlobudzlkl,~kmefly.OJVIny,gry 
komputen)we. Killce, WOjaki Pols­
klegot2- 73311 

Rf)(AWY~(049)524-72w.281ub 
KrzcwnOrwo28. 14007/g 

UCHYl.NEbramy~.transport, 
montal VAT Kllk:ti, 566-27. R.oom. 
803-818. t4269/g 

TlłOCNAKl. Kielce, Orla 4, 433-23 
15198/g 

ELEWACJE z plaskowca w rotnyeh 
kolorloch {luplnkl,l. Szvd0\04ee, 
17-17~. 12/Sl: 

WYP'OSAlfNtf laDene.k. sklep .Kr•­
nlk'.Klllce,ul.l«lnardll8,t11.68-13-81 
$l)mldltn~talna. 68/Fg 

~- nc-, UZywane. ~ncja. 
...ty, ltrołeoie. BĄO WSIC. IOIIoe. 
MIHzkll31,23-588. 13023/g 

PRASY do słom;', komblinY zł«MMI· 
CZII'll ,.VIJI'łOOA' KnlkOw, tal 
87-67-25 1256/k 

Sf'RZEONo4 .~odt 120 GlS" J)ifclo­
~{88r.)7.800zl Klelce,32-~. 

16102/g 

SPRZ.EDAM .nondt civiC" t.8 (93 r.) 
sedan. to.lce.32-59-ł1 15511/g 

SIA'OO ocyok. powlekaM, słupki 
Kielce, 32-38-02 15599/g 

TEl.E'MZ..IĄ Silelitama ,WIBTRONIC". 
Psderewskiego22. 781/sg 

.sn:x .. MAAK• PWS. Kielce, ul. ŚCie­
giennego 159, poleca: podłogi (501Jnl, 
łwier1q - bolz•la (wąska, azerokl), listwy 
wykończeniowe, podłogowe (soana. 
ł'Merl<, buk, ~l. tarcą budowiaRII tel 
88-71-89 14340/g 

SPRZEDAM sldep motoryzacyjny cen­
Irum Kielc.. Kielce, 445-05 do 17. 
17-19-21,31-56-23po tS 16063/g 

,F\ATCAOMA"2.0li,X..1993,w~ 
od lO. 1993, przebieg 45000 km, ABS, kll­
l'lllltyzacja, llufelgl, bogate~. 
~'fllłUcldelC«<I33000,leł. 
090 33-54-05 rllbo 

.RAT t26p" (a5r.), pierwszywłltdeill. 
oena2500 Kllłol,31-19-74 935gd 

SI'RZ:fOI,M .dleWo", .lico" (IX. 93 r), 
Q1N 15.000. t<illol,61-$ł-78. 16054/g 

SPRZEDAM .lUCI! 80" t,6 D ~. 
86-28-81 16051/g 

.FORDA StERRĘ 2.0 Gl" kolor cumy 
(88). IOIIoe. 523-69 BO/ag 

SPRZEOAM ...,. .kamaz• kompletny 
WoiiiJ1~97 159901; 

3860X40 morvtor kolor. {04t) 
31-96--45. 15993/g 

NOWE .cinquecento' 900 cm szełc., 
nity. Kielce, 61-55-11, 31-33-27, 
66-38-58. 15997/g 

SPRZEOAAI ,polonlu caro 1600" 
wtrytłii)CI.94r}.KIIIc»,504-47. 160091g 

SPRZEDAM komblin ,biZon' 1111)11', 
lltln dobry. Mlrllnbw 36, 26-070 topu­
uno 15998/g 

• POI..ONEZA" (89} pielwszy wł•tcłclel. 
Busko.tll37-27 247/b 

SPRZEDAM ,'oOOiklwii(IMII" 1,8 dieMł 
(87). Jtdrulc)w, 614-79 535/J 

PRZY~ 9 too 'friYWJOl. Tli. (0495) ,POLONEZACAR0"1.6(94 r}. turkus. 
74-858. 15935/g tei.(049}54-48-56 248/b 

SPRZEDAM,,_ułl19"(90r.). Kielce, 
61-91-07 t59621g 

SPRZEOAM .fiali 1~" (85 r.) Kielel, 
81-30-78 15953/g 

SPRZEOAM .filia 126p" (92 r} Blellny, 
111.128 15954/g 

.POLCN:ZA TRUCKA" (93 r) O.ll-
az:yce,t11.98 15910/g 

$PRZEOAM ,1259" (87 r)_ Klelcl, 
501-44po14 1590&/g 

.FORDA ESCORTA" (9t} 1.•. 3 dnwl. 
Klelce,559-32. 15911/g 

.SKODĘ 120 GlS" l8n $1)nldlm. 
~.114-792. 15923/g 

ŚUMAKI reproduktory lub mnlfłt,ze 
Klelcl,31-59-54 15972/g 

PAINI.ON t.ndiowy, tli. 68-42-71 
1589</g 

.POlONEZA" (86 r }, blN. -gaz, III. 
61-21-99 15927/g 

.FlATA 126p" (84 r) teł. 66-18-09 
t59261g 

.FORDA SCORPIO" (94 r) 2.0 OOHC, 
przeb 33.000 km. bogata W)'POSitenle. 
SoOkOw, tal. S9. t 5931/g 

SPRZEDAM pawie ogrcxiowl, kozy 
Klelce,86-79-72. t5873/g 

.PlANO & STYL" pianina ulywiMIMio. 
GWIIr•nc)a. KWce, $cieglenolgo 37, 
8t-2•-ta 15142/g 

SPRZEOAM.I)CiklnNicaro"(IX.9<1.)15 
GlE.Klełce.~74 15&49/g 

SPRZEOAM .fl'llł'Cedlll 3000" (77 r.) 
111. 61-19-88. 15970/g 

,OAQĘ" (82), cena 2.200 Kielca, 
86-44-33 159HIJg 

SPRZEOAM ,lorda noort.a" (92 r .) 
Klelce,31-81~ 15977/g 

SPRZEOAM c-360 {85 r.). Bo1emow1ce 
SSk.Chfdn. 15941/g 

SPRZEDAM .hyundlr, .ełlnłnl" (94 r.) 
_,. kanldrilkl. komfort. Uj)lllnlf 
pilotem. Busko, 43-52. 243/b 

SPRZEDAM .gaz' 878, ,cupajiW" 
1942,-4.000. Klełcti, 432-10po 15.16029/g 

,JELCZA325"wywrot.(84r.},.lltrt148 
s·. Kllłce,68-7&-t 1 16028/g 

SPRZE0AM po wypldku .meteldeM 
310"(92r.). ,loyolłcorollt"{93),.peu­
geołl 605" (901. 1011<», 31-32-25. 
68-30-61 t6038/g 

SPRZEDAM ,po6oneu 1500• (89 r l 
KWce, 68-55-25. 160371g 

,RATA 125p" (82r). KJelceo, 660-187 
16027/oil 

SPRZEOAM ,łlrpanl 2390". Kielce, 
86-18-86 16040/g 

ZNICZE - Moi!CJ\114 1 (boczna Okrzel} 
Klelce,3t-67-90. 15909/g 

SPRZEDAM.poloneultuckl' (95)Pit­
cioosobowy, stan Idealny. Mo!llwołt lel­
slngu. Fakt1.1111 VAT. Kielce. 68-30-60 

15915/g 

.POLONEZA" 1,5 (9t r.t. Kielce, 
68-67-19. 160t9Jg 

SPRZEDAM .~ IIIYOrit" (91}30.000 
km.Klllce.81-79-62po16 16020/g 

.FAVORIT" (89190} Kielce, 88-47-29 
t6018/g 

SPRZEDAMbelel OlskldfbOWrl'l. Kielce, 

SPRZED.AM ,BMN 325 ro· (931 bogate 
wyposat~nle_ MoUi'tllołć spru<taty ratai­
Mł. Busł<.o, lei. 73-68 po ta 246/b 

SZAA;2-d~. 112regału Kielce. 
86-25-18 16108/g 

SPRZEDAM .II\IZdf 323 f" (9t) Oslro-
wlec. 65-26-49. 213/0 

KUPNO 
KUPIĘsamochOd,QnoOołttny Kielce, 

61-85-31 14863/g 

SPRĘ2AAKĘ -~ Kielce, 
400-96. 16068/g 

KUPłĘ uazkoduJny IIIIIOChOd. Kielce, 
596-68.. t59211g 

KUAĘ-wvna;nt dzillkf ok. t 00 m kw 
lubMtceJnaloklllucjfPI'wllonu.Ostrc>­
wlec, 63-t3~ 20310 

.POlONEZA", FSO, "akodt", mole by<: 
do remootu. 68-51-10. 11895/g 

KUPIĘIIkórtllzrw..CrlllaklldK..".,Ikl 
Klelceo,Sindomierlkl112. 15488/g 

W"t'NAJMĘ. kuplf rrilllklnie lub 
domek- 'MO.ZczoYM. okolica. Tal (03) 
182-56-86. 82/W 

TURYSTYKA 
~-pn:etazdy.Kielce, 

425-79 15295/g 

PRZEW0Z Olćb. Killee - Frankfurt. 
wynajer1! busi. 68-25-ł& 14694/g 

.KIELCZNłN" - pn:sjazdy do H$ZP1nH 
- wyoaiem mikrObulóW Klełcti, 31-40-34 

14938/g 

FIW«FURT, WJ'HiEIM. KAFU.s-
RUI-E.I.lpsko (048}780-307 4481mb 

WYNA.JEM buiOW ~. 61-51-88. 
15788/g 

MONM)«JM, Norymblfgl, Llndlu 
(UW~rtkl. ..x.oty) - regullmle (o-8t) 
55-13-06. 113/nk 

PRZEWOZY do Ht.lPini. Wynajlm 
buiOw ~264-95 15778/g 

l'lutiot obcjewy, 
balt światowe boazayjnt, 

wyroby b•tniczt 
rwry, blachy, uztoltowuiki. 

Kozienice, lei. (048) 14-53-99 
i 14-30-95. 

....................... ," 
(OKNA 1 . . 
! DRZWI i 
~ ~ 
~ .,STOLBUD" WWSZCZOWA ~ 

~ CENY PRODUCENTA l 

łośOEŻNICE i 
! SlYROPIAN ! 

łUZI'ł \T'" TR-\:\SI'Oin 
' PRZ\ \\ lł,I\SZH Ił 

L\1\t P\(11 

15·20-68 t6017fg .,DRE~~l.AST" i 
Sf'RZEOAMizotermtlmaszyntdocit- ! SŁOWIKZAGRODYS : 
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GNIKlu RATY - 00. 
..... MASZYNY ROLNtCZE t6 Raty bez ŻVRANTOW 

OGlMENIE OĘbRQWE, 
UiyWine 12+151 20+ 22.5, 

~~umoc:hodowe> 
AKUMIJI..ATORY, ŁOŻVSKA -"'"'·--10010..-.x 

Kieb-KosiOI'IVoty 262 B, (łrasa llll(IIUJ 

teU53-15 

POWSZECHNY RUOł OśWIATOWY 
.,PRO-FIL,.ogłiSZI zapisy na kurs 

,,Agent obsługi celnej" 
Kurs pn:ygotowuje do egZammu 
państwowego w GUC oraz 
do wypleniania dekluaQI SAD . 

Informacja-tel. 68-17-43, 
ul. Romualda 3, godz. 9- 18. ..",. 

HURMANN 
Bramy garaJ:owe 1 przemy&łowe 

BRAMY - uchylne gara!owe 
- przesuwane wjazdowe 
- segmentowe garatowe 

- rolowane przemysłowe 
- segmentowe przemysłowe 

NAFĘDY DO BRAM 
SZLABANY 

MARKIZY 
DRZWI - przeciwpotarowe 

- uniwersalne stalowe 
tl111d - przeciwwłamaniowe 

MorDł,łi"''JJ,Willb~•i"• 

::.~~~lelftu,.~ rrnu 
()ystryblą.Ridoll ~ 
Zl.P.INT'ItKI-1&11131.JI-28 

r·fii;::;;:;;;_···:s;a:~··'Fo"O'd:S"'l 
:! produuttl ")'robów spożywczych ~ 

:~poszukuje przedstawicieli handlowych l 
~ n a teren województwa kieleckiego. :: 
~ Wymapnia: u.modlód., pel•• clyspozycyjnok', htlwoU uwiw-nil kiNitakl6w. :: 
~ Informacja teleronic:r;na: Rzeszów :; 
~ (017) 17-666, 17-798. MWAO !; ........ -... -... -.......................................................... -.... -... -.-.......... -... -.-.-.-.-.-.-.-.-.-.·.-..-... 

GLAZURY 1 nRAKOIT msZPAŃSKIEJ 
BEZPOŚREDNI IMPORTER 

NAJTANIEJ W KIELCACH 

Kielce, ul. Chęclńska 14a, tel./fax 68-7 4-83 

Q) pol 

PTUH DASPOL sp. z o.o. 
Zakład Pracy Chronionej 

25-435 Kielce, ul. Kusocińskiego 50 

Producent Tektury i Opakowań 
oferuje w ciąglej sprzedaży: 

O tekturę falistą szarą i bieloną 
O opakowania z tektury litej i falistej 
O nadruki w dwóch kolorach 

Udzielamy ulgi z tytułu wpłat na rzecz PFRON 

Zapraszamy do współpracy. 

le1.(041) 61- 53-49 leLifax (041) 61-21-75 """ 

Redlkeja me odpowiada za treść zam1eszczonycb OBłoszeń. 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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BLOCZKI 
STROPY 
,:BETONOWANIE 
Busko-Zdr Tel. (0496) 21·46 

Plandeki samochodowe, 
przemysłowe, wszystkie typy. 

Wykonanie i napraM-'a. 

Filia ~LAMINEx· Częstochowa. 
Kielce - Dymlny, Baza RSP, 

ul_ Posłowicka 1, 
tf!ł. {0-<11) 61-04-56~2/GD 

APARATY 
SLUCHOWE 

(sprzedaż mlalna) 
wkładki indywidualne 

Gabinet .,LOGO" 
Kielce, ul. Paderewskiego 14, 

tel. 66-31-67 

. , 
1•n w 1orstw• Haa o••-

·LII•aowe orenlje 
du ~prn-da.t)· oowe ctvnlki ., T -25" 
1_\fTL-82•, ,.80" OJ'U11U-VJDY rolai· 
ClCLllłollhol~iaarWy-doJiat,aako­
fl)>ln)dltran~nkach. 

:'li1 ""'· \pl'l(l uddriam) pullll~ji 
l!Hlllll\"mo.I~I.IID•oJ.Utletkielub 
1\r.!Jno 11110, 1~1.110. 

ANTENY 
SZEROKOPASMOWE 

w cenie producenta 
w huteie już od 21 zł. 

Kielce, ul. Sienkiewicza 4A 
(róg Hipotecznen. 

Tel. 457-67. m,,.. 

Rozpoc:ąde3.ll.todz. 16.Piatnewrallch 
Z.pe•rlamyplatlllllmowy 
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OGŁOSZENIA DROBNE 
LOKALE 

STANCJA. Klełce. 25-906 16022/g 

SPRZEOAMM-2,37 m, parter. centrum. 
Klelce.61-72-60 15936/g 

KIELECKAGiaDA "-'ERUCHHMMŚCI­
domy, ananu, miaUkaNI Kiełee, Slow.c­
kiegO 12, 463--63, Slenklewlcu- 28. 
429-73 744/eg 

KUPNO-tpr'Udlt. wynajem, umiany 
moeUkań, domów, dn.!~ .Medlum-S.r· 
wit", NOT -l)lr1&r, 68-07-N 745/ag 

.EUXJR" - kul)! wolne 1~. 
sprzeda2-,4--pokołoweKiek::e,27-158, 
1)015 89&'gd 

BIURONieruchornok.l Plas.ckl & GOre-
cke. Kupno-spnsdat. wynejem, UliTliaNI 
Targowa 18, 1). 927. Kielce. 32-19-33 

15822/g 

POSZUKUJEMY miesZkań, domów do 
sprzedania, wynajteia .Centrum-
Nilrucłlomotcr Killee, Kozlll 108, 
68-21-85 149471g 

DO WY~CIA maty lokal Klelee, 
61-54-56 16056/g 

POSZUKUJĘ lokalu na sklep w centrum 
(Sienklewleza.l)l. Wolnokl, Rynek) . Ołerly 
16072 .Sl" Kielce 16072/g 

DOWYNAJĘCIAtokllwPiekot.Zowłe N 
r62n4dzlałalnośt. Kielce, 31-33-62 

15793/g 

KI.IPIĘ mie~le M-3. Kielce, 
68-31-24 15817/g 

SPRZEOAM M-3 komtortowe Barwi· 
nek.tel68-75-45 15892/g 

SPfiZEOAM peWilon t11 p. Wolnołcl 
Klelee,504-21 15854/g 

KUP!Ęmieazkanle.ledno-, dwu-, ln:y-
I)OkOjowe Klełee,32-19-33 16059/g 

POSZUKUJĘ mie&Zkanla do wyne}felll 
Kieloe.32-111-33 16080/g 

KU~ mieUkanle 3-pokojowe Kielce, 
31-58-53 160471g 

SPfiZEOAM M-4 'lłiORCZowa. Tel 
44-396 \5893/g 

SPRZEOAMM_., M-5(u!Qapodatkowa. 
garat.r111ty).Kielee.6i-27-61 . 16061/g 

M-4,56m.t~.parter,Uro-
cly$ko Kielce, 68-61-55 16007/g 

M-3JI)t'Z-mKlelce,31-23-50 
15912/g 

SPRZEDAM pawilon na Plantac:h. 
Klelce,689-309 156851g 

SPRZEDAM 45 m kw K!ea, 61-25-06 
15790/g 

KUPU; M-2, M-3, M-41, M-6 .lnlerlo-
cum·. 453-62 751/s 

Sf'AZEOAM M-3 Oalnia, superkomlor+ 
towe. tel. 68-81-61.51 m, 450mln. 

125/fg 

.OOSTIX" nieruchc:Jmokl. 68-03-29 
84/Fg 

POSZUKUJĘ lokalu ma~ w 
Kielcach i w Radomiu 7G-100 m kw_ z 1 .... 
lonem l<ontlkt lOdt. 0-42 40-77-31, 
w.224wgodz.7-15. 4791mb 

NIERUCHOMOŚCI 
SPRZEOAM dom mi.II'OWiny, działkil 

580 m kw Kielce, Scieglennego 69 
t1o-1n. 15&40/g 

SPRZEOAM dom Jednorodzinny 
200mkw,dzilłka3lyl m kw. w Stopnicy. 
Cena 1 miliard Tel.f03) 163-39-{)8 

063/Mb 

SPRZEDAM3hl.kJb 1,5-dzllllkauzbro.. 
Jonl10kmodKielc.68--18-M. 16041/g 

SPRZEDAM dzlałk' bu<:lowtei'V! 
Cedzyne210 15942/g 

ROZPOCZĘTĄ budowt f()yminy) -
spn:edam. KGN, SIOIWiekiego 12,463-63. 

806/og 

.COMPLEX DOM" -mieszkania, domy, 
dzlllkl. Klelce,68-43-86. 688/hk 

KUPIĘdZIIłkę: budowlai'V! w Kielcach. 
Killce.265-ao. 15883/g 

PllMEdzllłkfbudow1anfi~- Tel. 
(0498)616-69po15. 15906/g 

SI'RZEOAM dom 160 m kw z <tzlełkll 
900 m kw o,bskll Wola Kielce, 11-86-05 

16055/g 

KUPI~ - wyneJmt działkf około 
l 00 m kw łub w4tk.w4 N lokdzacjf Pllwl­
lono Ostrowoi.c.63-13-04 20310 

Sf'RZEOAM dom 100 1'1'1, N dzialc:e 
380m.StarKhowlce.ul Cichli2. 158/ld 

SPAZEOAM 2 <killlld ~ 
Klelcłi,61-86-07 16152/g 

BUDO W NICT WO 
PARKIET. ITIOZiika, kleje do pa,rkletu. 

~~~~~~)NcMi1·~ 
RYNNY .nleol" - gwarancje Kielce, 

61-54-10 780/gd 

.IZOBUD"-orygo'Nin&azw.dzkiii)OW­
Iekane blachy dachOwkowe. lrlp&m. l 
rynny .BORGA"; ....... min&r1111N .ROCK· 
WOOL"; lolie dechowe l łundlmentowe 
.DOftKEN". IGlice, Hlluke-BoAkll 2. lei. 
61-20-93. 739/HK 

SIPOAfKS błely z dosliWll oraz inne 
materllłyNowlny,66-77-55,66-19-92. 

867/gd 

ROLETY okienne -aluminioWe PVC. 
rolokasety nowobudoW!Ine. bramy 
lWI)łone,naptdy,eulom~tyllłl,be~ednł 
lmporter.UNIAOLEX-5YSTEM Produkcje. 
montat.~te1.11o:(D-47)544-358 . ,,.,.,, 

- DflEWNO budowł&ne 
-ŁATY d&ch::lwe 
-KRAV'łĘOZIAKI 
-OESKJ 
-SKt.ADKillce,Clkrul40 

15926/g 

PŁYTKJ ceramiCzne, ołląllny dealer 
firmy .Jopex", .CeramQ Peradyt", .Cer· 
kolor", importer ba.zpo$redni: HIIJll)ollnill, 
Wiochy. Surma Klelce,ui.Chon:OWJka22, 
tei.59-344El<spezycje.KIIIce,Leina7 

735/ag 

SIOING elewacje W\nyk)we, promocja 
ceroowłl. lmporler Kletce. Cl'lodklelloicza 
87, 687-4187. Plnczow, Pn:e~owa 2. 
736-12. 14839/g 

DACHówKA bilumieznl Tegola Cat~~­
deu,5typOw, 23kolory, TEFOt«::- memb­
ratll izolacyjne N tlrlay, lundlmenty, 
IIOIIId~nagruncie(HDPE). Klek:e,Okrzel 
59,(041)429-12w.33 831/AG 

SZKŁOBUDOM.ANEkUQiun&jllniejw 
hurlowni .Bitczek". Kielce, Bal Chloclskich 
77,tel526-0I 12071/g 

OOCIEPLANIE poekluzy MII'V! mine-
ra~. Kielce, 32-10-83. tS!łSI/g 

BLOCZKI~ 11 tyJ tzlztranJ-
porlem. Kielce, 66-7G-11 15976/g 

KUPUJunimwzrołnleVATIN!IłwitkiZI 
kleleckahurtownlaplytekc:eramlcznych, 
elewacyjnych. Spnedat r111t11na Cedro­
~1.11' 1 (Cedzyoa, obok cmenterUI), 
68-01-65 7341~ 

GLAZURA. tera~. l)t'Zedsta-Mc:lel 
produeenta.Stlwu".Koltomlołyll 140, 

35/Mg 

NAUKA 
ANGIELSKI - lektor USA. Kielce, 

66-29-54 15708/g 

MATEMATYKA. Kielce, 570-76. 
15778/g 

KURSY klifgowo6cł ~owej. 
.Computu". Klelce,432-02 732/t 

KURSY kompuler<Me ,Computex". 
l<ifllce, 432-02. 731/a 

.v.GIELSKtdlldzildlmk:ldzjety. Nie­
mleckldii~SI!;eszcze 
wolnemlejsca.LOim.Siildeckkh.l<lłtłce, 
66-27-24. 15578/g 

MATEMATYKA. Klelce,61-50-75. 
15580/g 

HERBERT HARTl - tliuczyciel ~a 
niemieckiego z Austrii btdzje prowaclzil 
lekcje w grupach 6-otoi:Jowych z dllećml 
w wieku 10-14 l&l Zlplay; Prywatne 
llc~Ym Zlrzlłdunlll i AdminiJtraełl. Kielce, 
66-31-36. 714/HK 

~ HURTOWNIA FARB 
"PROMESĄ" 

KIELCE, ul. SKRAJNA 1, lei. 68-36-04, fax 68-36-05 
tJC::S, dojazd od ul. Długiej, tere n ,.Spedpolu" ~ 
~ CENY FABRYCZNE 

• DETAL: OH ,.SZUMEN", l plfłro • 

.JJ~e• 

AUTO- MOTO 
AUTOAI..ARMY .L.EGEN>", .SIUCON", 

.POOCZERWIEN" in'lfnotllbery, RADl(). 
MONTA2.~.434-79 93/Fg 

HAKI holownicze. Kiełee,l1-67-04 
14893/g 

MONTI>l~g~UOW'fChWIII~ 
e~ch benzynowych. p!nikowyeh 
i zllltrytkiem~_ Sprz«<a!~­
lorów lł&ZOW'fch. Kielce, Kruszalnieldego 
231,565-27 &48/gd 

AUTOAlARMY - PRESTIGE Audlovox 
USA ze zmoennvm koóem. Sprzeda! 
ratalna. Doc11tkowe li«:e10f11 ubezp.. 
ezaiłlce l utyt~. RldioodłwarUICU i 
glo!Snikl.lne~I)OłUdów ldofyro­
wane terwisy ~.ul. Maoi:.SW Upco­
wego34,lłll.326-599.ulf'lotrlwwska 191 
(.Polmozbvl1, lei. 66-32-(17 138/eg 

SZV'BY NlnOehodowe - sprudal. 
montat.szyberdaehy . .,Autollnix",Sz.ewce 
39 k. 05. Nowiny, leiJt&x 592-05 oraz 
Kielce, et Ternowtkl26 739/eg 

AUTO-RADIO-ALARM. WiBTRCNC 
Okrzei35.Klełc:e,66-21-49 74011g 

AUTOCZĘŚCI .BrOI"'WSkl". Hurtownll 
CZfłcl do uii'IOChodOiol uchodnictl 
Klelee,Wesołl47/49,423-73 835/gcl 

CZĘ$0 do umoehodOW Zllehodnieh. 
li skhtclu, na zamówienie. Kt.4 
Aul~łciSklepy·Klelce,TergCIWII18, 
32-12-37,Wesola47149,423-131361gcl 

CZĘSCI u:v-ne do umoehoóów 
zachodnieh. Kleiea,68-30-61 482/hk 

AUTOGAS SERVICE- gwar111ncjl, raty, 
homologacja Kielce, Pomorski 35. 
486-74 853/gd 

TUJMIKI do umoc:hodOw uchodnlch 
firmy .BOSAL" .• Molomaa", Kielce. Wesole 
47/49,423-73, 8371gd 

AUTOlAKIE.RY - aerozolti, wszystkie 
kolory .zemu· Kielce, W.spOinl l, 
514-59 890/gcl 

LAKIERNICTWO, blaciMI,.WO, ullłiWil· 
nle~. GwarlncjadoSI&t Sukow­
Paplernla, 61-94-12, Sobieskiego 87, 
61-52-74 14785/g 

NAPRA'NV lilnlkOw, tłumiki WAI..KER. 
Klelee, 516_.1 756/GO 

F'Ot:.OSIE ne.~ (fr1111'1Qjskie) 
I!WIIraneii .• LIItllr"Kleloe,Sclegleno.go 
201,61""5-11 liAS 

AKlMJLATORY. amortyzatory, Clłłci 
]lpońskle, Zllehodnle KIH:e, 424-67 

15779fg 

MAGNETYCZNE ~~~ u.l)lonu, 
znltka AC, PZU. Kielce, 61-91)..6(), Maho­
metański SA. 157871g 

SKUP. sprzeda! ratllna. komit, 
umiane. samoehociOw Kielee, Sien~Uewt-
eza55,68--36-00 92/fg 

AUTOSZVBY Spnedat, mortat. 
naprawa. serwit .AIIIA" Kielce. ul. Kol­
berp2A,tel.519-67 148/fg 

MAtnelyllahlkiiiUIO&iarmy .ALCAT­
RAZ" fkod dynlmiczny) oraz .LEGEND", 
centralneZllmkl,v.kowanil,r~­
ł'UICZe. Najlepaze w krlju eeny oleruje 
..AlJI)łOPOL"Klelce,R&dlowe,429-fi7 

855/gd 

SKUPUJEMY samochody powyped­
kowe, wyekl:ptc.towane .126P", .125p', 
.polonez". Klelee,61-73-52. 16016/g 

SERWIS Cllroen-Clllell posiad& ~łcl 
umiennekrljowe,zagr~nlcznlł,wykOfll.te 
naprawy blaeha~kie.lakllrmie:u, mecha­
nicZne, diagnoatyg lill'llków, skup sati'IO­
ehodOW uszkodzonych. Aulo-Komis, 
Kielee. ul. War1!:oa.9, tel 68-28-37, Slokil 
Ryua.rd 15724/g 

AUTOGAZ- monli.Z lnltlllcJ. Kielce­
Herby,$1iehowiekii5.66-44-2713623Jg 

TUJMIKI - wyrftane.. tllprawa. Kielce. 
PakOJZ16 15417/g 

BLACHARSl'NO,Iaklernlc:two, rne<:hl­
nlkllpoJazdowL.AVTOSERWIS".Cedzyne 
137,47-164 751/gd 

Bl.AOłARSl'NO pojazdoYrM. ZaPr111· 
Ulltny Kiełee, 56.2-86. 14786/g 

KUPI~eamoc:"<xxyu~one.rodllte 
Kiek::e,59-258 15309/g 

.AAr,.llnQI",.aH• rCll'l'*l"-cztłcl 
ZamiervMI,nll(WII.oktj,.Ahełl-hefix" ~. 
22-741 176/gd 

WYMIANA łotysłl, pmtgubaw, amorty­
Worów w umoc::l1odach z:achodnicłl. 
Pomoc dr~ KJK4, 24-322. 8401gd 

PROFESJONALNY ShocktHtw firrrt'l 
Boge-sachl sprawdzi k~erowo ... n 
Twoich 1mortvz-110r0W 2&kt.d Mechaniki 
Poj&ZdoWij,AndrzajSclubil KMk::e,Bro­
-rne. 23. Zl._tle, 66-78-73 834/gd 

AUTOALARMY, ~.blokady, 
zn.kowanlll, rK11omonłU. AUTOELEKT. 
RYKA. ~. ~ 201, lłll 
61-24-99 nlfg 

PRACA 
f'RACAwNootw.gllne. p&allorn.cłl .... 
~ urobki 410-680 DM dzleMie. 
tnlonnecje Agencje R~~ 41-400 
Mysł~l.boii49.Proalmydol~ 
v.czkiu1.80zt 1295/k 

ARMA ~~eytne 
utrudni N wolne ldanowltkll. Wiek do 40 
III. Klełee,S&-33-98 7&41~ 

FIRMA Zlllrudni kilkoontu kierowcOw z 
umochodlmi osobowymi tUelee, 
322-484 IS9851g 

lATRUONIĘII'UafTYI'II~WKieł­
eiCh. Star111cłlowk». tel72-26-17 

158671g 

USA-Ioterii~(042)52-47-76 
1231/'1( 

ZAKŁAO Slull~ko-MeeiMonlcly, KoD­
sake 3 Sltert)'sko--K.m. Zllltudnl mlodego 
mttcZ)'ZI'If, bel nalogOw w chatakleru 
1191-euSiuurUI. 192/ak 

WYsqKIE ZAROBKJI We wspOipracy z 
~~emlpn:yreQeneracjl .. tm.~~ 
~l- Stały dochód! Po padpisaniu 
umowy - un..tdzenil beZpłatne. - odbiór 
Ueg&net'OWIIrtyeh ta$m. PPHJ ~Gretl"' 
78-600 Welez, WOjski PDłaldlgo 27, tu 
fO-tlnSB-48-77 Doofertydol~me­
ezek-2zt 1406/k 

SZWACZKI Zlltrud!\ił Kielce, 
66-42-14 16028/g 

ZATRUDNIĘ kra~ Kielce. Sobiet· 
klflgo62. 15454/g 

ZA~ e~Ow p&astyl(a. 
Klek::e,66-42-94 15939/g 

SZKOŁA Podste-. w Połworowle 
utrudnlne.uezyclela)tzvttłoanglełJklego 
zapewnllmylokalmleszkllnywypou1ony 
wtazlenkf,Wod.-kan...lc.o Warunklpr1cy 
lptecydouzgodnleniazctyrlkcjłjazkoty. 

<721MB 

SienkieMcza 13, 
tellfax 68-07-60, 439-49 

Suche tynki Rigips. 
O Profile O Akcesoria 

~ O inne materiały budowlane 
~ KIELCE. ul., Maja ,36. 

dorGu..-:........._ centr (0-41)528-82.tel.lfax(0-41J68-33-91 
~""--ponledzlalek - ~ekgodz.8 -17,soboła8 -13. 

Skład.r~lam: .,Exbud U" Biuro Rek,lam .,Siqwa Ludu"~ te!. :148-58, Kielce, ul. Targowa 18. Redakcja nie odpowil'da za.trdł zamieszczonych ogłoszeń .. 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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TANIO 
CUKIER OGŁOSZENIA DROBNE 

skład Fabryczny 

Cukrowni .Łubna" 
Kielce, ul. Rolna 4 

te l. 468-87, fa."< 417-48. 
""~ 

Ną;piękniejsze ch ryzanten7y 
w .Kie lcach 

cena tylko 5, 80 z l 
Królestwo Roślin 

Kielce, ul. Sandomierska 107 (d. Armii Czerwonej) 
Agrocentrum 

Kielce, ul. Paderewskiego 38 (d. Buczka) 

PROMOCJA 

Wyjątkowo korzystne warunki zakupu 
Rilarek snHL 

w okresie: 6.X.-30.XII.1995 
1. Je!eli zakupisz pilarkę snHL 023; 025; 026; 029 
otrzymasz dodatkowo bezpłatnie: 
-zapasowy łańcuch tnący; 

- pilnik z prowadnikiem; 
- aieklerf. 
2. Ponadto zwracając do'NOiną, zutytą pllarkę spalinową 
otrzymasz 50 zł (500.000) rabatu przy zakupie katdej wybranej 
płlartd 5nHL (rOwnlet jednej z wytej wymienionych). 

W sk.l~fHich Agrountrum 
Kielc~. aL hromskiąo 17, tel. (tul) 617-JJJ 
MiKitów, ul. Kilifuk.iqo J 

::,;:~':, ::/1J.:~;:,~ ~~o-dciąo , !iTIHL• 

"OPOCZNO" 
NAJWIĘKSZV WYBÓR 150 WZOR OW 

vasPoL HURT-DETAL a KLEJE 
- FUGI 

liekt, l rab.W ZJ.t, Otkt, tm.sliep lł/16, Bm .. Urij, U Put)'UIIUw 6 
td.(l-.41) 521-ll ld. 61-5!-łf td.(I-.4K)1J-74. MJIJII 

UNIWERSALNE 

WYPOSAŻENIE SKLEPóW 

FIRMA HANDLOWA "XL" Kielce, ul. Rolna 8, 
uwaga zrmana numeru tel/fax na 68-08-79. 

USŁUGI 

A.IJTOGAZmontat. lłii"Ms.vw-rancła. 
r.ly. J<lelee,Oin:Jbnlgo~. 501-40. 

'"""'' 
........_CWANE, ta~ ... glazura. 

l<iełce,568-54. 15743/g 

PROJEKTOWANEdomOw~ 
nych. Kielce,ll.-51-43. 15780/g 

BRAMY liormłl,.._ ~. kraty, 
talulje. ~.31-7s-97. 14753/g 

VIOĘ()IMAGE.31-94--Q. 14759/g 

USlUGI~.Kielce,lurawii.Sa. 
57 1-21.~~ 

86Sigd 

.BEST" - dodatkowe drzwi. IGelee. 
68-15-87. 15306/g 

I>J...NW:f. Kielce, 68-42~2. 15347/g 

MASZYNOPISANIE. Kielce, 61-83-80. 
15801/g 

NAPRAWA pomp wodtlych. Kielce, 
66-42-97 15560/g 

FOTOVIOEO. Klełcw. 32-57--35 
15753/g 

MALOWANE. tapłll~. tolldn~. 
R)'bko. toelce. 56J....(l1 15789/g 

OCIEPI..A/'ft:dom0wwlryskowe.Kl0:41. 
117-171. 15028/g 

2AI..UZJE POZJ()f.t:, PIONOWE, VAT -
PROOI..ICENT. KIElCE, 686-328. 15650/g 

NAPRAWA p1ec;:yk0w lcuchennycłl, 
gazoowych.hydnlulicZne. 68-25-14. 

'"""' CY!<UNOWANIE. lakierowilnie Kielce, 
68-20-11. BO 

CZVSZCZENE dywanów. tapk;wkł 
~31-14-6015116/g 

OCEPl..AME oEkollbrem". ~. 
31-2&-16 15808/g 

DOMOFONY. Kielce. 6&-42-42. 
15348/g 

HAOES-dodalkow.dnwl.~tste-
lowe.Klelce,31-29-83. 14600Jg 

RTV-'fl4d«< - l"'aJ)QQwy waraztlu­
idomowt.68-53-57. Stok SI H. Clłlpclak. 
Wćjek:kl.dom61-62-llo4. 11976/g 

VI>EOF'll.MOWANIE..-405--01. 12287/g 

USt.UGitra~4tony.IOelce, 
68--48-21. 15192/g 

NAPRAW'f t~. ~ 
31-21-43. 15512/g 

OAGANZAC.IA PRYitt -lnych. 
PIIIR~~ obeluga. stoł()orwQ studencka. 
Kielce, <ł86- 1 4, 61-10-57, 32-59-iS. ,55031, 

ZAKŁAD IIIIPf'W'Y lodOMk. Umra111· 
rek, prtolek. Kielce, WatRaW$ka 6, 
68-02--38. 15493/g 

EUROTJW.ISPOfU 1,5 t, laweta, lei. 
(0496)42-(12. 236/b 

\IDEOFLMOWNIIE. łotogralowanle. 
Klelce',68-56-99 15439/g 

NAPRAWA pralek. lodOwełl. Klelc4i. 
32-32-240omr.ga!L 15581/g 

NAPRAWAPflllek.~,441-41. 
15437/g 

2AI..UZJE.571- 79 15078/g 

ŻAI..Ul.JEtanlo. 66-08-13 15243/g 

VIOEOFLMOWANIE.Kleloe, 31-01-86. 
15620/g 

-1<J .. NUł:'fSTAC..IONARI".E 
-SZlAS.W{ 

-ZAPOfiYPARI<INGOWE 
-KRATYROLOWAI'E(v.toeltle) 
.CEBOX". Klelce, Polna 7.461-38. 

'"'"' 
ŻALUZJE, karnlszw, rotetkl materlalowe, 

maridzy.kr•ty. 31-29-38. 655/Hk 

DOMOFONY. Kielce, 434-19- 95/Fg 

PRZEPROWADZKI. to.łce, 31-38-29 
15415/g 

ŻALUlJE pOZiotM. pionoM. Kielc•. 
68-40-15. 15188/g 

PRALKONAPRAWA. Klek:e, 27-143. 
1553-4/g 

USŁUGI tr•~o- 4 t (pnepro- ut<l..ADANIE gluury, m.~nle. ~ 
Wlldzkl). Kielce. 66-78-41. 14771/g towenle. Kielce, 31-85-&4. 15653/g 

Gl..AZURA,~t.petowanlll, 
.uche tynki.I"WIIIOnły, VAT. 66-05-46. 

14497/g 

lAlUZJE. w~lll. napnowy. 
31-45-56.. 14547/g 

VIOEOFOT0.~22-924. 741/•g 

CYl<UNOWANE. Klelc11, 32-40-32. 
146351g 

TRANSPORT . mweeda" 1.5 1. 
66-20-08, 66-20-65. 8!1FG 

VIOEOFII..MOWAI'IE. .Demon". 
31-38-76. 13510/g 

LAWETA-u-.n.port.31-94-43. 
13841/g 

oferujeświe1:eelementy 
z indyk.a,g~si,kacz.k.i,ćwiartk.i 

z kurczaka, kurczaki, kury 
oraz podroby. 

Polecamy równiet 
w~dliny drobiowe. 

DOMOFONY, lnslll•q.. I\II.PfliVoY. 
Klelce,31-I0-48. 15659/g 

NĄPRAWA magnetooMdOw Kielce, 
31-80-00. 15716/g 

TRANSPORT 2.2 l mj-mgr•nlca. 
Klelce. teL546-82.. 124/Fg 

NAPRAWA lele\MZorów Kielce, 
32-34-44. 16052/g 

GLAZURA, IUCIMI ł)'ok~ kominki. 
502-88. 15973/g 

USt.UGitra~owe.men;:edes"1,5. 
Tlll.32-54- 23. 15895/g 

ZESf'Ćl.PAAAO!se- Kielce, 27-327. 
15842/g 

NAPfłAWAielltwilOtów.Zestawys.teli­
t.ITIII. .C.TlKINKA" ~ c.chowald. 
Kielce, 504-45. 15430/g 

LAWETA. Klełce, 2M-51 160301g 

USZCZELNIANE: okien, cnw1 •llikono­
wymt URaelklmi - -'włeczne. trwale 
Kllllce,31-78-92.68-&S-17. 16044/g 

MALOWANIE, t.pet0W811111. Kielce, 
505-87. 15994/g 

"'-ARM'f, domy. Udepy, ~ś-
niejsze. Kielce. 434-79. 94/FG 

MEDYCYNA 
GINEKOLOGICZNE zabiegi do 24 

łygOdnl,renon'IO'Io'4,...kJinld(gabinety) 
NfOPIIIsklll - umi&fkowlo,... oeny Telefo­
nować: .MARKTVR". l ódt. ~23-28, 
32-73-49(10-181. 109/ nk 

LECZENE,Uill'dniel!fbóww~. 
Kłełce,88-48-75.68-47-30, '710/eg 

GINEKOLOGIC2NE-Iecunie,zabiegi-
łani0. (042) 36-05-21 (9 - 19). 1 10/Nk 

GINEKOLOGIA - Białoruś (085) 
512-589. 3771MB 

SPECJAUSTYCZNY pbftlt dermato­
loglczny. IGelce. $eminaryjak1115A,IIII. 
68-24-11, codzlellllie od godz..16. Dr M. 
Szai!IWSka-ł<11.Jk. pon~ czw., ~ek Dr M. 
Grabowsklo-Oiejarczyk-wt.lk. 15667/g 

. MEDIN" -leczenie kemley tók:lowej. 
ner110WIIj. prOitaty. hemoroidów (bezopct­
r.cyłne) lyeillnla Zapisy. Kl*e. 487-18 
ps-m 6941• 

TO W ARZYSKIE 
.fXrlłlA" - towanyatoM;I patl. Kielce, 

1111.61-25-49. 15405/g 

.,AMANOA- TOP"- Tc-rzyalwo Uro-
e:ych Plll'l. Klełell. 500-64 15550/g 

RESTAURACJE 
RESTAURACJA EXBUO. ul. IMnileahJ 

Upeowego 34 - kol.ąe, bankiety, pczyff­
eł.l okolleznMelowe. Tel326-381 

1-4639/g 

BIZNES 
TJ<ANI<Nc Importowane z neilepszych 

labtykKorei,T~nu.lndonel.ilOodlllkl 
krawleekle; peamar-.:en.. utuezne kwiaty. 
kwietniki. Hurtownii.Stldlon" Klllk:e. al 
NaSt•dlon 5, teiJiax61-53-24 549/ag 

RÓZNE 
LOMBARD, 68-22-~2. ,...tyl::hmluto­

PQ!yCZXI pod zast.w K.lntot w hotelu 
.Bristol". lakte w nllldzlelt. 68-22-24, 
nocny 66-30-65. 579/ag 

WYJ>Ot:'fCZN...HAnakry(:.~sto­
łowyeh. Kielce, Chrobrego 73, lei. 504-21 

14967/g 

CIĄŻOWEublofy.pl Wokmcl.budkenr 
73. 14414/g 

TAROT Kielce. (090! 335-465.158781g 

RAMA poezulcuje pnxlucentOw l doe­
t.we<M-" artykutOw dekoraeyfrrych do 
wy~ wnttn. Kielce, 66-00-94, 
68-33-16 (10-lł) 721/ag 

TRANSPORT 
TRANSPORT .mercad&s" 1 ,8 tony 

Klelee.68-95-61 14805/g 

POLIGRAFIA, 
REKLAMA 

PCUGRA.FlK-~tkl.wlzvt~. 
ulotld.nadn.lkl. gldtllltyr~.Kielee. 
ŻytnifolO (WaigOryl. (0-41)61-50-18. 

7011Hk 

AUTO-ALARM 
t.AQNTA.Ż autoellrmóW .FOX", .PRES­

TlGE". C.ntrtolnllzamkl.ektktfycznepod­
nołnlkl a.zyb, blokidy skrzyni blegOw. 
Autoryzowana staeJ• obsługi .f>ltugeoe". 
Kielce, Oomlszowslul 52. 430-10, 
68-12-35, 68-12-36. MOTIRfTA 

STOLARKA BUDOWLANA 

PH.OKPOL" SC . ... ~. 
• Oknl - pllstiko­

___ 
Oknl-claehoM 
Orzwi--Wflłlrmll 
Drzwi- Mjkłowa 
Drzwl-p~.alumlnlowe 
Foll•daehoM.. 
Pllr•petyPCV, monllt. 
Klelee, ul. Bat.llonOwCNopsklch 77, 

tel. 571-91.554-27 
KOI'llll.ifl, ut. Kleleelul3 
(twen.Polmozytu"),tel. 32-92. 69511 

SZKLARSTWO 
.CENTRt.IMSZKt.A"KIELCE 
- NASTOKU 118b.32-66-37 
SZV8Y ZESPOLONE - okien,..., oma­

mentowe,bftpleezne,zbr0j0ne.inr111 
FOUE BfZPIEcza..łSTWA - dekora· 

eyj,.... TURYSTYCZNA 1, 31-54-79, Rtlfo­
WlllliiiNkllłluster,wszelkifiUitugl 

PlEKOSZOWSKA. 39, 500-29 - opr-
IUit.,., obrazOW, Ultugl. a92/GO 

OPRAWA 
OBRAZOW 

OL.EJNYCH,. grdk. ~ IUitM 
IOelce,Chfc:łńllk.ll 14,61-37-49. 15966/g 

MATRYMONIALNE 
SAMOTNY,stltlly,nillr'lljgonlljaytuo­

wany poazuku;e pertnllfld. 01erty .st.: 
1379Jk.Kleb. T•r~18. 1379/g 

Skład reklam: .. Exbud 13!" Biuro Reklam ·,.Sipwa Ludu'", teł. 448-58, Kielce, ul. Targowa 18. Redakcje nie odpowiada za treść zamłeszcr.onych ogłoszeń 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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OGŁOSZENIA DROBNE 
EKSPRESO W E 
NGIELSI<I - koreP8łYC/łl Kielce, 

403-56 16172/g 

SPRZWAM .hl~ 2105" (1992 r.) 
._lfdrzllłóW,ui-Minzl'lllll0/32 181621; 

SPRZEOAM lłemit ogrodnlc:Uj Kielce, 
61-21-06 1817.Ug 

SPRZEOAM .,poloneza caro" (94 r_) 
Oeleazyce,tel 150 161751; 

SPRZfDAM.audl60"(1989r.) lłanlóe-
alny Krajno,tel.193 16173/g 

.VOIJ(SWAGENA )ettt" (87 r) 138 
Klelce,68-25-62 16123/g 

SPRZEON.t dzlatllł bo.ldowrMrlłl w oko-
liCYKielc 25-491,po18. 1612.Ug 

PILNE kuplt dom 150-200 m kw z 
dVallut do 2000 m kw na terenie Kielc 
Klełctl. 68-50-70 po 18,31-41--49 

18121/g 

SPAZEOAM oomtk WCZhOW"t' w Slelpl 
Kielce, H-270,po 18 161101; 

.FSO 1501T (1988). Kielce, 61-97-27 
16109/g 

SPRZEOAM.126p" (1985187r.). Kielce. 
32 .. -()33 16120/g 

SPRZ.EDAM.reneulttrafic" (1988). clł· 
terowy Kiek:e,61-n-88 16111/g 

SPRZEDAM mieszkanie ctwupokojowe, 

lllplflro,Bodze~ Kielce,61-71-88. 
16112/g 

lESPOt.I\'IUZVCZI"I'I Kielce, 31-82-09 ,609V, 
CZVSZCZENIE dywenów Kielce, 

81-42-60 160831; 

DOWVNAJĘQĄUwalerkanadwalata 

Klelce,44-355 16076/g 

SPRZEDAM .malucha" {199•1- Chmlel­
nik.Micldewlclłi2.(0.49)S4-47-9-4 

160781; 

SPRZEDAM .. mpy lylne .nlsaal'lłl 

sunny" N-13 Kielce, 61-Q9-23. 160841; 

SPRZEDAM .fiata 126p" (86 t), pny­
C;Mpe.Nnok"D-50(80r.)_Kielce,507-57 

16081/g 

SPRZEDAM pokOJ z kuchni'l, l p., 
30m kw Klelce,66-19-2•. 16079/; 

SPRZEDAM .mazdf 626" (1992 r.) 
beN..-łlfll. Klełc::e, 68-02--63 (po 19). 

160911g 

• WAATBI.RGĄ 1.3" C«<lbb (91 r.) -

Sf'RlEOAM .uno sos· (alycl:en 1994). 
Klełce,26--811,po16. 161371; 

Sf'RlEOAM cłęgnlk Jelcl" z IIIICZeflll 
Tumii"..Wfgie2$. 16151/g 

POMPĘ./t;<*oforz~t'liem 
gryzak--'!nik 5.5 kV, pre1kf eulomat, zam­
ra.tarlo:tKlflłl::e.512-17 161331; 

SPRZEDAM .~au· (l986 r 1- t-lwy 1e1. 
296gm O.tuzyce 16134/; 

MHS.I.aprzeda2..tukl".Wtyll'lllgazy-
I"IO'WII Klelce,II8-0S--M) 161H!Ig 

.VECTRĘ2.01". Klelce,32-20-31 
1611-41; 

Sf'RZEDAM .ople OITiflgf GLS" (1987), 
od 1991 w Polsce. pierwszy wiatclelei 
Klelce,32--43-1.. BO 

SPRZEOAM .atattl 1142" z klaPII 
hydreui~(89190}Kietce,68-45-33 

18170/g 

lJKt.ADANIE, cyklinowanie parkietu. 
Monlat pane~ podlogoYoych l tclennych. 
Klelce,l2-49-27 16160łg 

SPRZEDAM dzlalkt 5 tya. m kw. Ostro-
wle<:.(G-47)62--42-41 21-4/o 

SPAZEOAM .poionelłl" (90 t.). toG.Ice, 
31-50-04. 16159/g 

SPRZEDAM .mercede$8 207" (z 80 r.) 
IOWIIrowo-osobowego zareje151rcw.nego 
na 70$1)b Klelce,550-36. 161431; 

SPRZEDAM dom, ciZialki budoWlane, 
.poloneza"(1986r.).MiedzlanaGOre1-43b. 

18144/g 

KUPIĘ mai• wlertllrlo:f at~ Kielce, 
31-69--43 161-46/g 

SPRZEDAM .vw peu.ta D" (1983) 
Kielce. 686-707 161,.51; 

ODSPRZEDAM wpłaty Auto-Kooeor-
c)um. Kktłce,66-27-90. 1«11-47/g 

.MERCEDESA 307" (80). PoclwCjN. 
kabina, plandeka. Kielce, 68-65-o2, 
115-290. 161561; 

SPRZEOAM .polonezłl" (83 r.). Kielce, 
Treugutte2. 16154/g 

SI'RZEOAM .poloneza" (1982 fi. 
Klelce,66-23-82. 16157/g 

REGENERACJA ta~ be~h do 
drukarek komputerowych. Kltllce, 
68-30-15,61-52-73 161-42/g 

AMORTYZATORY .MONROE", 
.SACHS", .BOGE" d? W$Z)'$1klch lypOw 
umochodOw-w rOb'lych c.nach. KOMPU­
TEROWE badlinie arnortyu.torow, 
wymiana.CZĘłCIOONrnochOOOwJAPON.. 

SKICHi zachodnich. Wymian. oleju gnili 
oru lnM usługi PETER-CAA, Kielce, 
Narusze-Mcza 33, tel. 66-08-57 . 

9300zl Chmlelnlk.54-47-56. 16096/g SPAZE0AMFS01500(e9),111nlk.polo-

Sf'RZEOAM .golfa" (!987 r.). K'-lce,• neza• VWouczowe.tel 43-472. 801\.Z 

615-689 16094/g 
SPRZEDAM .ł•dt 2107" (89 r.). O.t.-

SPRZEOAM pu$\akl t~a~owe. Kletce. azyce,ui.Biorie-4L 16198/g 
68-06-01 (9-17,ponledzlalek-pł•tek). 

16104/g SPRZEDAM.r-ultdio.1,4(93),.tiata 
-===,...,-,",----:=---,--- tipo"1 ... (91).Klelce.61-89-55. 

SPRZEOAM <tN.Ikt 27 arów wnll. z 16194/g 
zabudowaniami. Pilne. Wollce (k. CłJtcln) 
ui.SenatOI'Ikl6. 1607-41; 

Kl..lf'IĘ mikso--łtret do pode-n. 
betonu_Jtdnejów, tet. (Ooł98)573-62. 

""' 

Sf'RZEOAM .seata toledo" 1.61 (94), 
przebieg. 20.000. Tanio.!Qelce, 68~ 

'62031' 

.FIATA 126p" (XI.Ił6 rl KJea, 68-33-
95(9-16) 16197/g 

SPRZEDAM .cłnqueocento 900" (94 r}, 
wlrysk.katallzalor.!Oelce,673-757 

161951g 

SPRZEOAMtanie123retyn..poloneza" 
wKonlotcjum.Klelce,18-15-32.16200Jg 

.126P" (XIL90r.)._.eKpor!OWII. 
Kajetan6w3-4a, po 12. 16192/g 

SPRZEOAM.peugeota-405"(92r.). Kle-
lce.68-o5-55. 16189/g 

SPRZEOAM .1261)" (88) bewsterkowy 
Klełce,611--402,-420-20 16201/g 

.WTSUBISłł LANCEA" MOll 90, 
bogete wypoeat&nle. Kleloe. 26-388 

16161/g 

SPRZEDAM.vw)ełlf" (88r), zkliiNity­
~-stlonbł.rdzodobry.Biellny92,odl5 

16168/g 

SPAZEDAM.opa.IICOI'If"l,8benzyna 
(86).1<1elce,31-26-16 16165/g 

SPRZEOAM .Cłlro" metalik zieolony, 1111-
nlłi.Ao-łał•", (VIII.94r), 12tya km.O.Ie­
ezyce,tel78 16215/g 

SPRZEOAM .l•dt 2107" (90) . Kielce. 
545-93,po 1-4 16302/g 

Plt.NEwynejmtmflłflmieiZkllnle Kle-
lee, 66-06-37 16161ł/; 

DO~ialokal40mkw nei'Ctrl'l 
dzlalalnośt. Kielce, 68-30-50 16171/g 

SPRZEOAM.126p" (&5). 9łczkOw 13-4, 
Kieleckie. 161&4/g 

SPRZEDAM .... talblzt"(tł6r) Kielca, 
31-79-53 1611531; 

SPRZEOAM.łldf 2105" (18r.J_ Klelce-
MaMOWI15,te168-62-13 16179/g 

.OPI.A ASCONĘ" B 2000 (81 r.), atan 
berdzodobry.KiełCfl,22-322. 16178/g 

Laboratorium Fotografii 
Sim Barwnej 

. BON KAMPANIA • 95" - to możliwość 500/e upustu 
wysokości raty wg dotychczasowych zasad 
Punkt Informacji l Sprzedaży 

d POU!(OZBYT 
~ m!lilt'JilrJIB 

Kiełce, ul. Czarnawska 22, ul 1 Maja 191, tet 66-26-941ub 66-32-07 

Dzl4tkl KampanU Promocyjnej " BON KAMPANIA • 85" 
Możesz •it atać posłacl8czem .. mochodu Już po 30 dniach. 

Promocja do końca pa.&:b:iernika '1995 rok u 
WYKORZVSTA.J SZANSE! l~lfłll 

P.P.;u. ANMAR 
Radom, ul. Natolińsk.a 14 

oferuje mieszkania i lokale u:2:ytkowe 
w budynku 3-piętrowym o pow. 40-100 m kw. 

w centrum Radomia- własność hipoteczna 
- mot.liwość odpisu podatku za 1995 r. 

-informacje teł. 312-147. 

JUtODDZIS POLMOZBYT KIELCE 
PRZYJMUJE ZAPISY NA KONJYNGF..NT 96 

d"'" POLMOZBYT KIELCE 
ul. l Maja 191, te!. 66-32-07, 66-39-00 wewn. 232 
oraz ul. Czarnawska 22, tel. 66-26-94. 556-71 

NlEPRUGAPOKAZJI -zapiszsięjui dzU!!I 

OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejsld w Jędrzejowie ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedat działek budowlany(:h, 
położonych w Jędrzejowie przy ulicy PartyzantOw, oznaczonych numerami: 

1. 17811 o powierzchni 625 m kw., cell8 wywoławcza 5750,- złotych 
2. 179/1 o powierzchni 458 m kw., cena wywoławcza 4214,- złotych 
3. 180/1 o powierzchni 443 m kw., cena wywoławcza 4076.- złotych 
4. 18111 o powierzchni 426 m kw., cena wywoławcza 3919,- złotych 
5. 182/1 o powierzchni 420 m kw., cena wywoławcza 3864,- złołych 
6. 183/1 o powierzchni 408 m kw., cena wywoławcza 3754,- złotych 
7. 184/1 o powlerzchnl399 m kw., cena wywoławcza 3671,- złotych 
8. 185/1 o powierzchni 405 m kw., cena wywoławcza 3726,- złotych 
oraz przy ulicy Mickiewicza 53, OZil8Czona numerem 799 o powlerzchnl417 m kw., cena wywoławcza 

3753złote. 
Przetarg odbędzie się 151/stopada 1995 roku o godz. 10, w siedzibie Urzędu Miejskiego w Jędrzejo­

wie, ul. 11 Ustopada 33, r piętro, pokój nr 11. 
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wysokości 25 proc. ceny wywoławczej działki, 

najpćbliej w dniu przetargu do godz. 9 w kasie Urzędu. 
Zastrzega się prawo unieważnienia pnetargu bez podania przyczyn. 
Szczegółowe informacje można uzyskać pod numerem telefonu 625-12 lub 610-10. DSIJ 

SPRZEDAt.4 posilldlołć 15 ha. ills, 
ł'ZIQI,przytrasleKońakie-W.razaWII,dom 

lllłtrowyz~mi-+mlynelektryc:znyz 

zabudOWIIRaml gospodarctyml. 200 000 
zl ~: Monywól29, k. Końsłdch 
lubKOńakletei.(0-4112)69-52. 16181/g 

SPRZEOAM bloczki bet~ atesto­
waneKielce.16-12-36."Mec:zorem 

181281; 

e PHSR ,,AGROMA" w Kielcach 

. ~ .. · . Agro mna·-- '-~BEZPO~...;;,Ś.;;.;REDN-=--·-•M-.PO...-....RTER~-zW.-,li-OCH~-1 
oferuje profesjonalne PIŁY spalinowe 

"OPEM" o mocy 3,5-5 KM 
CENY KONKURENCY.JNE, 

.Nt::C0"'•5-10turbo,kontener(1992). 
~na53500.Klelce.45-812. 161Wg 

Sf'RZEOAM .YOikswagena golfa" 
(1979r.)Klelce,161-$41 16139/; 

SPRZEDAM .~,. 1600" (87 r) 
Krai!Owgm o.t4euyoetel.369 16150/g 

~DAM .eudl ao· (88 r.). Kielce. 
27-684 16127/g 

zaoszczędzisz 30 % 
pieniędzy- sprawdź naszą ofertę 

SPRZEDAŻ 
RATALNA 

Skład reidam ,.Exbud 13~ Biuro RekJam ,.Słowa Ludu'", tel. 448-58, K1elce, ul. Targowa 18. Redakcja me odpowiada za trdć zamieszczonych ogłoszeit. 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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WIELKA 
KA SEZONOWA! 

ZAPRASZAMY codziennie 10-18. soboty 10-14 

Kielce, ul. Wesoła 33, el. (041) 492-29, teiJfax 68-00-57 
Włoszczowa, ul. Partyzantów 7, tal. (0498) 42-479 

®~oKNA 
~DRZWI 

CODZIENNIE 

w M~dt;=!~~ycie 
KUPISZ; 

POLONEZ, LUBLIN, DAF, 
ŻUK, PN TRUCK, CARGO 
We wszystkicłl wersjach t kokncłl. 

~ Kielce, tc.rczówkowstt.11A, 
; tel. (o-41) 68-44-<ł4 

Laboratorium F orografii 
Sim Barwnej 

r·--KoirvNaiNr--·9·6---l 
' ~ ~ ~ 

~~~l 
~ ' 
~ ZAWSZE MOŻESZ POLEGAĆ ! 
~ ~ 

! VWPOLO, GOLF, PASSAT, ! 
! TRANSPORTER l 
~ ~ l NOWE REWELACYJNIE NISKIE CENY l 
~ KIELCE, .,EXBUD". RADOM, ,.STER". ~ 
~ Ul. $ciegiennego 262, Ul. Chorzowska 15, ~ 
~ tel. (041) 61-62-42. te\. (048) 515-29. 7191,. ~ 
~ ......... , .. ,.,,.,,.,,,,,,,, ... , .•. , .• , ... , ...... , .. , ... ,,.., .• , .. , .• ,,,., ..... ,, .. ,.,,.,, .. , ...... , ..... , .. ,., .. , .. ,.,,.,, .. , .. ,, .. , .. , ...... , ... , ... , ... ~ 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Sport Sport Sport 

Po raz piąty do Kielc ~adą młodzi mistnowie 

Szachy ze "Słowem" 
SkrollUIJ' jabUellSI obc:hodzłt będzk! nllll')'fthf te roku w KJeiCIK:b., pod pa­

croutem ~Ukqi ,.słowa Ludu", OCOLNOPOLSKI TURNIEJ MLODYCH 
TALENI'ÓWSZACHOWYCH. Juiporup'-IJ u,imlodsladepci "królewsldtj 
liT" 7J.1~ w cokłnne Proc! Szkoły Podslawowej nr 32 lm. Janusr.a Kusocl·­
sldqo w Kłelc:ach, a rolę cospodarza Imprezy pehdf będziejej inicjator, a zara­
zem szkoleniowiec sekcji R.lcbo•ej t..b. LUCJAN SAMSON. 

- Wraz z lf'UP4 wielu zunga1o­
wanych w orsanizację; turnieju lu­
dzi,stan.mysię: nadać mu rangę: sod· 
n4 jubileuszu S-lecia - powiedzlal 
nam Lłlc:jan Samson. - Zalety nam 
na jak najmocniejszej obsadzie im­
prezy,dlategotetwtymroku,zuwa­
g.i na ltWa,i4ce wlałnie w Brazylii 
Mlstnostwa Świata juniorów, pod­
ję:liłmy dec~ę: o zmianie terminu. 
Tumlej rozegrany zostanie niejako 
na gwiazdkę;, tut przed Mikołajem., 
w dniach 1-3 srudnia. Wprawdzie 
czasu pozostało jeszcze sporo, jed· 
na.k praktycznie jut teraz jesteśmy 
przygotowani na przyję:cie &ości 
z całego ~u i zaganicy. Otrzyma­
liśmy jut nawet pierwsze zgłoszenia 
zawodników, a tym od ekipy ze Sło­
wacji, z.głasz1U4się: takie sponsorzy, 
którzy w zanuan za rekJamę; wesp!'1 
nas orpnizacyjnie i finansowo. 

Bilety od Błękitnych 

*Czrnastv~jakidzmlanywsy­
!temiero:r:&rJftk? 

- Nie, podobnie jak w poprzed· 
nich latach rywalizacja bę;dzie to­
czyć 1uę: w czterech lfUpach wieko­
wych, doS, li, 13 i I61at.oczywiście 
z oddzielnymi kJasyftkacjami dla 
dziewcząt i chłopców, systemem 
szwajcarskim na dystansie dziewię:­
ciu rund, a nas:z.ą b&Z9 stanowić bę:· 
dzie oczywiŚcie Szkoła Podstawowa 
nr32 na Barwinku, a opróczjej pra­
cowników w organizację: wl~~oczą si; 
tatle w rótny sposób Kuratorium 
Oświaty, Wydział Zdrowia i Kultury 
Fizycznej Urzę:du Miejskiego, Wy­
dział Kultury, Sportu i Turystyki 
Urz;du Wojewódzkiego oraz Za­
~d Oddziału Wojewódzkieso 
Szkolnego Zwi4zk_u Sportowego 
w Kielcacb, jak równi d wspomnia­
na liczna &f\lpa sponsorów. 

* Gdzie l do kiedy pn:yjmo•:me ~ 
Dpłsy dtętnyc:h do py w turnieju? 

- Zgłoszenia pisemne przyjmuje 
sekretariat SP 32 Kielce, os. Barwi· 
nek 31 (teJ. 61-95-08), tam tet mot­
na uzyskać bli!sze informacje. Ze 
WZg)ę:dów organizacyjnych, zgło­

szenia zawodniczek i zawodników 
przyjmujemy do 20 listopada, co 
wiąże się: z problemami ich zakwate­
rowania i wytywienia.. 

* Czy ,odobnie jak "popnednlc:łl 
edycj.~eh tamlrju spotb.iewade się 
cnczy ellł'Optjsklqo, a nawet łwłato­
ncofonnatu? 

- Jak jut mówiłem, czynimy sta­
rania o jak najmocniej5Z4 obsadę: im­
prezy. Nie c:hcę: zbyt wcześnie poda­
wać nazwisk graczy, z którymi roz­
mawiamy w sprawie przyjazdu do 
Kielc,jednak mosę: zapewnić, te nie 
za.brak.nie w turnieju medalistów 
naJba:rdz.iej prestitowycb mi~zyna­
rodowych i ~wych imprez sza· 
chowych juniorek i juniorów. 

DAJUUSZ WIKLO 

W MJII1i!sz.1 niedziel~ drutyna Bł~ 
btn)'dl Kielce podejmować ~e na włas­
nym boistu Radonuata R.ldom w kolqnym 
trzeciolii()W)'mmeczu.Dml.:zc:Bło;titnycb 
utUndowalidlafiiSZJ'CbCzytetnitówtnybi· 
ktywolrqo1J!t(:pu. W)"Star!:Z)'jedynieute­
ld'ODOWIĆdził,mi~&odL IOall,podiV 
!ei.Sl6-36i~edzictnapytln!C,jatibyt 
wyruk OSlltniCJO spotkanil pomi{:dzy Bit:· 
titnyrmaR.Idorruiliem. 

Z udzialem Toln.ISZ.I Bretyuy roZp~ się wc:zora,j kolarski "fśdg To111' of 
Oina. Dl.1 kie)Cl..lnina, który rtprtzentuje za Oli6slrlm Murtm ameryblis"­
&mpę Montgomery, jest to debiut w z:awodo"Y!D peldODit. 

Lekarze kontra 
sponsorzy 

Wszystko "'*uujc więc na lo, te za. 
j)OCZ.\tltowane podeusTout de Pologne 
rozmowy menażera Montgomery Ecl· 
wuU BotysewicD z 8rof111' i Duhasum 
Baraaowsldm(tetswtujcwChinach)za· 
koń~ SI{: pomyUnte. Obi,! Polacy pod­
pisalijut wst(:pne tonuakty z: Borysewi­
czem. Nie~tetmlelitadnychprzc. 
szt6d ze strony klubów i Polstie&O 
ZW\~U Kolant.ieao. któremu Wety, 
.lb)' wrotu olimplJStimjak na.JWI{:«j Z.l· 
wodników ścipło się: w mocnych klu· 
bach zawodowych. 

nów dla Cyclo Korony. Rozwiązała si~ 
tat:!e sprawa kontraktu, jati podpisał 
Blotyu z belcijsą &NPII Rllt.lll Sples­
SC"una~tlr.utq;o roltu . Bel&owie 
micliwietąochotę:nazatrudnimiekiel· 
cuninawprzyszłymrotu(konuattjest 
dwuletni), ale ws:zys~ko wskazuje na to, 
tecrupailotllllpnest.lniebitnteć. 

AnarazieTomekspęduqzotyczne, 
tolarsltie wabcje, poZMJIIc nowych to­
Jqów. Szdcioetapowy Tour or China. 
O.lłetydołatwych WJłci&ów,aleracze.j 
trudno spoduewlt si~. aby Br.t;yu, na 
zaltończenledt::Weao.:zonu, móP Jl.l· 
~ równoczę:dflll walk~ z takimi asa· 
mi,jalt Dtamolkti.1Abd~, Glaani 

Weekend ze "Słowem" 
"Proces" w teatne 

Tatr• s.~naskoep•lJibdoupt~~U•...­
ld.,.obolło~ u.rr-"FTa~U~• 
·~PocolnSmenliqa.Spru.tlenoąoo;:ryuM 

~· .... ll 
Piątek z ksiąilwni 

~ • .,or-sc...~ .. NJQ.~~~·u.r­
..... s tu.stq.JR)'.a.~·Kld. 
cd,..-wt~WJ,..ul•,.._IS-lł.._tu,C 

~loekd.di..-.Pnr ...... ,.~-· 
u...-a"'&tllclecl.-I....-

Giganci polskiego rocka 
,. .. l!Oiłle.IIISHjre4UQ!i"..l.i*c"du­

Mi•Uiiąonowcj.lstn"•loelcldllllllf4zleAfkol· 
wt,~polsllc •• 10Cb ",•l l6cyll.,......". 
IJ.Peńttt'i_a..dbSallln" lłiltttdo~•AJo. 
~_,QIIrcl,ApwqiT.."c,cac;M-', .Orl. 
... ·;~w. ,lUli" 

Inauguracja sezonu 
w filhannonil 

NR-F~-.O.lalotlpwllłł<::d 
Ufii'IWU11111pf1ąf-~ 
ltnJJ9M,lt6no6fCoe10f,lłmDaoU.lt,wAkto. 
wt-=jK>tltdotpCftlr.llllwy ·~()rt». 
lllRSJI{OIICalf.,_lHokctoe"Sq..t.wal­
ll·o!Jrncllt.Staaałni"R:i·~II.WprocrUIIe 
m~ Moniuali., Dwonb i MUSOTVkiCJO 

Wystawa w WDK. .. 
Dmoph.lJ,•WDl•llebcll~łilll· 

- ,opitMIVWjJ ,.___.q wysliWJ ,Juw& l 
lszlłll 4olf\"l". w .,....." ....... __,._, i 
~!w6rc7·,-JCJlf:liq'*i.WJII'(IJrło 
-IIQI.IIIolart.oTnaa. 

••. i klubie 
T~nPRJjdiSllutr.,U)'GoOlllSN 

~··llebcll (li.a-aldal)upraszłM li 
k.o&CIIłz.l6uGC......".,.....,-,..:...wct.St» 
.... ~.i-~1l'ie<:llklo:obQi1tr1Ct· 
•iąuoftilalllcn. 

Jak dbać o nagrobki 
Sl""ony~~:~:• l-l"'nnlll6w~•.Siowany· 

IIIIMOW..rOdeołzlo:l-qNar ....... it.l)'llłiHlf­
"""'"'SP•~~Uk.~t· 
WIIUC1Mitlll,n'iollrSllltJ' Wph.lł-16t.Mr· 
WllmJ'ubyltk~...mdlllbcąbl•,orllll.;.t 
ololf•lllplbl.LCPIU-'--IiO,.CI:I_,C.C.. 
llllalloeltdJ•~cuUfiiOfl..Cl.._...IIIC­
b:lccbrl(l ...... .-treL. 

Piesza wycieczka 
o.tdzlll$-..ęiOI;nplJI'Tf(wQslnowt11uprUUlJ 

llll.upouą...,aoakfuu-NowaShipll·$wiftr 
Kn:tt-lobJII~-W6la~-HOWISiupu. 
SpotbalellflCYOllaiklea,rtJadPłooeGdolwh(ai.J 
~S)oJOib..l.lł.Onfi:I IIIRClNaPlSICZI:IIIICJ' 
~-.RSł;oroeau"łwttt•.....,r· 

Szkolenie pszczelarzy 
~$W1ftotrtJQIOZ..,.W.huHiany•Kle-­

kadll~lqollolq•lolaPw;ulanfwt:.elc:t­
<lilf-.;t,lc~elonaot...,..h,IIO'Wl'*Oopccpli­
.f<li'Ai. ...... ~Rfłf ... o .... lfw~ 
cllułŚ,..P~•loekac:II(Wr*AINccUu:l· 
IJ)Nas,cn-~,.~,_,.,~ 

Wieczorki taneczne 
O.llll-., ,lstra' wloelcldl (.a.lollo:Qorsbqo 

4.1,lCI.66-5J·)I,66-ll-4ł)llpfii&IWU11qMe4Delf,W 

J;Odł.l1·ll,aa•lKZOfi.JIII!«Dflcrt.t.,GołDtqu­
NWJau.iydllłl". 0.114c:apnypJQZ11$p61Ndd­
tu_.....,._.--b._prąłwleadloaoU­
l1~1dSDK.Wlld"wldladl(.&.llrcmw­
to.JU10,lei. SS2-l7). (c.,) 

~zdrowo 
~t,tdrow'ltu,..-r•llllllf..•.-.'· 

llo,.UIMf$bqO•llłbdl .. fÓIIOdli"r~ --RADOM 
115-lecie .Lasów" 

Re1101Lllaa!ltnk~LII6whlbl-.o-ydl...,..u. 
~uWOf:Q'JIIIk!~~u!lS-~I)yRiQI 
Lll6wPI6siWQWYOJ.oąoo:alojcJłllllkaoe,.U·I­
clle. ROt.- fiRJIIllJ CHIWQ 61 1 lloUu brAIÓW 
pnd ,_.towyao ~ (loolz. tU). .. f,_ 
.suw~(lUO),cq:kc{l<jaluw.lt:IUillt" 
P'lJII.~aolł(ll.Je).OkWJ~ 
atnrao:•ll'fii.IWJ,...I.a i e~·, fdya•lol• 
J-··~),aJil~(lł OI) 

Koncert big bando 
,..__ N~~tJQ~&IoloeJSbtto OłfWU bilU)' 

Aaf•UII~""'*"i•JOU-lUCiut.<ertJIIOit­
•epi!UIIqPJ'O•~(auł~oprą loiOl 
Alllf•t~~r)~budloNa._PI:Iloac:eraeorp!MUI~ 
n:timii)'C1upr11Uf411)Uite-.Włtęf·lllł 

WystaWll w MCKiiM 
MoejU:oeCrnlnllllllltll)"iW\"ni.IICjl~ 

dowe;.ll. T•• .. lllllUl,upruuC.oao*.!Uł 
... _wys~~.,WA~U..U,.Jialn..,cri"ll«<l•~ 
~~~~~~~~011ti~rtystr 

"Art Zine Talk" 
s-•n:t•naic,.Dclu::IW•op:IIAu~up 

uamu..oto&ll .• dolJ.bi$....,.Tw6nzydo 
,t.wi.lil' u .M z- Ta ... czy~ .._bu l Pawleli 
Dwaluo-W~olrqszlofe.Varu,•Of..,; 
tąli "... Iks" • ..--; .Merpo~Mowq llllti 
.AnliiW' 

V Radomski 
Tydzień Tealnllny 

Wllllla<lV~pT,..,tT~T• 
•uhlwszediii1PJIBIU•pmoollu""'ouefł-.lobltla 
•c:urai"·~Oioolt.ll•,•~alJ•i•­
ohoelfopdł.li.Oł. 

"Kika" w Helu 
liMSIIIIIJJKHdllpfUD•IIeU!elf(lt._.)o 

łfiiiLlHS .. PR-'lta..r..b.Pe*tAIII!Mk"" 
lutiCIIfpowylllltt~rdpenf.,.: illnriJ,Ifl...,łJ· 
go:-.J'tłe•CUiliCIGhumon.. .. t.im!Jł,boptJ• 
5klni•U)'lf,U.aayo~cza,- T~ 
bollalert.a,pelu,.J~WalclwiliriJDI.Oib.aicJCSI. 
ua.fł~WI•twi41tYlloxaaDJII.m,iczJD4-a­
DemDI'~IOlooono:mll<lmllll;l(llllll<llzwi4u.uJe 
łautl~lllłlti.llbpot~ea~Rfą<:•ruUc:u;!ojqo~ 

jayllll-llllrf1biiWeiGJił;Hu.~JIJ·,e·­
llelljutlrJIIIUrhldCW1lYJUAII*e.,,..a:odm _,_ 
111-rolor.•lfll~-rc:ar• 

Wilmcupllo. Vm.~Qforq.. V'ICICiniAirilPelłl 
C.,.U. Nocz..,-UeUIII.MIIt'-..11aonllean~a'll 
Oad.ou 

(illopttJI[IloWellr.IUZf"CzJidolitbwtnJ",. 
4·~·;alPJUI-*trqlllllllldobtJ 
talt~allr-.,ua- .,$1crwai.MA" ,__, 

Jutro w hali Blę:kitnych Klelee ro­
zegrany zostanie turnieJ piłkarski, 

w którym uczestniczyć bę;dą m.in. 
drutyny kra..towskich i kieleckich le­
karzy, a tatte ekipa oldboJÓw 81~ 
kitnych/MOZ i sponsorzy turnieju, 
v.iród których znąjdl!, si~ przedstawi­
ciele ,.Dory'", ,.Fonautera"l "Fanta­
'Qusu'". 

Przedwyjazdem do Otin Br.typ zło­
tył w klubie pod.lnie z prośbo\ o zwolnie­
nie, ttóre potraktowano z pelnym uozu­
mimiem. Do rozstrzypi{:ci.l pozostaje 
jeszcze ltwesl:i• gra1yfit.lcji Amel'}'b.· Bapotr~Wbc:usb•Jt~. (5b) Wycieczka na weekend 
------------------------- :Mozgawa Zastępca dyrektora Wojewódzki~ 

go Szp1tała Zespolonego w Kielcach 
BoltsławlłJ'IUi: - Mam nadzieję:, te 
turniej bę:dzl.e zna.komif4 0~11. do 
poprawienia tondyqi fizycznej i 
sprawdzeni• umieję:tności piłb.r­
skich w hal.1. Oczywiście, po cichu liczę:, 
te wygrana przypadnie lekanom. 

Początek turnieju - godz. lO.(mac) 

Zaległy mecz LM 

Gol Warzychy 
W uległym meczu piłtarsltiej Li&i 

M!suz:6w, duński zespół Aalbor& BK po­
tonał~Akayl:I(I:I). Ool.l 
dla greckieJ drutyny zdobył lnymof 
Wanyda (p) 

Citius, altius, fortius! A co to? 

Pod koszem 
OaPIIIOfiOI*i lumiq tMt}'tówki o l'llclw 

pre:lesaMKSPio&Jó..Uro~lifjutro 
ocodz.9wlladomiu. Wetmiewnimudzillp~ 
~·~lzroambl,.limlo<IRydl. 
()plóc:zMIS~III]Ititiec:iei'SPnrłO 

prtylll~~ ~tlSIIHM, 
Sbr,oiLMUa,StalSI.IIIwiW.ISWSłlrldM­
.-Ice.Pudllrdla~wul'undowaiprezcs 
l'illtrb..to lllkl1llutklnta.. {JIIt) 

CEZARY JASTRZĘBSKI 
Pi~ nazwa MOlllWI oznaaa net{:. 

nora UWIIjcslw naszej h!łlorii od rotu 
1195, tied)' 10 lWI jej bncpmi doszlo do 
trwawejinierozstrzygni{:lc:jbitwyotrontra­
tO'fiSti.ZjedncjstronyW')'StVIiłMit:W.oSta· 
ry(zwolcnrnkf74dówautokral.yeznych)po-
p~ranypncz Piastó•.łi.\Sbdl.azdru&icJ 
wojewoda krakow5ti Mit~ (reprezentuj.\­
cy oliprchi~ motn)'Cb), 11'51lletll8Y przez: 

"Na olimpijskim szlaku" 
tsi{:Cia ruskiego Romana balictiqo. Miesz­
koiRonlin zostali ranni,:qi~Bolcsłu,syn 
Mieszka, klóry W'ft;d11l si~ do Wielkopolski 
Motp~ pouwrt}' podczas9-bn w{:drówti 
maW:ej ~ek w Wodzisl:nłiu (dojazd z 
Kiekautobusemposp. PKSwticrunkuKII­
lOWio&Qdz.6.40,bilelkosztuJC4 di!:O&r) 
Wodtisła'fl Idy lWI M0211",.. i wtestamcn· 
ciez1370r.mstal podarowanyprm. Włady­
sławaL.otietkarodowiZadorów,ktOryd)'s­
ponowatnimdoiiWO!nYświatowej(ródprzy· 
bralzaasem nazwisko Wodzn.tawsticll, 1 
potem J..anctoroństicll). N~nicjszym 

obiclttemjesllu~wrumieWlclbbudy· 
nekiWUiwanywc:.teśrucjuzbórkalwińskiz 
XVI"·· przekształeony cwt~nic nałwi.\ty· 
nit: tydcnn:ą. Obc:crucuwataSI~,tebudo­
wlapowmław XVII VI odrazuzpm:znaac. 
niemnabótni~ WWodzlsłiWIUwar!Oie1 
zobac:z)t powstałoolei anenll.r:rat)'dowskle· 
IOicmtntarzzlwojnyhiiiOWcj.Nowypo­
mnik poiWI~ny tołnierzom AK wystaWi~ 
nowlmr.Gdywejdz!emynaul. Piilaows­
q, dojdziemy do XVII-Toieancco kOlleiola 
parafialne&opw. iw_ Marcina i Malcorz,aty, w 
klórym'liChował)'Sl~Plt:knenqrobtl Lane­
korolisktch. ldzJemydalcJprostoipodo;łciu 
do obwodnicy stro;camy w lewo. Gd)' prze· 

jcstełmywLastowcj-Brzaiu,piziewból· 
oc:polc:~jnapottamyubuOOwania&OIPO' 

dartzc, zwane ~Piórnikiem" w aMICb. &d7 
dzialało tu lioc:um. Dalej ;est ~KII:aman~ -
obecnierestaurac,ja,adawnor.j.palat. Budy· 
net "ru1ruc to lllr)' dw6r. Po pf'Pitj strome 
m.amrule'fl. T•uroczaoł.ohcatomie,is(:e. 
gdzie na miejscu dawneso wntu w XVI w 
wybudowali SW.\ rezydeno;K Lanctorońscy 
PRez 2,S km idziemy prosto asfaltem at do 
Piotrt:owic, Idzie " twie dnew po pt.lftj 
stronic Ulljduje Sif XVII-w:oecuty koiOOI 
pVI ł'fl. Piotta i PawłL M~e.J$COWI parafil 
istnialajut w XIV•. Wewczesnobarotowq 
ŚWI.\t)'ni~u~m.m.Uttuszz.hcr­
bcmfundatorJibł~dattbudowy,port.llei 
llbłiQpolwi~wojnie polsto-bobze. 
wicticj. Zkołciola'lo'T'aCamydocmcntarule-
11oc:so na stnytowaniu dró& i wybieramr 
trakt pnez pola w dotychczasowym kierun­
ku. Pol,S tm osoąpmydomOSł'n'fl pobhtu 
rzctiMierzawyipoltmdocieramydolasu 
'flidoc2neaopoprawcj. Wzdłutłciany lasu 
wspmamrsi~ na Wl!loesienJe i dalq schodzi· 
my w dolin{: neto Mozpr,-. W pobłitu roze­
lf'llasi~ bitwa. Po przc.fłau 1,5 tm do;dzlemy 
dokołciolapw. łw. AndnejawNawznyadl 

(nadrodzenf.altowcjsk~ywlewo). Ba- . 
rotowałwi,tyn!l pochodzi z XV11Jw. i ma 
•m~wkszlticiclodzipodtrzym)'Wintj 
przezsrrcny. Przykołcle\etl\ajdujeSt{:obc· 

list polwi~conr Stefanowi WieiOWieystie­
mu-ojcupit:lnakiorpdzieri PI'Z)'drodze 
Jest przystanek PKS (do Jt:dncjowa o codz 
l4.57,bilttza2z:llOvisąddoKielcposp. o 
15.SO,btlttza4lł801f),alcprzedodjaz6em 
warto jcRcu pne;At 800 m na cmcnt.l.n, 
&dzłe lf()boVI"tec WieiOWleystich z XVJJ­
"'eanynu, pruruesiOnymttabhcarni 

28 IKU:SłDikłw wrlęło udzlal • tlimiucjac:h wojew-Uz.kich VII Teltłumidu ,.Na 
olimr!Js.ki-. Rl.lku". Goidny "olimpijczyka•" z Radoml.a, Kcrlien.lc: l Pn}'sucby udrle­
llla dyrtll:cja Zts,olu St.kół Zawodowych lm. Hubala w Radomiu. 

RywaliZ.IC){: uświetnił wyst{:p lf\IPY 
l&necznt,i CMG, kierowanej przez M1nlkę 
i CłZ.II'łfl Gnaszk611'. Startujący, podziele­
n•nallf\IPY(ucznwwetttółpodstawo­
wych,łrednicłl litalegoria otwarta), niJ· 
picrwzostalipoddaniprobiesprawnościo­
WtJ. W~b:zo:it ""}'brała strzały piłką do 
plotka, wytazuj~~ts~sporymi umiej{:tnoś­
ciami (Juodaw Kalabuczyt, plottan Ra­
domiab-Dami liiiczyi cztery trafienia na 
S prób, podobmejak najslam:y uczestnik, 
SB-Itlni Mariu Bielawski z Pnysuchy). 
KilU otób, w tym Paweł Gidalowstl, pił· 
tan Viki Radom, zdecydowało się: naton­
glerkt: piłb)(aby uzyst.lć S ptt. naletalo 
podbić pilkt: noulub gloW~~l8 razy). Praw· 
dziwypop•s.&łówkowania-wslyluJanu· 
mChomontt.ldał ucuń PSPnr31 w Ra­
domiu Artar S.ty, ttórezo osobiście do­
pinaowat dyrektor szkoły mg J.lt'dt Ntwalr.. 

Z zaliczeniem prób sprawnościowych 
nie było wi~ltszych problemów. Schody 
zacz~ysi{:dop~eroprzysprawdzianiep•­
semnym.Niektórzyuczestmcynicudz.ieli· 
li pra'Nidlowej odpoWiedzi na tadne z 15 
pytań (dla. Wdej Uteaorii przyzotowano 
inny zestaw). lre.ę Slmńsbt mylono 
z Szydłowst._. 1Wimien.l Deyr.ę z: Grzqo­
ru..Lal:o(chodziłookrólastrzelcówz:MS 
74), WJUysb.wni Kn.tlewia111i przypi· 
sano skot podczas: lvzyst w Moskwie na 
wysokoić 15,2Sm(sic1). Tnechst.udmtów 
WSioltieruntuwychowaniefizyczne.,za· 
wstydzonych swotm poziomem wiedzy, 
l{ezygnowalozodpowiedziustnych 

Wtejc:zę:ściteletumiejutadenzucz­
niów .ntól t rednich n.e potraf' li wynuent 
nawetjednecoucuslnttalvzyskOlimpiJ· 
stic:h z Radonukiq01 Wstyd. Podobn~e 
było z łwlem pnyświeca,i.\cym 10 (titius, 

altius,rortius).Wietudalosięnabrałna 
podchwytiiwepytanieomedaleulobyte 
przezsuperleltkoatletk~ l. Suwtfllbt pod· 
czasi&nyskw ... Grcnoblc.Wposza:egól· 
nychtateaorilchzwyci{:tyli: 

Open- J. Wtjcltdo Stultltwia (Korle­
nice) 21 pkt., 2. Romu MĄjewski (Zwoleń) 
20pkt,l.MariuBklawsti(Przysucha)\6 ,._ 

Szt.olyłrednie - I.Aadruj t...tinricz 
(ZSz:ZKozienice)l4 pkt. l. TlilUZ Knd· 
lliak(ZSzZ Kozimice) JS pkt., 3. Arbli.u 
NiHz:itłl {ZSzPSpot. Radom) 13 pkt 

Szltołypodstawowc-l.MidlaiSbzrp­
aat (PSP l Warta) li ptl, 2. RMosbw 
Walult(PSP 4Radom) 17ptt,3. Sdln· 
tiu Totanti (PSP 31 Radom) 12 ptt. 
Dwóchpitrwszychzakwllifiko•ałosięldo 
dalszetoetapu.Orpn.izalorami eliminacji 
byty: Komert ... Qłwbłr 1 Umt4 Woje­
ridztiwRM..U•. 

troczymy Mozpwo; kierujemy si~ w prawo, 
(ą) "~ Lutowej. Po 1,5 km od wyjc:ia 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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W Nąijaśniejszej: 

N
auczycieleotrzymujątA­

Iosne penSJe, mtsze od 
zapomóg SOCJAlnych dla 

bezrobotnych np. w USA, we FranCJI 
1 w Niemczech. Szkoły są b~edne. Nie 
zleCłiJIJ remontów biet.ących, nie Jru­
pujq pomocy naukowych, ksiąt.ki do 

~~ bibliotek-jedyniezapieniądzewyte-

braneod uczniów i rodziców, nie pre­
numerun czasop1sm, bywa it nie płą­
Cłl za energię, wodę i odprowadzanie 
ścieków. Nie prowadząza.Jęć rakultA­
tywnych. Orkiestry szkolne, chóry, 
zespoły tan!czne, teatry i hbarety, 
stałysię rzadkością. Spadą w•ęc po­
Ztom nauczania;owychowan•u lepLej 
nie p, sa;, bo i po co,jakjest, każdy WI­
dzi wlasnynu oczyma Szkoln\etwo 
wyt.szeborykas1ęz podobnym• prob­
lemamt.Nauczyeieleakademtccys.ą­

na tle swoich zagrameznych kolegów 
- tebrakami Instytuty humanistycz­
ne więcej ksią.tek odpisują na skutek 
zaczytania nit kupują. O technikach 
mulumcdtalnych nawet nie marzą, 
bo stał je tylko nn kredę i tAblice. 
W instytutach politechnicznych og­
ramcza się zakresy ćwiczeń ze stu­
dentami, umka zło;.l:onych progra­
mów badawczych ze względu na brak 
mezbędnej aparatury doświadczal­
neJ. NąjbardZLeJ obiecuJący ludzie 
nauk• opmzczaJą krą). Ratują w ten 
sPQ!I6b to, co motnaJeszcze u ratowat 

• w n ~eh dla lepszeJ Polski, która dopie­
ro nMlcjdz•e Amb1tną mlodziet ska­
zano na jej własne sity 1 pomysłowość 
rodZICÓW Pierwsi w tym roku absol­
wenCI międzynarodowej mamry, 
z czołowymi lokatami na liście ran­
ki naowcJ, nie wyjecha h na presutowe 
uniwersytety"' Anslii 1 Stanach Zjed­
noczonych Ameryki, choć wszystkie 
stały przed mmt otworem. ze WZ(Ilę-

d6w11nansowych ZostalLwkraJU,po­
niewat Rzeczpospolita me miała dla 
nich stosownych stypendiów. Polscy 
studenci Uniwersylelu Europejsk•c­
&0 trwają we Fran~urciedzięk• wysil­
kow• swoich ni\)bhtszych 1 pomocy 
stypendialneJ Brandenburgii, bo 
polsk• rząd ma -jak zwykle - mne, 
watniejszezadania MtnisterstwoZa­
ciemnienia Publieznego, pytane lis­
townic o ewentualną pomoc dla teJ 
młodzieży, nie pora tygowało się na­
wet z odpowiedzią. Sprawniej prze­
Cle! i taniej ftwprowadzą nas do EurO­
py" obcy prawnicy i ekonomiści nit 
swoi, wyb.zlałceni z odpowiednim 

wyprzedzeniem na uniwersytetach 
Unit EuropejskieJ 

W tym samym ez.aste Kom•<;ja 
Wspólna Rządu i Episkopatu rozpra­
wia o ratyfikacji konkordatu, w któ­
rym -znalazł się akap11 o dotowaniu 
Papteskicj AkademiiTeologii Katoh­
cktej w Krakowie_ Mocą tegozapisu­
gdyby ów traktatzostał kiedyś n.tyl"i­
kowany-będziewspommanaAkade­

miaotrzymywał zbudtetu R::l:eczpos­
polttCj określoną sumę na swe potrze­
by bietące, zw•ąza.ne- jak s tę domyś­
lam - z organizacją procesu dydak­
tyczncso i utrzymaniem posiadanych 
nieruchomości. Nie oznacza to jed­
nakże jeJ uzaletnienia, choćby ni\)­
mmejSZego, od Rzeczpospolitej. Po­
zostanienadałplacówk.ąwpelniaut~ 

nomiczną, nic tylko pod względem 
merytorycznym, co byłoby zrozu­
mlale,ale' finansowym takte. BędZie 
-jak dotychczas- rozlicz.'li: się wyłą­
cznie przed swoim zwierzchnikiem, 
historią i Pancm Bo&icm Urzędujący 
minister finansów będzie tył ko płacił, 
a mmisteredukaqLomi)alzdaleka, by 
nie narusz~ rzeczonej autonomii. 

Kościołowi potrzebnesąehty inte­
lektualne, to JRSne, bo z tynu, które 
ma, nie zdoła zmierz~ się z proble­
mami dwudziestego pierwszego wie­
ku. Nie wiadomo tylko, dlaczego bie­
dna natenczas Rzeczpospolita ma 
płacić za ich kształcenie? Dlaczego 

mają lot~ na ten skądmąd rozsądny 
cel taktcinnowiercy L atedet? Nie ma 
wszak w Polsce, chcx dawno powi­
nien b~. obligatoryJnego podatku 
kościelnego, ściąganego od pełnolet­
nich członków wszystkich kościołów 
i związków wyznamowych wedle 
składanych deklaracji o przynaletno­
ści. Niema wi~cmotliwościoddziele­
nia budtetu państwa od budtctów 
poszczególnych kościołów, powstają­
cych z dobrowolnych składek wter­
nych, ale i z dotacji oraz darowizn 
nadgorliwych wojewodów, burmis­
trzów i wójtów IstnieJąCY obcenic 
stan niejasności, by nie powiedzieć 
chaosu, ulalwia Kośe~ołow• czerpa­
nie dochodów z kasy państwowej, 
a co za tym idZie od ludzi md)'ferent-

eby tyt uczciwie, musimy.prowokować Dot)dłczas, prowo­
kacja stanowiła domenę innych. Niejaki Jefno Azef (na usłu· 
r;achcarskie/Ochrany) był jednymznajsłYfJiliejszych prowrr 

katorów w dziejach twiata Zginął wprawdzie mamie, ale co się napro­
wokował, to się naprowokował. Azef był tywym przykładem prowoka· 
cyjnych talentów, tych ze Wschodu, jednak Zachód wcale im nie ustę­
puje. Warto pnypomnieć prowokację gliwicką: fałsz poszedł w ŚNiat 
1 przekonał przeciętnego Niemca, te Polacyto mordercze bestie, dzięki 
czemu przeciętny Niemlec ~ uczciwie przystąpić do wojny. Teza: 
,.uczciwość to siostra prowokacji" Jest. moim zdaniem, pełnoprawna. 

Ostatnio, w Bydgoszczy, łapią nieuczciwych pasaterów posługując 
się podstawionymi ,.kanarami". Cywilny ,.kanar" wręcza wsladajifCemu 
pasaJ.eroWI przedziurkowany bilet. Pasaier bierze, nie wiedząc, te 
wzór na bilecie nieodpowiada temu z kasownika Pochwi/1 zjawiają się 
koledzy ,.kanara"-prowokatora 1 mają człowieka na miękko. Wyttuma· 
czyt się- nie wytłumaczy, ale zapłaci- owszem 

Metoda bydgoska jest bezprawna, jednak zdaniemjej pomysłodaw­
ców - uczy uczciwoki. Pomysłodawcy oglądali zapewne ,.Brudnego 
Harrego•fwiedzą. te dogmatyczne trzymaniesiękodeksu nie wychodzi 
praworządności na zdrowie. Pewien tatu$oduczaJ synka palenia papie­
rosów, nakazując mu wypalić hurtem trzy paczki. Syn się porzygał i od 
ręki zerwał z nałogiem_ To wła$nie co.ł takiego. 

Zifakomitej prowokacji dokonał niegdy$ w Radomiu początkujący 
ormowiec. W jednym z dzielnicowych domów kultury zorpanlzowano 
wystawę pamiątek z 11 wojny światowej. Którego$ dnia dwóch łebków 
buchnęło z ekspozycji stary karabin i powstańcze precjoza. Ormowiec 
gonH ich osobi$cle, ale nie dogonił, więc postanowH zadziałał inaczej 
ZorpanlzowaJ miejscowym chłopakom zawody w sprincie - nagrodą 

miał być komplet szwedzkich .świerszczyków"' Chłopcy przybyli tłum­
nieipokoleibiegali. WtensposóbornJOWJecwyłowtł najszybszych, któ­
rych mógł spokojnie oskartytokradzlet eksponatów. Czybylitoakurat 
złodzieje?- nie wiadomo. Ale z dużym prawdopodob/etistwem mogli 
jednakb)'t. 

W czaSach licealnych miałem podobną przygodę przed stadionem 
radomsklej .Broni·. Chelałem wkręcić się bez biletu na mecz- wpad­
łem w oko facetowi z ORMO. Podszedł do mnie l powiedział:- Tych ... 
- Sam jeste$ ch ... - odparlem. Zostałem schwytany, spisany, odpo­
wiedni tekst poszedł do dyrekcji liceum. Ok.retlono mnie tam jako 
.szczególny. element chuJigarlski". Byt to majstersztyk prowokacji, bo 
po latach niektórzy jeszcze mnie tak nazywają. Od tamtego czasu tyję 
jednak uczciwie, by dzl$ doczekać się pierwszych prowokacji policyj­
nych. Policja bowiem, mote jut prowokować l zastawlać pułapki 
w majestacie prawa. Na razie wpada w nie sama, ale to nic w porówna­
niu ze światem polityki. ~tarczy spojrzeć na twarze niektórych kandy­
datów do prezydentury, by dać się namówić do prostych rękoczynów. 
Bićjednak nie radzę, gdyt każdypolitycznyprowokatormarzyoosobis­
tym męczeństwie. Zwłaszcza tut pr2edwyboraml. Więc po co mu ułat­
wiać sprawę? 

nych reli(IIJnLC taktc, co kłóci się 
z prawem L IO&Lką. Wszelako najbar­
dziej zdum~ew~~,~ąc:e Jest to, Lt rząd 
ukladasięzl:::piskopatemwsprnwie 

dodatkowych - na domiar złego sta­
łych - obeiąteń obywateli pom1mo 
braku stosownych uprawn~eń konsty­
tUCYJnych. Kontrowersyjny konkor­
dat został przeciet skierowany do Sej­
mu, wszedł więc w przew•dz•any pra­
wem proces ratylikacyjny, w którym 
me ma mieJsc& dla nądu 111 do czasu 
ostatecznego routrzygmęc;ia. Rząd 

nie pow1nien zatem prowadzić na ten 
temattadnych rozmów, podeJmow1tt 
zobowiązań- choćby i potencjalnych 
-zwłaszcza wobec raklu, te i_jego roz­
mówcy nic 5.1 stronąomawianeso tra­
ktatu_ PoWSia.JC bow1em częściowo 
u zasad m one podejrzenie, te Kom1sja 
Wspólna Rządu 1 Episkopatu straciła 
swój zaplanowany charakter i prze­
kształciła się w swoiste lobby na rzecz 
ratyfikacji konkordatu za wszelką ce­
nę_ Ustępsiwastrony rządowej -•gno­
rującej potrzeby państwa- dostarcza­
ją otóż dowodów, itjest właśnie tak 
a nic inaczeJ. Więk.~zo:k obywateli 
nia przeciet świadome&: wielkośCI 
zaniedbań w zakresie kształcenia 

kadr cywtlnych. potrzebnych nam -
jak powietrze- v. spodziewanej inte­
gracji 7. UE. Z niepokojem przeto ob­
serwuJe bezradność rządu w tej dzie­
dzinie, kontrastująCli ze spolcghwoś­
cią wobec projektu dotowania Paptes­
kieJ Akademii Teologii KatolickieJ 
w Krakowie. Wy(ll(!da wrę:cz na to, 
jakby rntd Oleksego nie zdawal sobie 
sprawy z tego, co dla R::l:eczpospohtej 
natenczas watnicjsze wykształcone 

ehty kościelne, czy cywLim:'ł, jakby 
nic rozumiał, te państwo samo w 
sobie Jest społeczną wartością naJ­
W)'tszą A tego zaakceptować me ·-· 
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